
Jeszcze raz: 
bezpartyjni

Pisaliśmy już o tym, że nie ma 
nic bardziej fałszywego jak  lek­
ceważenie udziału bezpartyjnych 
w akcji wyborczej. Dziś powraca 
my do tego samego zagadnienia 
— od innej strony.

Nic ma również nic bardziej fał 
»żywego, jak  częsta spotykane od 
żeghywanie się ludzi bezpartyj­
nych, nic należących do żadne­
go ze stronnictw politycznych, 
od udziału w akcji wyborczej. Bo 
co znaczy te popularne „Mnie to 
nie obchodzi, ja  jestem bezpar­
tyjny"? Zastanówmy się nad tym  
chwilę.

O co Idzie w tych wyborach?
Idzie o to, aby umocnić osta­

tecznie łarf i porządek w  kraju.
Idzie o to, aby zapewnić Pol­

sce możliwość spokojnej odbudo­
wy gospodarczej, szybkiego osiąg­
nięcia i przekroczenia przedwo­
jennego poziomu życiowego kra­
ju.

Idzie o to, aby nasz k ra j pozo­
stał ośrodkiem konstruktywnej 
pracy dla pokoju światowego.

idzie o to, aby Polska stała się . 
w możliwie krótkim  czasie ’ k*'» . 
jem kwitnącym i zamożnym.
. Czy to wszystkie są sprawy., 
obchodzące tylko „partyjnych", 
tylko członkóyy stronnictw- p»K- 
t j  czuych?

Czy to wszystko nie dotyczy w  
tym samym stopniu również i  b«s 
partyjnych, nie dotyczy całego 
polskiego świata pracy, robotni­
ków", pracowników umysłowych, 
chłopów —  więcej, czy nie doty­
czy to jednakowo wszystkich 
Polaków, z wyjątkiem  garści „roz 
parcelowanych“ obszarników i wy  
wieszczonych baronów kartelo­
wych?

Wydaje się nam, że sprawa jest 
jasna. Bezpartyjny robotnik na- 
równi z peperowcem i  pepesow 
cem zainteresowany jest tym, aby 
w Polsce nie było bezrobocia, któ 
re tak szalało po poprzedniej woj 
nie, a które dziś tak szaleje, np. 
we Włoszech, okupowanych przez 
mocarstwa anglosaskie .

Bezpartyjny pracownik Hinjsio 
wy na równi z peperowcem, pe- 
pesowcem czy demokratą zain­
teresowany jest w  tym, aby Pol­
ska poszła drogą rozbudowy ży­
cia gospodarczego, aby w  Polsce 
nad pracownikiem umysłowym 
nie wisiał bicz utraty pracy, któ­
ry był dlań taką zmorą w  okre­
sie przedwojennym.

Bezpartyjny chłop narowili z 
peperowcem, eselowcem i pepe- 
sowcem zainteresowany jest tym, 
aby państwo dbało o chłopa, aby 
nie było w Polsce kartelowego 
wyzysku, aby gospodarka chłop­
ska podnosiła się a nie upadała, 
Jak upadała za rządów sanacji.

Każdy bezpartyjny Polak na ró 
wm » członkiem któregoś ze stron 
nictw demokratycznych zainte­
resowany jest tym, aby - ostątecz 
nie złamać podżegaczy do wojny 
domowej, aby ostatecznie zapew­
nić ład i porządek w  kraju.

Blok Stronnictw Demokratycz­
nych i Związków Zawodowych re 
prezentuje głębokie, trw ale in­
teresy polskich mas ludowych, u) 
brzymiej większości narodu, ol­
brzymiej większości bezpartyj­
nych Polaków. Dlatego właśnie 
za Blokiem Demokratycznym od­
da swe głosy olbrzymia większość 
bezpartyjnych obywateli kraju
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Podarunek gwiazdkowy robotników
Prezydent Bierut dziękuje górnikom
W y d o b y to  46 m ilio n ó w  to n  węgla 
Przekroczono plan produkcji włókienniczej

fiérnícy
W dniu 21 grudnia br., miedzy godz. 9 a 10 nać ze względu na brak mate- 

rano przemysł węglowy osiągnął cyfrę 46 milio- rialów importowanych z zagra- 
nów ton, * tym samym wykonał państwowy ¡ nicy.

plan wydobycia węgla na rok 1946.
Według przewidywań, na dzień 1 stycznia 1947 r. przemysł 

węglowy osiągnie ponad 47 milionów ton węgla kamiennego, 
przekraczając planowane wydobycie o przeszło 1 milion ton.

Pod względem ilości wydobytego węgla z 11 Zjednoczeń Prze­
mysłu Węglowego, na 1 miejscu znajduje się Zjednoczenie Cho­
rzowskie, które wydobyło od dnia 1 stycznia do 21 grudnia br. 
5.961.00« ton.

Gen. dyrektor Centr. Zarządu Przem. Węglowego, inż. To­
polski zawiadomił telefonicznie P,rezydenta Bieruta, że.i; górnicy 
wszystkich zagłębi węglowych zikończyii 2!, bm. wykonanie 
rocznego planu wydobycia węgla w ilości 46 milionów ton.

Prezydent przekazał za pożre d.nfctwem dyr. Topolskiego- go­
rące podziękowanie wszystkim pracownikom przemysłu' 'węglo­
wego i pogratulował im 'tego osiągnięcia.

W związku z rekordowym 
-osiągnięciem w przemyśle węglo 
wym dyrektor tow. inż. Topol­
ski oświadczył przedstawicielom 
PAP co następuje: 

Najważniejszym czynnikiem 
który zadecydował o . przekro­
czeniu planu byia postawa 
moralna, obywatelska i , patrio­
tyczna, większości pracowników 
przemysłu węglowego, zrozu­
mienie przez nich roli najważ­
niejszego przemysłu w Polsee, 
jakim obecnie jest przemysł ' wę­
glowy, , ogromne, przywiązanie’ 
górników do swego zawodu, I 
wreszcie niezłomna wola poko-; 
nariia wszystkich trudności, sto­
jących na drodze do realizacji 
planu. Wskazuje to na wzmożo­
ny 1 wysiłek pracowników, ale 
w większym jeszcze stopniu na 
podniesienie sprawności organi­
zacyjnej; na . uporządkowanie 
podziału pracy i przygotowania 
materiałowego. ,

Do przekroczenia planu, pr/y-

czytiii się również wkład pracy 
repatriantów z Francji i zza Bu­
gu, którzy zasilili szeregi pra­
cowników Przemyślu Węglo­
wego.

Nie można także pominąć 
znaczenia,: poważnych prac tech­
nicznych, wykonanych w zakre­
sie -robót przygotowawczych i 
inwestycyjnych, mimo .że nie 
można: było wszystkiego - wyko-

Włókniarze Jak po­
daje Cen­
tralny Za­

rząd Przemysłu Włókienniczego,
państwowy przemysł włókienni­
czy wykonał dó dnia 20 bm. 
swój roczny plan produkcji w  
103,9 proc.

W związku \  powyższym 
osiągnięciem Żarz? Główny Żw. 
Zaw. Włókniarzy oraz Centralny 
Zarząd Przemysłu Włókiennicze­
go. wysiały na. - ręoeś Wiceministra1 
Przemysłu tow. Szyra depeszę 
następującej treści:

„Raportujemy tow. Ministro­
wi,, że obejmujący' około ćwierć 
miliona robotników państwowy 
przemysł włókienniczy, zgrupo­
wany w  Centralnym Zarządzie 
Przemyślu Włókienniczego, w 
dniu 20 grudnia br. wykonał 
roczny plan produkcji w 103,9 
proc.

Produkcja trzeciej dekady 
grudnia pozwoli podnieść wyko­
nanie rocznego planu., do około
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TOW. WIESŁAW 
do MAURICE THOREZA
Kondolencje z powodu zgonu prof. Langevwa

MAURICE THOREZ
PARYŻ

Łączymy się z Wami w żalu po stracie Paula Langenina, wspa­
niałego reprezentanta nauki francuskiej, wielkiego myśliciela i hu­
manisty.

Wstępując w szeregi Waszej partii Łangenin dowiódł, że przy­
szłość nauki związana jest nierozerwalnie z postępem, a osiągnię­
cia jej. służyć winny tylko dziełu pokoju i twórczej pracy.
Warszawa, dn. »1:12.19*6 r. WIESŁAW - GOMUŁKA

Dwunastu nowych generałów
Awanse i odznaczenia w Wojsku Polskim

Prezydium Krajowej Rady Na 
rodowej na posiedzeniu w dniu 17 
grudnia 1946 r. uchwaliło za wy­
bitne zasługi i wzorową służbę na 
dać z dniem 1 stycznia 1947 r. z 
prawem noszenia dystynkcji d 
24 grudnia 1946 r. stopień gene­
rała brygady następującym puł­
kownikom:

W  Armii Lądowej — w piecho­
cie: płk. Stanisławowi Danilu­
kowi, płk. Zygmuntowi Duszyń­
skiemu. pik. Wacławowi Koma­
rowi.. płk. Walentemu Nowako­
wi, płk. Stefanowi Zielińskiemu .
, W korpusie polityczno - wycho-

Rodziny pomordowanych towarzyszy
pod op ieką lu d u  po lskiego
Inicjaty wa peperowców z ZakL Graf. „Książka^

DO REDAKCJI
„GŁOSU LUDU“

Zbrodnia, , popełniona przez 
reakcyjnych, bandytów na na­
szych towarzyszach robotni-

U

niesłychane wystąpienie „premiera“ Szlezwig-Holsztynu
w sprawie zachodnich granic Polski

BERLIN, 21.12. (PAP). — _Do 
długiej listy prowokacji niemiec­
kich, z których kilka zostało na­
piętnowanych przez Sojuszniczą 
Rade Kontrolną, zaliczyć należy

wystąpienie premiera Szlezwig- 
Hoł-sztynu, dra Teodora Stelzera. 
Oświadczył on mianowicie, że 
Niemcy nigdy nie podpiszą trak­
tatu pokojowego, który by nie gwa

Nasi kandydaci
W okręgu I ytn Warszawy wybieramy:

SZWALBE STANISŁAW — spółdziih 
ca, przewodniczący Rady .Naczelnej 
PPS, wiceprezydent KRN.

SPYCHALSKI MARIAN — . inż. arćh., 
gen. dywizji, I wiceminister Obrony 
Narodowej.

MICHAŁOWICZ STANISŁAW - — . le­
karz, prof. U. W., prezes Rady Na­
czelnej. SD.

TOŁWIŃSKI STANISŁAW — spół­
dzielca, prezydent miasta st. Warsza­
wy (PPR).

JABŁOŃSKI HENRYK — historyk, 
przewodniczący Stołecznego Komite­
tu PPS.

ALBRECHT JERZY — ekonomista, Se­
kretarz Komitetu Warszawskiego 
PPR.

GAJEWSKI PIOTR — tramwajarz, 
przewodniczący Zarządu Głównego 
Związku Samorządowców (PPS).

RUSTECK! JAN — tokarz, przewodni­
czący Warszawskiej Rady Związków 
Zawodowych (PPR).

JAGIEŁŁO WŁADYSŁAW — miM wŁ,

sekretarz Stołecznego Komitetu ■ PPS.
BENIŃGER STANISŁAW, — ‘inżynier, 

dyrektor Elektrowni ? Warszawskiej 
(SD).

ŻMIJEWSKI FRANCISZEK 7 robot­
nik. Elektrowni Warszawskiej (PPR).

MARCZAKOWA FELICJA ■— robotni­
ca Państwowego Monopolu ’ Spirytu­
sowego (PPR).

ZALEWSKI JOZEF ślusarz (PPS).
TUŁODZIECK1 WACŁAW -  nauczy­

ciel (PPS).
KAZURO STANISŁAW -  profesor,

dyrektor Wyższej Szkoły Muzycznej 
(Sb).

ŁUKOWSKI STEFAN — ‘ tramwajarz 
(PPR).

GAJEWSKA MARIA -  pracownica 
Zarzadu Miejskiego (PPS). _

JEZIERSKI STANISŁAW — kolejarz, 
przewodniczący Okręgowej Komisji 
Zw. Zawodowych (PPR).

GOUT TADEUSZ — adwokat (SD).
POŁASZ ALEKSANDER — zeeer 

iPPS). • * . . ,,

rautował powrotu do Niemiec to 
renów wschodnich, zajmowanych 
przez Polskę.

„Nie znajdzie się w Niemczech 
mąż stanu — powiedział Stełzer — 
który.-by podpisał traktat, zatwier 
dzający utratę obszarów wśchod 
nich, bez których Niemcy nie są 
w stanie się wyżywić“;

Zdaniem tęgo polityka niemiec 
kiego, obowiązkiem' państw. so­
juszniczych jest „odebrać zarząd 
powierniczy nad obszarami wscho 
dnimi z-rąk Polski“ .

Następnie Stełzer atakuje Wiel­
ką 'B iy lanie za je j żądanie zwro­
tu 80 milionów funtów szterlin- 
gów rocznie ża administracje stre 
ty  hrytyjskiej. Stełzer nie jest 
jeszcze w posiadaniu szczegółów 
dotyczących tej sprawy, nie mo­
że więc powiedzieć, ile' wyniósł 
eksport z Niemiec, np. węgla czy 
budulca, które należy odliczyć od 
wydatków, poniesionych przez 
Wielką .Brytanie na wyżywienie 
strefy. " . T . , >

Wystąpienie Stelzera nawet w 
kołach najbardziej opanowanych
dziennikaesy, przebywających na
terenie Niemiec, wywołało w ie l­
kie obuKzenie.

kach fabryki Chodakowskiej po­
ruszyła nas do głębi. Wierzymy, 
że ■,rząd demokratyczny potrafi 
ująć i przykładnie ukarać spraw­
ców .tej nikczemnej zbrodni, by 
odebrać wszelkim wspólnikom 
bandytów ochotę do naśladowa­
nia ich przestępstwa.

Głęboko poruszył nas los ro­
dzin pomordowanych towarzy­
szy. Wydaje się nam, że klasa 
robotnicza całej Poiski powinna 
wziąć pod swoją opiekę rodzi­
ny poległych w akcji wyborczej, 
w walce o Polskę Sprawiedli­
wości Społecznej,

Zebraliśmy pomiędzy sobą na 
ten cel pięć tysięcy złotych i 
wzywamy wszystkich towarzy-

szy z PPR, 
świadomych

wszystkich
robotników

klasowo 
i chlo-

za naszym przy-pów, by poszli 
kładem.
Koło Polskiej Partii Robotniczej 

w zakładach graficznych 
„KSIĄŻKI“  

w Warszawie
Warszawa, 21.12.1946 r.

*

•Koło . Polskiej Partii Robotni­
czej w redakcji „Głosu Ludu“  
składa zebrane wśród swoich 
członków zł dziesięć tysięcy.

Podejmując inicjatywę towa­
rzyszy z „Książki“  otwieramy 
łańcuch ofiar, na rzecz rodzin 
pomordowanych towarzyszy.

KC PPR wyasygnował 440.000 zł
dla rodzin no zamordowanych towarzyszach

Komitet Centralny Polskiej Partii Robotniczej wystąpi w naj­
bliższym czasie, wobec władz państwowych, z inicjatywą za­
pewnienia zabezpieczenia materialnego rodzinom pozostałym po 
zamordowanych towarzyszach,

Jednocześnie KC PPR wyasygnował sumę 440.000 zł do po­
działu wśród osieroconych rodzin ofiar bestialskiego morder­
stwa.

Przygotowania do Konferencji Moskiewskiej
Sflłuszmcza Rada Kontrolna opracowuje sprawozdanie

BERLIN, 21.12. (PAP). -  So­
jusznicza Rada Kontroli na ustal 
ni mpośiedzeniu przyjęła do w ia­
domości* " 'm isję '' powierzoną jej 
przez konferencję ministrów spraw 
Zagranicznych.

Ministrowie czterech wielkich 
mocarstw wezwali mianowicie 
Radę Kontrolną do opracowania 
sprawozdania o polityce alianc­

kiej w Niemczech od czasu kapi­
tulacji Rzeszy.

Dokument ten powinien być o- 
pracowany najpóźniej do dnia 25 
i niego. Będzie o n przedstawiony 
na zebraniu w Moskwie i bę.dzK 
obejmował następujące punkty:

1) demiłitaryzację, denazyfik 
cję i demokratyzację,

2) wykonanie odszkodowań,
B) zniszczenie państwa pruskie-

wawczym: płk. Eugeniuszowi
Kuszko, płk. Januszowi Zarzyc­
kiemu.

w artylerii: płk. Eugeniuszowi 
Laszko, płk. Czesławowi Szyslow
skiemu,

w kawalerii: płk. Ksaweremu Fiu 
ryanowiczowi,

w saperach: płk. Bronisławowi 
kubańskiemu,

w Marynarce W ojennej opień 
kontradmirała otrzymał: kmdr. 
Włodzimierz S lever.

Jednocześnie z okazji Nowego 
Roku 3.898 najbardziej zasłużo­
nych żybuerzy otrzymało kolej­
ne awanse, w tym do stopnia cho­
rążego awansowało 73. podporucz 
nika — 534. porucznika — 1.841, 
kapitana — 79-1. majora — *35, 
podpułkownika 171 i pułkowni­
ka — 50.

Prezydium Kra jowej Rady Na­
rodowej uchwaliło również za 
bohaterskie czyny i dzielne zacho 
wanie się w walce z nienT im na 
jeźdźca oraz za sumienne wypeł­
nianie obowiązków służbowych" 
— odznaczyć odznaczeniami bojo­
wymi i cywilnymi ogółem 5.653 
szeregowców, podoficerów, ofice­
rów i generałów Wojska Polskie 
go.

Ostatnie
wiadomości

BERLIN. Podczas pobytu w B erli­
nie Mołotow odbył kró tką  konferen­
cję z marsz. Sokołowskim, komendan­
tem Wojsk Radzieckich w  Niemczech.

M O SKW A. M inister spraw zagra­
nicznych ZSRR Mołotow powrócił w 

■dniu 21. grudnia z Nowego Jorku , 
gdzie stał na czele delegacji radziec­
k ie j na Zgromadzeń:» Narodów Z jed­
noczonych — do Moskwy. Wraz z m i­
nistrem Mołolowem powrócił w icemi­
n ister spraw zagranicznych, Wyszyń­
ski

K IO  DE JANEIRO . Mianowany
przed trzema miesiącami ambasador 
B razy lii w  Madrycie, k tó ry  m iał się 
udać do Hiszpanii i objąć swoje sta­
nowisko, otrzymał rozkaz zgodnie z 
decyzją ONZ pozostania w Rio de 
Janeiro .

WASZYNGTON. Amerykańskie mi 
nisterstwó spraw zagranicznych po­
dało do wiadomości, iż doradca po­
lityczny zarządu wojskowego w ame 
rykańskiej strefie okupacyjnej w 
Niemczech, Robert Murhpy został 
mianowany przedstawicielem Stanów 
Zjednoczonych dla wstępnych prac 
nad traktatem pokojowym 7. Niemca­
mi, które rozpoczną sic stycznia 
w  Londynie.

' owiqteczny numer
„GŁOSU LUDU"

ukaże się 24 bm w zwiększo 
nym ¡układzie i objętości (16 
stron Cena numeru światecz 
nego w sprzedaży ulicznej 5 z1
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Anglosaskie spory
® system gospodarki 
w Niemczach

LONDYN. 21.12 (PAP). Z polemiki pr* 
so\v«j a&eroka opinia publiczna dowie­
działa się « istnieniu zasadniczych roz­
bieżności poglądów na zasady gospoda­
rowania w Niemczech między Anglikami 
i Amerykanami.

Rozbieżności te wyrażają się przede
wszystkim we wrogim stosunku amery- 
ł«ó*idch ster kapitalistycznych wobec 
projektów nacjonalizacji przemysłu w 
brytyjskiej strefie okupacyjnej. Powo­
duje to poważne trudności przy finalizo­
waniu umowy w sprawie unifikacji obu 
angśesaskfcii stref okupacyjnych w Niem 
«■ech.

T''"odnik ..Observer“  wystąpił ostat­
nio z zarzutem, że minister spraw za­
granicznych, Bevm, pod presją amerykan 
ską domaga! się od rz’ du odroczenia 
wykonania planu nacjonalizacji w strefie 
brytyjskiej Niemiec.

W związku z tym zarzutem tygodnik 
„New Statesman and Nation“  pisz«: 

„Mamy oowody do nrzypuszczenfa. że 
p. Kevin, zgadzając się zasadniczo z pre 
rnierćm co do potrzeby wykonania zapo­
wiedzianego programu nacjonalizacji, tłu 
maczył, że obawia się sprowokowania 
wrogiej seakcji amerykańskiej przez na­
dawanie abytniego rozgłosu pierwszemu 
krokowi w ,tym kierunku, a mianowicie 
wyznaczeniu ...opiekunów“ .

Departament stanu doskonale Wie, że 
w Niemczech nie da się zastosować żad­
nej innej polityMJ ale iicząc się z ame­
rykańską opinią publiczną i ze zdaniem 
konserwatywnej większości w Bawarii i 
w Wirtembergii, p. Byrnes oznajmił, że 
nie należy narzucać socjalizacji przeciw 
ko woli większości i że trzeba ją prze­
prowadzać za pomocą : „normalnych me­
tod demokratyconych“ .

Jak to się często zdarza, amerykańska 
polityka zagraniczna jest w tym wypad­
ku niezręcznym komproraisem pomiędzy 
naciskiem przesądów' wew/nętrznych, a 
interesami narodowymi. Kongres nie 
chce asygnować pieniędzy skoro część 
i  ntch poszłaby, w  ramach angte-amery- 
kańskiego pianu zjednoczenia gospodar­
czego stref, na koszta postawieni« n? 
nogi socjalizowanego przemysłu niemie­
ckiego. Już to potwierdza nasze wątpli­
wości, co do widoków profetycznego wy 
konania unifikacji, która załamie się 
jeśii będzie interpretowana odmiennie w 
Kongresie i w  naszym patfemencie.

Jeśii różnice zdań co do tego kfeiczo- 
wego -zaabd-nienM byty tak- Wielkie, że 
nie dały się usunąć przed podpisaniem 
umowy, iepiej było zaniechać tej uttto-J 
wy w ogóle.

Tsaldaris chce odwrócić
od rozwoju sytuacji wewnętrznej w Grecji
Rada Bezpieczeństwa przyjęła wnioski deleeata Polski

MOIW TDPŁT 01 lo /DAn\ n „ „ j  n .NOWY JORK, 21.12. (PAP). Przed­
stawiciel polski w Radzie Bezpieczeń­
stwa ambasador, Lange, wniósł 4 istot­
ne poprawki do projektu rezolucji w 
sprawie utworzenia komisji śledczej 
dla zbadania sytuacji na pograniczu 
Grecji.
, Jak oświadczy! w dyskusji ambasa­

dor Lange, poprawki polskie zmierzały 
do objęcia zasięgiem śledztwa nie ty l­
ko bezpośredniej granicy Grecji z jej 
pomocnymi sąsiadami, ale również te­
ren, który jest ̂  właściwym źródłem 
niepokoju na Bałkanach —- a ■ mianowi­
cie . północnej Grecji.
. Komisja Rady Bezpieczeństwa, uda­
jąc się na wspomniane tereny, musi 
przeto nie tylko zbadać sprawę rzeko­
mych incydentów granicznych, ale 
również sytuację w północnej Grecji, 
za którą rząd Tsaldarisa czyni odpo­
wiedzialne państwa sąsiadujące.

Inna poprawka polska, która również 
została przyjęta przez Radę Bezpie-

Rada  ̂ Bezpieczeństwa przyjęła tę 
propozycję _ polską jednogłośnie, włą­
czając ją jako punkt ósmy do rezolu­
cji, powołującej komisję śledczą.

W uzupełnieniu poprzednich donie­
sień o posiedzeniu Rady Bezpieczeń­
stwa, iie którym uchwalono rezolucję

czeństwa,  ̂domagała się dokooptowania 
do komisji śledczej
zainteresowanych
rze oficjalnych 
podróżowania" wraz 
wszystkich terenach 
twjem.

przedstawicieli 4
. iństw w charakie 
ączników z prawem

z komisją po 
objętych śledz-

w sprawie wysiania komisji śledczej 
dla zbadania sytuacji na pograniczu 
Grecji, warto zanotować przemówienie 
delegata radzieckiego, Grornyko.

Już sam fakt, że mały kraj bał­
kański jak Grecja — powiedział Gro- 
myko — występuje . po raz trzeci w

Depesza Marszałka Żymierskiego
do Generalissimusa Staliim

W dniu Pańskich urodzin posyłam Panu, Panie Generalissi­
musie, w imieniu odrodzonego Wojska Polskiego i w swoim 
własnym — najszczersze życzenia zdrowia i najwspanialszego 
rozkwitu dowodzonym przez Pana bohaterskim Silom Zbrojnym 
ZSRR.

Odrodzone Wojsko Polskie żywi dla Pana poczucie głębokiej 
wdzięczności pamiętając, iż w najcięższych dla naszego Naro­
du chwilach otrzymało ono dzięki Panu możliwość wzięcia 
udziału, wspólnie z Armią Czerwoną w rozbiciu hitleryzmu i 
zwrocie Polsce Jej odwiecznych Ziem nad Odrą i Nisą

Minister Obrony Narodowej 
MICHAŁ ŻYMIERSKI 

Marszałek Polski“

Schronienie dla reakcji i imperialistów
Nieszczere manewry rządu tureckiego
nie poprawią ciężkiej sytuacji kraju

MOSKWA. 21.12. (PAP). Omawiając 
sytuację w Tu.roj i , korespondent dzien­
nik« „Prawda“ , Iwfordei, że zasady de­
mokratyczne nie są poputeime w turec­
kich kolach rządowych, lecz nawet dla 
obecnego rządu stosowane środki są ra­
czej niezwykle.

Powodem ostatnicli represji je*: zaró­
wno sytuacja poMtyejsia, j«k i gospodar­
cza kraju. Położenie ekonomiczne Tur­
c ji jest bardzo poważne. Inflacja przy­
czynia ślę do pogłębienia kryzysu. Ceny 
idą w górę, bezrobocie wzrasta. Zatargi 
o podwyżkę płac «« ita porządku dzień 
nym.

Mimo, iż 80 proc. ludności Turcji pra­
cu j*  na> roili- (pMspOdaafea rOtoa - jtetTi^za- 
cofana. Olbrzymią większość włościan 
stanowią bezrolni, którzy dzierżawią zie 
mi$ od bogatych włościan i ziemian "Zie­
mianie stanowią zaledwie 5 proc. ludno-

Walki w indochinach trwaj*
fi««, fi« Tassigny— szefem korpusu ekspettyc.

PARYŻ, 21,12. (PAP). — Z Saigonui W walkach na tym terem 
donoszą, że autonomiczny rząd Vietna- - - -
mu opuścił w piątek Hanoi. Miasto zaję
ty wojska francuskie, lecz Hanoi nadal 
jest okrążone przez 30 tysięcy wojsk 
vietnamsklch i walka trwa.

Nowe zacięte walki wybuchły po roz­
poczęciu ofensywy vietnamskiej prze­
ciwko wojskom francuskim. Walki roz­
gorzały jednocześnie w szeregu punktów 
Indochin.

W piątek dnia 20 bm. oddziały Vietnam 
skie zaatakowały również 2 miasta po­
łożone w odległości 60 kilometrów na
północ od Hanoi« mianowicie Bak-Ninh 
i Phulankouug.

Kola zbliżone do francuskiego sztabu
generalnego w Paryżu określają sytu­
ację w Indochinach jako krytyczną. W 
Indochinach znajduje się obecnie pod 
dowództwem francuskim 89 tysięcy 
wojsk. Eksperci wojskowi utrzymują, 
że potrzeba jeszcze 200 tysięcy wojsk 
w celu opanowania sytuacji.

Francuski minister kolonii Moutet, 
udaje się do Sajgonu w niedzielę.

PARYŻ, 21.12 (PAP). -  Jak komuni­
kuje dziennik „Epoque“ generalny ins­
pektor armii francuskiej i szef sztabu 
generalnego, gen. de Lattre de Tassigny 
stanie na czele francuskiego korpusu 
ekspedycyjnego w Indochinach.

Komunikat francuskiego sztabu gene­
ralnego donosi z Saigonu i wypieraniu 
wojsk vietnamskich z ich pozycji w pro 
wincjach Tonkinu i Annamu w Indo­
chinach.

... zarówno
wojska francuskie jàk i vietnamskie po­
niosły ciężkie straty.

ści Turcji, a posiadają 03 proc. ziemi rol­
nej, podczas gdy 95 proc, rotoików po­
siada na własność tylko 35 proc. ziemi 
Ornej.

Ciężka sytuacja gospodarcza i krót­
kowzroczna polityki! rządu .spowodowały 
kryzy« w życiu politycznymi. Wobec po­
wszechnego niieaadDWoie.nia z powodu 
metod rządu tureckiego, fepła rządzące 
zmuszone były do lawirowania.

Zaczęto wicie mówić o demokratyzacji 
reżimu i dążeniu do podniesienia dobro­
bytu nardowego.

, Rząd turecki prowadzi politykę zagra­
niczną, która powoduje pagorazenie się 
stosunków z sąsiadami. Turo ja jest jedy 
nym kyajeni^kt^ry Ka>j®ie rńe 
stąpił do demobilizacji i nadal utrzymuje
pod-bronią miłiMfflewą armię:-' ' : *

Stein wojenny obowiązuje .yy 6 p^cwiiu. 
cjach zachodnich od r, 1940, a rząd tu­
recki tłumaczy tę politykę niebezpieczeń­
stwem zagrażającym od zewnątrz. Co­
raz częściej rozśegąją sic glosy ostrze­
gawcze, lecz rząd -nie bierze ich pod u- 
wagę.

Wszystko wydaje się przemawiać za 
tysn — pisze dziennik — iż rząd turecki 
znajduje się pod wpływem pewnych kół 
wojskowych j pdityczmych, które wszyet 
kie swe nadzieje opierają n.s pogorsze­
niu się stosunków między mocairstwa.mi.

Dlatego też w Turcji żriajdują schronie­
nie elementy reakcyjne i agenci imperia 
listyczni.

przeciągu _ jednego roku przed Radą 
Bezpieczeństwa powinien przekonać 
członków Rady Bezpieczeństwa, że pro­
blem Grecji wynika z głębokich przy­
czyn i że przyczyny te tkwią w samej 
Grecji.

Rząd Tsaldarisa próbuje odwrócić u- 
wagę Rady Bezpieczeństwa od rozwo­
ju sytuacji wewnętrznej Grecji oraz 
zrzuca odpowiedzialność na sąsiadów 
tego kraju.

Dalej delegat radziecki zaznaczył, że 
interwencja innego mocarstwa nie na­
leżącego do sąsiadów Grecji, jest jed­
ną z poważnych przyczyn wydarzeń w 
tym kraju. Terror antydemokratyczny 
w Grecji staje się coraz bardziej bez­
względny i nic dziwnego, że przekształ­
ca się on w to, co można nazwać „w o j­
ną domową“ , zwłaszcza w Grecji pół­
nocnej.

Grornyko wezwał Radę Bezpieczeń­
stwa do wysłuchania . ludu greckiego 
i greckich elementów demokratycznych 
dla zaznajomienia się z prawdziwą sy­
tuacją.

Skarga rządu greckiego jest niekon­
sekwentna, jako że usiłowanie wyja­
śnienia obecnej sytuacji w Grecji ak­
cją krajów sąsiednich jest nieprzeko­
nywująca i  bezpodstawna. Zdaniem de­
legacji radzieckiej usiłowanie to ska­
zane jest na niepowodzenie.

Jednakże Grornyko podkreślił, że nie 
przeciwstawia się propozycji amery­
kańskiej w sprawie powołania komisji 
śledczej i  wyraża nadzieję, że wyniki 
dochodzeń komisji pomogą Radzie 
Bezpieczeństwa do uzyskania jasnej i 
prawidłowej oceny sytuacji w Grecji.

Po zakończeniu dyskusji postanowio­
no jednomyślnie powołać komisję, do 
której wejdzie po jednym przedstawi­
cielu każdego członka Rady Bezpieczeń­
stwa w je j składzie na rok 1947, celem 
zbadania sytuacji w Grecji północnej 
wzdłuż granic z Albanią, Bułgaria i 
Jugosławią. ■ ą

Życzenia noworoczne
w Belwederze

Biur« Prezydialne KRN komuniku­
ją, ie  Prezydent KRN przyjmować 
będzie w dn. 1 stycznia 1947 r. życze­
nia noworoczne przedstawicieli spo­
łeczeństwa, członków Rządu, korpu­
su dyplomatycznego i generaUcji.

Organizacje społeczno i polityczno 
proszone są o telefoniczne zgłaszanie 
składu delegaeyj do Biura Preeydl&l 
nogo KRN w dniach 23, 24, 27 1 28 bin. 
w god*. od 8 — 11. Telefon 86-552.

Budżet kwartalny
ogłoszony

Prezydent KRN zarządził ogłosze­
nie w  Dzienniku Ustaw Rzeczypospo­
lite j Polskiej dekretu o prow izorium  
budżetowym na okres od 1.1. do S I.III. 
1947 r.

Pudi nu posiemnku
Przewodn. Komisji Wyb.

W dniu 14 bm. padł a rąk bandy terro 
rystycznej przewodniczący obwodowej 
komisji wyborczej Nr 72 Okręgu eł- 
skiego — Ostrowski Jan.

Zamordowany był sołtysem wsi Zu- 
foryń powiatu suwalskiego.

Polsko-francuska
umowa handlowa

Wykonywanie Umowy handlowej pól- 
sko--francuskiej napotykało dotychczas
na pewne trudności. One to właśnie spo 
wodowały zebranie się polsko-francu­
skiej Komisji Mieszanej', któraj ------ ---------j, ____  przed
kilku dniami zakończyła swe obrady w

lespalamy Ziemie Odzyskane z Macierzą
Deiggaeja Zw. Osadników Wojskowych n Prezydenta

Delegacja II Zjazdu Przewodniczą­
cych Okręgów i Oddziałów Zwiezku 
Osadników Wojskowych z gen. Sokai- 
skim i i^jlk. Belczewskim na czek w 
dniu 19 grudnia br. została przyjęta 
przez Prezydenta KRN ob. Bieruta.

Delegaci złożyli na ręce ob. Prezy­
denta rezolucję zapewniającą, że żołnie­
rze osadnicy, którzy krwią swoją odzy­
skali prastare ziemie polskie,.. pi gdy ni­
komu ziem tych nie oddadzą;- że nr« b|-
dą szczędzić trudów
wzorowego zaj; 
w nadćhodzącyc

wysiłków
zagospodarowania ich, że ków Wojskowych, którzy* swą* krwia'’ i 

- ---Jzących wyborach do Sejmu pracą na zawsze zespolili Ziftmii Odżv- 
glosowae będą. jak jeden mąż, przeciw- skąne t  Macierzą. y
ko reakcji, za Blokiem Demokrat.

Między 0b. Prezydentem, a delegacją 
zawiązała się przeszła godzinna poga- 
wędka, w szczerej i przyjacielskiej etmo 
sferze. Ob. Prezydent żywo interesował 
ęię warunkami bytu osadników, ich pra­
cą, trudnościami i troskami codziennymi. 
DékggçL fiferęgów, Gdańska, Sasamüm* 
Poznania, Wrocławia i Katowic opowia­
dali Włodarzowi Państwa o «wolej pra­
cy 1 bolączkach.

Ob. Prezydent w swej’ odpowiedzi jjod 
kreślił z uznaniem wielką rolę osadrii-

Paryżu.
Różne zagadnienia, jakie się wyłoniły 

W związku z tym, zostały rozpatrzone 
w  duchu przyjaznym przez Delegacje 
polską i francuską. Delegacje te uzgodni 
!y między sobą zarządzenia praktyczne, 
jakie będą przedsięwzięte, celem usu­
nięcia wspomnianych trudności.

W tych warunkach nic już nie stoi Ha 
przeszkodzie do wznowienia wymiany 
towarowej, ustalonej w miesiącu sier­
pniu br. a w szczególności do "szybkiej 
dostawy towarów francuskich do Pol­
ski, oraz do natychmiastowego podjęcia 
wywozu węgla polskiego do Francji.

Stanisław Wasylawski
uniewinniony
, W wyniku rozprawy, która toczyła 

się pirzed Okręgowym Sądem w Kra­
kowie, literat Stanisław Wasylewski zo­
stał uniewinniony ód zarzutu współpra­
cy z okupantem.

W motywach wyroku «twierdzono, iż 
postępowanie karne przeciwko Wasyl« •» 
«kiemu, n it dostarczyło dowodów obcią­
żających.

„Wschodzi jutrzenka pokoju“
Prasa krytylska a sytuacji mMzynaredowaj

T <*'\7vTT'\'477VT *31 Ifl / tu rn  ^  . i , , -LONDYN, 21.12. (PAP). — Omawia 
jąc sytuację międzynarodową, prasa 
bryty jska  daje wyraz swym opty­
mistycznym przewidywaniom.

„Wiadomości są d^bie“  — pisze 
„Daily Mail“ , stwierdzając, że tuż 
puzeci Bożym Narodzeniem m inister 
Bevin mógł wreszcie oświadczyć, że 
„wschodzi jutrzenka pokoju".

Odpowiadając na życzenia wesołych 
świąt, skierowane przez min. Molo- 
towa do narodu brytyjskiego, dzien­
n ik  pisze: „M in is te r Mołotow może 
być przekonany, że naród b ry ty jsk i 
pragnie Jak najszczerzej, ażeby W ici- 
ka Brytania, Związek Radziecki i  in ­
ne kra je  mogły odtąd zftWaza co ro- 
lcu świętować szczęśliwe Boże Naro­
dzenie“ .

Organ P a rtii Pracy „D a ily  Herald“ 
wyraża zadowolenie z powodu nawią 
zania stosunków pomiędzy awaąasfta- 
m i zawodowymi W ie lk ie j B ry tan ii i 
ZSRR oraz zapowiedzi b liskie j w izy­
ty  w  Londynie delegacji Rudy N aj­
wyższej. Dateńnik podkreśla, że po­
żądane są jak  n a jliczn ie j*«  kontak-

.ty tego rodzaju pomiędzy narodami 
bry ty jsk im  i  radzieckim, których inte 
resy są identyczne .

Brok węgla w Anglii
üowodem zamknięcia wielkich febry«

LONDYN, 21.12. (PAP). Zakłady sa- 
mociiodowe „Austin“ w Birmingham, 
które, zatrudniają przeszło 17 tysięcy 
rolbotnlków i produkują przészfo 2 "ty­
siące samochodów tygodniowo, podały 
do wiadomości pracowników, że z po­
wodu braku opaiu fabryki będą zam­
knięte na c m  nieograniczony."

W Lancashire zawiadomiono robotni­
ków w hucie Farrington, iż wobec wy-

Brazylia w służbie dolara
Rtzwé, gospodarki zahamowały

Pogrzeb profesora Langevina
Rząd, dyplomacja i przedstawiciel« Partii
składajg hołd wielkiemu Francuzowi

PARY2. 21.12 (Obsl. wł.). Agencja 
France-Presse donosi : Dziś po południu
odbyło się przed Uniwersytetem Pary«'
kim uroczysto pożegnani* zwłok zmarłe 
go prof. Paula Langevlna.

Mimo silnego mrozu zgromadziły się 
tłumy paryżan, by ziożyć hóid zmarłe­
mu. Obecni byli ministrowie z premie­
rem Leonem Bhtmem na czele, caiy kor­
pus dyplomatyczny, wszyscy członkowie 
komitetu centralnego francuskiej partii 
komunistycznej na czele z Mourice Tho- 
rezern i wiedu innych.

Nad grabem zmarłego przemówił w  i- 
tnfeniu rządu minister oświaty Naegełeu.

„Ze śmiercią prof. Lamg*vin — powie 
dział Naegekm — naród francuski utra-

eś! jedną z najbardziej chlubnych i ezy.
stych postaci. Przez cafe sw« życie *  
równym sukcesem wypełniał on swą mi­
sję jako uczony, wychowawca i jako 
człowiek“ .

W przemówieniu Naegeie« przytoczył 
słowa wleŁkiego uczonego, wypowiedzia­
ne na kilkę tygodni przed śmiercią:

„Jesteśmy świadkami narodzin nowej 
ery — ery atomowej. Chodzi teraz o to, 
by człowiek zapanował nad potężnymi 
źródłami energii, którą natura ukryła w 
samym sercu «tomu... * Jeżeli grozi n*m 
niebezpieczeństwo, te tylko wtedy, gdy 
emeergfa ta dowolnie użyta zostanie 
do celów niszczenia. Od tm  zależy, by 
temu zapobiec“ .

MOSKWA, 21.12. (PAP). -  Agencją 
TASS donosi z Rito de Janeiro, że w  
dzienniku „Dia-rio Notżoia" ukazał 
Mą a rtyku ł ostro potępiający braaylij 
«ką po lityką zagraniczną. Dziennik 
zarzuca m inisterstwu spraw zagra- 
nioauyth, że Icroczy ono ślepo za po­
lityką  Stanów Zjednoczonych, k tó ­
rych „dyplomacja dolarowa“  jest koh 
trałowana przez w ie lk ie  spóati ban­
ków * i  przemysłowe.

„U  naś v/ B razylii — plaże dzien­
n ik  — mamy już symptomy te j orion 
tacji. W Jedynej, jaką mamy, fab ry­
ce budowy silników, będziemy pro­
dukowali przestarzałe typy motorów, 
a zagranicą kupować będziemy demo 
b il wojenny.

Taka po lityka «szkodzi rozwojowi 
naszej gospodarki 1 może na* dopro­
wadzić do całkowitego stanu zależno, 
ści".

W różnych okolicach B razy lii wzma 
ga sią fa la strajków.

W San Paulo stra jku ją  robotnicy 
szeregu fabryk włókienniczych, na-

leżąeych do największych w  B razylii 
zakładów przemygłowjmh.

czerpania się zapasów paliwa, przedsię­
biorstwo w okresie świąt Bożego Naro­
dzenia będzie zamknięte n* przeciąg 2 
tygodni.

Sekretarz generalny związku zawo­
dowego pracowników przeinysiu hutni­
czego zwrócił się do ministra pracy i 
transportu, domagając się podjęcia na­
tychmiastowych kroków dla zapewnienia 
dostawy koksu i węgla dla północno-za­
chodniej części Wielkiej Brytanii.

Podczas debaty w Izbie Gmin poseł 
Partii Pracy Walkden podkreśli, że trud­
ności transportowe spowodowały brak 
węgla w okręgach przemysłowych. Po­
łowa wagonów towarowych została wy­
cofana z obiegu, łub znajduje się w war 
«z tatach reperacyjnych. Pląta część pa 
rowozów również wymaga naprawy.

Nn 2 i 3 tygodnie
skazani
io łniarza angielscy

W Warszawie odbył się dn. 20 bm. 
prooes dwóch żołnierzy angielskich 
Baaketta i Batfooda oskarżonych o 
wywołanie zajścia ulicznego na Pra­
dze dn. 6 bm.

Po wyełuchaniu świadków, bieg­
łych i stron, sąd wydał wyrok, mocą 
którego Baskett został skazany na 3 
tygodnie aresztu, Batfóod zaś ną 2 
tygodnie aresztu z zawieszeniem na 2 
lata.

Na Fundusz Wyborczy
Polskie; Partii Robotniczej

Na Fundusz Wyborczy Pol­
skiej Partii Robotniczej wpłaci­
li: wicemin. Przemysłu inż. H. 
Golański zł 3.000, pracownicy 
Dep. Przemysłu Miejscowego 
Min. Przem.: dyr. Z. Ehrenberg 
3.000 zł, wicedyr. J. Staszelis 
2.400 zł, nacz. W. Kurzewski 
2.300 zł.

Związek Izb Rzemieślniczych 
zebrane na inauguracyjnym "po­
siedzeniu zł 20.000.

Z« co sądzony będzie hr. Potocki

Przemyt ludzi -  przemyt skarbów
Jak państwo Potoccy przekształcili się w Devissantów

Rokowani»
między Argentyną i ZSRR

BUENOS AIRES, 21.12. 46. (Obsł 
wł.), Jak podaje dziennik „La naclon" 
między deiegacią radziecką i rządem 
Argentyny <xf ,w«ją się rokowania w 
sprawie zawarcie raktatu handlowego I 
traktatu przyjaźni międ-zy ZSRR i Ar- 
gentyna._ Następne posiedzenie, na któ­
rym omówione zoateną ostatnie szczegó 
ly traktatu, odbędzie się w ponledziałel? 
po południu w argentyńskim minister- 
etwie spraw żgranicznych. Ttra- 
ktat podpisany zostanie w pierwszej po 
Iowie stycznia.

W dniu 23 grudnia br., o godz. 9 
rano w Sądzie na Lesznie rozpocznie 
się rozprawa przeciwko 26-Ietniemu 
hr. Andrzejowi Potockiemu i jego żo­
nie 23-Ietniej Marii. Będą oni oboje 
odpowiadać za usiłowanie przemytu 
bezcennych skarbów kultury narodowej 
zagranicę, za pomaganie organizacjom 
podziemnym i za korzystanie z fałszy­
wych dokumentów.

Jaka jest geneza tej sprawy?
Już w sierpniu 1939 r. ‘przed wybu­

chem wojny ordynat z Łańcuta hr. 
Adam Potocki wywiózł ze swoich zam­
ków w Krzeszowie i Baranowie bez­
cenne dzieła sztuki i ukrył je w k il­
ku różnych miejscach, Po wybuchu 
wojny hr. Potocki wyjechał zagranice 
— w kraju na straży skarbów został 
jego syn Andrzej.

W roku 1944 gdy bliskie wyzwolenie 
kraju było już pewne, hr. Potocki prze­
wiózł wszystkie skrzynie ze zbiorami 
w jedno miejsce, mianowicie ukrył je 
w klasztorze Kamedułów na Bielanach 
pod Krakowem z zamiarem wywiezie- 
na w pierwszym dogodnym momencie 
zagranicę.

W roku 1945 lir. Andrzej nawiazał 
kontakt ze swym ojcem hr. Adamem,

E Ä  » ’ Â V Ï 7 1 2 : -  S - S S S J « » .  °  N a  * * *  * »:en.
Maczka zawiadamiając" g o .^ 'że ’J* ukrył
zbiory sztuki i prosi o instrukcje co 
dalej robić. Nie czekając na odpowiedź, 
hr. Andrzej wysłał w czerwcu 1946 
roku zagranicę nielegalną drogą część 
swojej rodziny z częścią skarbu.

ieraz przyszła kolej rozwinięcia ży­
wej działalności na Potockiego ojca. 
° ™ . .  łącznikowy korpusu Andersa 
ppłk Mazurkiewicz, urzędujący w No­
rymberdze zapoznał hrabiego z nieja­
kim Stefanem Rybickim, który podjął 
się przewiezienia całego zbioru przez 
zieloną granicę za sumc 3.000 dola­
rów.

Rybicki przybył w sierpniu br. do 
kraju i  skontaktowawszy się z Potoc­
kim synem rozpoczął przygotowania do 
przemytu.

W połowie września niejaki Stołbic- 
k i  zwrócił się do hrabiego Andrzeja 
z prośbą o ułatwienie wyjazdu zagra­
nicę kilku osobom. Wśród tych osób 
znajdował się niejaki Roch Kowalski,

tych
, ,  ,-  ■ ■— --s .—ejak ------  -w,.«.«,,.,
który wg słów Stołbickiego był wy-
siennikiem Andersa albo Bołiuna i  mu 
siał z Polski uciekać. Hr. Potocki, do-

czo przyrzekł swą pomoc 1 uzyskał u 
Rybickiego zgodę na wyrobienie dla 
tych osób „dokumentów podróży“ — 
oczywiście fałszywych. Datę wyjazdu 
hrabiostwa Potockich ze skarbami na­
rodowymi ustalono na dzień 5 paździer­
nika.

Znając datę wyjazdu młody Potocki 
Udał sio do klasztoru oo. Kamedułów i 
oświadczył przeorowi Janowi Thielowi 
ze wyjeżdża zagranicę i zabiera ze’-ku i ,—“ “ 1 zauiera ze
sobą zbiory. I<s. Thiel poszedł na rę­
kę Potockiemu, zgodził się dać swoich 

konie klasztorne dlałudź , . w wywiezie­
n i .  skrT  ,ze, skarbami do pobliskiego 
lasku, w  lasku dnia 4 października
miał oczekiwać samochód

W dniu 2 pa źd z i ë r ń i k a'Jp o t o c cŷ  tr'zy- 
meli fałszywe dokumenty dla siebie i
L £ ! ! ÎU .Inny,ch os°b- Paszporty Po­
tockich opiewały na nazwiska: Michel 
i Jeanette Dévissant.

,cl?g historii jest znany. Dzie- 
«t™CZUnn° 1ci w adz bezpieczeństwa pań- 
i T L ? -  SSant Z PoIs,d nic wyjechali 
P n În r 01L n ie ..^ ywie/ U' a hrabiostwo otoccy odpowiedzą dziś za swe prze­
stępstwa przed sądem Rzeczypospoli-

I
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Gorliwi obrońcy wymyślonych krzywi!
Poglądy ekonomiczne rolników z Marszałkowskiej

* Nie od dzisiaj „chłopscy adwokaci“  z 
PSL przybierają poz-ę obrońców pokrzyw 
cfconego rzekomo rojnictwa. Były czasy, 
kiedy ich kłuły* świadczenia rzeczowe. 
Był okres, kiedy modiie były wyrzeka, 
tsia na tak.zwane ..nożyce' ceń“ . Ostatnio 
« 5 - gilównyrn. - motywem,;: służącym dia 
wykazania ’ .upośledzenia 'robactwa, jest 
sprawa, plifflutmwesitycy.jnegó i 'nakładów 
.Państwa w dziedzinie1 rctadetwa w poró- 
•Knarńu ,dó nakładów w- innych dziedzinach 
iseszei gospodarki narodowej.

PówtwEańiy: nie od dzisiaj tego rodza­
ju poglądy są głoszone przez PSL. Jed- 
jakze ostatnio w związku ze zbliżającym 
się drjęrn \Vyfcorów, ton. obrony rzekomo 
pokrzywdzonej wsi stal się głównym 
motywem propagandy prasy PSL. I czy 
to ty ;to®ważadiach .o zjeździ« techników 
w. Katowicach, eży ńaweit w.oficjalnej o- 
defekcie przedwyborczej PSL „ekoftomiś- 
ćT',: repreżentujący ; iatęresy rolników i  
.ft'tór^«fc(rt^(ej,\'rqH3żiwij^.'8zaity i teją 
krokodyle-Izy. ,
‘ „Rpiniotdró ' zostało zastawione samo 

sobje... fofcictwo poniosło ■ zraacatie ciężą* 
ly 'ń a  rzecz przemysłu... roinactw-o nie 
zajęło odpowiedniego mu miejsca w po­
czynaniach gospodarczych...“  Oto ton 
propeg®ndy iirdzi, Irtótzy nadziby w ten 
sposób1 wywołać' .'wrażenie, • że ••interesy 
wsi są sprzeczne z interesami klasy ro­
botniczej i  że obecny minister rolnictwa 
z ramienia PSL, stworzyłby istny raj na 
ziemi, sprawiłby, że nieś polska, która 
tak, okiminió ucierpiała ot statek wojny 
i okupacji, opływałaby we wszelkie do- 
staitki,. gdyby tylko cała władza należała 
niepodzfelnie do niego.

Wymowa faktów
' Wywody prasy ' „dia wszystkich“ , by­
ły, już nie raiz demaskowane. Wystarczy 
tty iń  razem stwierdzić .pewne fakty, aby 
iatotr j  sprawy pokazać w prawdziwym 
śwk

Je:.. faktem niezaprzeczalnym, że w 
r. 1946 wieś dala świadczenia rzeczowe, 
których wartość po odliczeniu tych 
skromnych sum, która były piacone za 
piedy roirae po cenach sztywnych, da się 
okrągło, ustalić na 5 miliardów złotych. 
Jest również faktem, że t  tytułu wpłat 
za ziemie z paircerJsrcja, podatek grunto­
wy, pożyczkę odbudowy i inne obciąże­
nia wpiynęłó ze wsi niecałe 2 miliardy 
ełotycft. Lecz z drugiej strony traeba pa­
miętać, że w tym samym okresie czasu 
rptańtwo -otrzymało poważne 'subwencje 
od, Pńńfetwa,-; rsa> które składały się mp. 
takie pozycje:

1) kredyt udzielony ■wsi — około 4 ml- 
Hardów - złotych,
' 2) - inwestycje wiejskie (pian inwesty­
cyjny. • ministerstwa rolnictwa), łąosnle z 
zabudową wsi Około 5 miliardów zło-

** j/iuAKii.«) i* .,/tuk*- ł#:ł |
3) pomoc w koftfeofi, traktorach'' i in ­

nych towanacii, dostarczonych prze«
f  l l T  T*Ł.#tr ■■■ ' - « -• f  o - - — ii. Li. ... « ■ ■ t*  lA '-  tL4.ll . ,  .1 it-UNKR«-» wBiiwSC! prWSSiO b ITtfflBRMWI
ziatyoh,

4) akcja siewna łącznie b deficytami P. 
P. T. i AIR i bmych Instytucji, pracują­
cych na. rzecz rotoSetwa — około 6 mi­
liardów złotych,

5) norma&e wydatki budżetowe ofco- 
ło 2,5 mtiiad® zł. wreszcie

6) »prowiEEcia ludności wiejskiej 
(perzycżolid, osadnicy, tereny nawiedzone 
klęskami) około , dwóch miliardów zł.

Oczywiście w  wyuczeniach poszcze­
gólnych pozycji, można się mylić, pozo­
staje ■’ jednak faktem, że subwencje, u- 
dzieHone we wszelkich postaciach rolnic­
twu były więcej, niż trzykrotnie więk­
sze od globalnej sumy, stanowiącej ob­
ciążenie rolnictwa.

NA TEMATYmm
i nie zmienia postaci rzeczy stwierdze­

nie, że taki układ był możliwy między 
Innymi- dzięki ¡pomocy UNRRA w ko­
niach i traktorach oraz Zw. Sowieckiego 
— w ziarnie.

Nożyce cen
Jest również fakitem niezaprzaczainym, 

że różnica między poziomem cen towa­
rów przemysłowych, Isonsumowanych 
przez wieś a poziomem cen artykułów 
rolniczych, produkowanych na rynek, nie 
byia powodem upośledzenia wsi.

Jeśli przyjąć, że ot przestrzeni paru 
l»t przełwdjeriinyoh rdn ik płacił .za pe­
wien zespół artykułów przemysłowych 
normalnie przeeż niego kośnumoy/ąnych 
pewną ilością płodów swojego gospodar­
stwa i wartość tych {Jodów przyjąć,za 
10Q, to okaże się, że w ciągu roku ¡948 
•były okresy, kiedy aa taki sani zespół 
artykułów przemysłowych, musi om za­
płacić już nie łąką ilością płodów rol­
nych jak uprzednio, a mniejszą, wyraża­
jącą się w 80 — 90 proc. uprzedniej.

I jeśli wziąć pod uwagę, że dzięki ak­
cji „przemysł dla wsi“ , ¡pewną część to­
warów rolnik ¡me możność kupić po ce­
nach znacznie niższych, niż -rynkowe,, to 
okaże się, że- nawet po zwyżce cen, któ­
ra nastąpiła w .-ostatnich miesiącach sto­
sunek cen. ¡przemysłowych do rolnych 
nie jest dla wsi mnie -korzystny niż w o- 
kresie przedwojennym.

Te dwa fafcty, które z uwagi sią ramy 
artykułu -zlekka tylko zarysowaliśmy, po­
twierdza; samo życie. Ot» produkcja roj- 
■dcza nięuśtajitóe Wzrasta i cyfry dające 
się sprawdzić-wsłcaiziu ją,'ze przychód go­
tówkowy v/si ze sprzedaży pledów, na 
przestrzeni ¡od chwili wyzwolenia w  1945 
r.,' po dzień dzisiejszy wzrósł, przeszło 
dwukrotnie. Przy całej ostrożności 'jno- 
żna również stwierdzić, że kapitalizacja

na odcinku wsi w r. 1946 (w postaci przy 
resta ilości koni,; bydła, niea-ogacizsiy, in­
wentarza martwego IM,), wyniosła nie 
mniej niż 20 nniierdów złbtych. Tego ro­
dzaju zjawiska nie ¡spałyby miejsca, gdy­
by ćboc trochę prawdy było w PSL-ow- 
skiej demagogii.

Inwestycje
Rozpatrzmy wreszcie problem inwesty 

ć j i  na odcinku rolnictwa. Dla jasności 
trzeba odrszu stwierdzić, że inwestycje 
rolnicze można porównywać z , inwesty­
cjami w górnictwie, ciężkim przemyśle, 
czy komunikacji, tylko w tym wypadku, 
jeśli do środków państwowych, kierowa 
nych na ceie rolnicze doliczyć wysiłki ty 
sięcy, milionów ■■'drobnych gospodarstw 
chłopskich, które, oczywiście również in. 
weśtują. Jeśli jednak ograniczyć się do 
krótkiego omówienia inwestycji tylko 
środków państwowych, to i tak dojdzie- !
Hjy do przekonania, że w naszych trud- | 
nych, powojennych warunkach dokona- I 
no bardzo wiele i o żadnym upośledzę- j 
niu _ wsi na tym odcinku mowy. być nic | wielkim wysiłku 
może. Jest przecież faktem, ze w roku, 1 -
który nie był. jeszcze. dla nas. rokiem', do 
statku,' zdobyliśmy, się ną to, by rzucić 
blisko 300 tysięcy ton zbóż w akcji siew 
riej. Nie da się ńkryć.j że szkół.rolni- 
czÿcli Stworzono' w  ciągu roku 1946 wie 
ce], niż tworzono przez lat. dziesiątek 
przed wojną. Nié można zaprzeczyć, że 
W roku 1946 wieś zużyła więcej sztucz 
n.ÿqh nawozów, niż w r. 1937, i że sto- 
suhek ich ceny do ceny żyta, czy też 
żywca, byt kilkakrotnie korzystniejszy 
niż ¡ przed , wojną. Jeśli można teras cyto 
wać tego rodzaju, fakty, to oczywiście 
stało ,się, to możliwe, dzięki skierowaniu

ka“ i „poetyzowanie“ . Mogła jednak na 
podstawie dotyehczasowwych osiągnięć 
przekonać się, ¡że haogói program demo­
kracji ludowej jest konsekwentnie rea­
lizowany. Mamy nadzieję, że również 
plan trzyletni na odcinku rolnictwa nie 
okaże się bajką, mimo pobożnych ży­
czeń „patriotów“  z „Gazety Ludowej“ . 
Oczywiście,, wiemy doskonale, że nasze 
środki są ograniczone, dlatego musimy 
się. koncentrować, ha rzeczach najważ­
niejszych. Pian inwestycyjny w 1947 r. 
niewątpliwie zostanie , zbudowany pod

najpotrzebniejszych narzędzi i inwenta­
rza. Przy tej Koncentracji na najważniej 
szych zagadnieniach plan nie zapomina 
o stałej opiece nad całością rolnictwa. 
Popieranie produkcji rolnej we wszel­
kich przejawach pochłonie w 1947 r. o- 
kóło 1,5 miliarda zł. Będą prowadzone 
prace melioracyjne w celu zabezpiecze­
nia rolnictwa przed wylewami rzek, bę­
dzie. trwało osuszano Żuław itp.

Plan nie zapomni o oświacie rolniczej. 
Służba weterynaryjna i Ochrona roślin 
zostaną Wyposażone w środki niezbędne

tym kątem widzenia. Najpilniejszą sprai dia normalnego rozwoju produkcji rolni 
Wą jest zespolenie Ziem Odzyskanych j czej. .
przez ich zagospodarowanie rolnicze. I Pora, by panowie z „Gazety Ludowej“

„ i  zrozumieli, że w planie wszystkie potrze
1947 zasiewy wiosenne na Ziemiach Od j»*r Ĉ V tó ..rolnicze, przy przemysłu, czy 

; 3 y ' . , . koiTuimkacii, sa zawsze oceniane z punk
o f f i T m i i i S ^ r Z t S S S 5ft» .;w id « n ła maksymalnych korzyści dla

-̂1 całości gospodarki narodowej. Inwesty-

200 tysięcy ha. To nie jest fantazja. To 
jest plan opierający się na realnych prze 
lankach i możliwy do wykonania przy 

Państwo rzuci w tym 
celu dziesiątki tysięcy koni, importowa-, 
nych już nie dzięki UNRRA, a dzięki 
własnym umowom handlowym. Kilka ty 
sięcy traktorów będzie oraio ziemię osad 
r.ików i majątków państwowych. Są j 
przewidziane pieniądze na zakup dzie­
siątków tysięcy ton zboża siewnego i 
nasion.

Prace parcelacyjno' - regulacyjne, na 
które wydamy przeszło, rniliard złotych, 
pozwolą tysiącom chłopów osiedlić się 
na -Ziemiach .Odzyskanych i zapewnią od 
powiednią ilość rąk roboczych, potrzeb

ko. w. tym celu, by robotnik i urzędnik 
mógł się lepiej ubrać, ale również i po 
to,: by chłop miał naftę w chałupie, lub 
tanie nawozy. sztuczne. Inwestycje w 
komunikację pozwalają nie tjdko prze­
wozić węgiel, lecz również ziarno: siew­
ne i. kcw-cg kupione zagranicą. Konic zaś 
tńóżna kupić zagranicą dzięki zwiększo­
nemu wydobyciu w kopalniach węgla.

Z drugiej strony, -dzięki inwestycjom 
na odcinku rolniczym, wzrośnie dobro­
byt nie tylko chłopa. Dzięki nim górnik 
otrzyma swoją porcję mięsa, a dziecko 
urzędnika będzie miało mleko. Taka jest 
nie skomplikowana prawda nowej pol­
skiej rzeczywistości.

Obrońcom „pokrzywdzonego rolnic­
twa“  radzimy życzliwie, aby bronili jego

odpowiednich'środków-publicznych na za, pomocy państwa przy budowaniu i urzą
pych na Zachodzie. Nie zostaną oni bez j interesów . na terenie ministerstwa roi-

spoko jenie istotnych potrzeb rolnictwa: 
.Gazeta Ludowa", pisząc ' o naszych

dżaniti ¡się na nowych miejscach zatniesz j 
kania. Miliardy złotych z środków .pań-

ptanach na przyszłość, używa słów „baj stwowych ułatwią im zabudowę, kupno'

nictwa, ‘ przynajmniej na polu zabezpie­
czenia świń chłopskich od pomoru, a za 
siewu od myszy...

Leon Kielecki

1̂ 1 MARGINESIE
Nieudany handel

Ziemiami Zachodnimi
W publikacjach swoich przywódców 

i wynurzeniach „gazety dia wszyst­
kich“ urasta PSL do rozmiarów bo­
jownika o polskość Ziem Odzyskanych. 
Niech więc notatka niniejsza będzie 
jeszcze jednym listkiem laurowym do 
wieńca PSL-owsklch „zasług“ dla Pol­
ski w ogóle, a dla sprawy jej zachod­
nich granic w szczególności.

Mikołajczyk i jego klika podejmowali 
wielokrotnie w czasie ostatniej wojny 
bezowocne próby pozyskania Czechów 
dla swoich reakcyjnych planów.

Oto jaką platformę porozumienia pro­
ponowali Czechom „dyplomaci“ Miko­
łajczyka w roku 1943.

„CHODZI O TO, BY DLA CZE­
CHA, CZY SŁOWAKA, SPRAWA 
GDAŃSKA CZY LWOWA STAŁA SIĘ 
JEGO SPRAWĄ“ (Orka, maj 1943 r.).

Inaczej mówiąc, chodziło naszym de­
mokratom o to', by wciągnąć Czechy 
do antysowieckiej koalicji — bloku 
państw Środkowej Europy, który pod 
patronatem reakcyjnych kól anglosas­
kich, usiłował nadaremnie sklecić p. 
Mikołajczyk. W zamian za to agenci 
p. Mikołajczyka obiecywali hojnie 
Czechem..! część polskich ziem zachod­
nich...

„SŁUSZNĄ JEST RZECZĄ, BY CZE­
SI OBJĘLI LEWY BRZEG ODRY NA
d o l n y m  s l ą s k u , a z  d o  u j ś c ia
NISY ŁUŻYCKIEJ DO ODRY“ -  
głosi „Polska Ludowa“ (z kwietnia 
1R43 r.).
' Na szczęście nic nie wyszło z in­

flanckiej awantury nowoczesnego Za­
głoby. Nawet znakomita tnikołajczy- 
kowska dyplomacja nie zdołała pozba­
wić Polski jej Ziem na Zachodzie.

A swoją drogą trzeba mieć nie byle 
jaki tupet, by po takich aferach stroić 
ste w piórka pioniera polskości Ziem 
Odzyskanych. J. G.

w terminie Daninę Narodową
Samopomoc Chłopska wzywa do spełnienia obowiązku

Bracia Chłopi!
Od dwóch la l bierzemy masowy 

udział w zagospodarowaniu odzy­
skanych ziem zachodnich nad 
Odrą, Ni są, Pasłęką i nad Bałty­
kiem. Ponad trzysta tysięcy gospo 
darstw rolnych objęli dotychczas 
chłopi — przesiedleńcy z central­
nych województw oraz chłopi — 
repatrianci'. Blisko dwieście sie­
demdziesiąt tysięcy gospodarstw 
rolnych zostanie jeszcze obsadzo­
nych, w miarę przeprowadzania 
parcelacji majątków Obszami- 
czych na Zachodzie.

Setki tysięcy rodzin chłopskich 
znajduje na Ziemiach Odzys­
kanych, twardy grant pod nogami 
' dach nad głową, oraz możność 
dojścia do dobrobytu przez wytrwa 
ią, twórczą pracę. Tysiące naszych 
braci z przeludnionych wsi pracu­
je tam w spółdzielczości, przemy­
śle rolnym, rzemiośle i handlu. W 
miarę rozwoju średniego i w iel­
kiego przemysłu na zachodzie o- 
twierać się będą coraz to szersze 
możliwości pracy w tym przemy­
śle dla milionów naszych braci, sy 
nów i córek, dla młodych pokoleń.

Szybkie i pełne zagospodarowa­
nie Ziem Odzyskanych przyśpie­
szy odbudowę kraju i przyczyni 
się w bardzo poważnej mierze do 
stworzenia niezależnej, potężnej 
siły gospodarczej Polski, do pod­
niesienia zamożności i  kultury 
wsi i miast.

Odbudowa i przebudowa wsi, za 
opatrzenie gospodarstw rolnych w 
maszyny, narzędzia, nawozy, do­
starczenie energii elektrycznej i do 
statecznej ilości dobrych i tanich 
towarów, jak również zapewnienie 
rolnictwu należytych dochodów — 
to wszystko związane jest mocno 
ze sprawą wszechstronnego zago­
spodarowania ziem zachodnich i 
zespolenia ich w jednolitym orga­
nizmie narodowym i państwowym 
z ziemiami starymi.

Jako współgospodarze państwa 
nie możemy i nie chcemy zamykać 
oczu na te jego wielkie zadania. 
Dlatego też nie chcemy uchylać 
się od wykonywania naszych obo­
wiązków na rzecz dobra ogólnego 
i idziemy za wezwaniem naszego 
ludowego państwa.

Rada Ministrów uchwaliła obo­
wiązkową Daninę Narodową, prze 
znaczoną całkowicie na zagospoda 
rowanic Ziem Odzyskanych. Dani­
ną obciążone są wszystkie warstwy 
społeczne. Dla chłopów, posiada- j 
jących gospodarstwa do 2 ha, Da­
nina wynosi po 150 zł od ha, dla 
posiadających 2—5 ha — 200 zł od 
ha, dla posiadających 5 10 ha

250 zł od ha, dla posiadających 
10—20 ha — 300 zł od ha itd. co 
dziesięć ha o sto złotych w 'górę.

Bracia Chłopi!
'Wielu z nas pracuje i żyje w 

trudnych warunkach. Ale dlatego 
właśnie natęży pamiętać, że lepszą 
przyszłość w yw a lczy li wytracę-' 
wać «k>żemy n a jp rę i& e j. iljw ^ ^ if
wy udział w powszechnym ogólno
uarodoi^iA ‘''wrysiłkM. Tak 
czasie wojny byliśmy w pierw­
szych szeregach walczącego naro­
du, tak i teraz, w chwilach odbu-
dowy gospodarczej, chcemy iść w i wićdliććie.

zastępach najdzielniejszych budo 
wniczyeh.'

Każde gospodarstwo rolne, każ 
de chłopskie przedsiębiorstwo spół 
azieleze, każdy pracujący na wsi 
niechaj złoży bez zwłoki przypa­
dającą na niego część powszechnej 
Daniny.

Wzywainy wszystkie Zafządy 
">vSStflopómocy 

Ghiopskiej do przeprówadHeit^t &U 
-cjT"'4t-śW:iada«iiającej;- o Znaczeniu 
i  potrzebie Daniny Narodow-ej. Ot 
gahizacje ZSCh muszą dbać o to, 
aby Danina była rozdzielona spra-

Wpłacanie Daniny będzie mani 
festacyjną odpowiedzią na reak­
cyjne próby wzmocnienia drapież 
nych, rozbójniczych Niemiec, 

Umacniając nasze granice nad 
Odrą i Nisą, budując potęgę go­
spodarczą swego kraju, zabezpie­
czamy swój byt narodowy, naszą

i po
wpłaci przypadającą na nią część 
Daniny Narodowej!
Zarząd Główny Zw. Samopomocy j 

Chłopskiej

sprawy państwowe
omawiane na zjeździe sekretarzy gmin wiejskich

Dnia 20 brn. odbył się w sali posie- browski' —  ziemniaki, buraki i węgiel
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sekretarzy gminnych ze wszystkich gmin 
dawnyćh ziem polskich. Zjazd ¿osta) 
zwołany przez Prezesi Rady- Ministrów, 
przy -'Współudziale Związku 'Zawodowe-; 
go Pracowników Samorządu Terytorial­
nego i Użyteczności Publicznej.

Zjazd otworzył premier tow. Osóbki- 
Morawski, który podkreślił w swym za­
gajeniu, że Rząd pragnie nawiązać jak 
najbliższe stosunki z wsią, że chce znać 
jej wszystkie potrzeby i bolączki. Rząd 
uważa — mówił dalej Premier — gminę 
za podstawową komórkę naszego aparatu' 
a pisarza gminnego, tego premiera gminy 
za najważniejszy czynnik w gminie. Na 
w si’polskiej jest dużo do zrobienia. Musi 
my wygnać bandy, bimber, ciemnotę i 
Wszystkie ujemne zjawiska. Musimy za­
prowadzić oświatę, .elektryczność, kino, 
radio, ośrodki zdrowia, spółdzielczość i 
inne zdobycze.

Z kolei zabrał głos dyrektor Biura w 
Prezydium Rady Ministrów prof. Jaro­
szyński, który poświęci! swoje przemó­
wienie omówieniu sytuacji pracownika 
gminnego. Prof. Jaroszyński stwierdził, 
że postulaty wysuwane na poprzednich 
zjazdach przez pracowników samorządo­
wych zostały przez Rząd zrealizowane. 
Końcowy ustęp: swego przemówienia 
mówca poświęci postawie pracownika 
samorządowego wobec wyborów, stwier 
dzając, że : pracownik gminny w więk­
szości bezpartyjny, musi zdecydować się, 
że jest _ za utrwaleniem reform spolecz"- 
nycii i za zagospodarowaniem Ziem 
Odzyskanych. ■

czekały na przewiezienie, _fabrjki stawa; 
ly z braku surowca, 'którego transport 
nię był zdolny dostarczyć. Dzisiaj ani je­
dna fabryka nie gtahęła, ani jedna loko- 
motywa, nie została wygaszona, niimb 
dwukrotnep-o. zwiększenia zapotrzebówa 
ńia. Zapałki,' sól,i.cement-są. produkowa­
ne w dwukrotnie ■ więkśzaj ilości, niż 
przed, wojną.. Przeciętnie uzyskaliśmy 
w chwili obeenej 100 proc. produkcji 
przedwojennej, podczas gdy rok temu 
50 proc. było nieosiągalnym marze­
niem.

Sekretarz Generalny Zw. Z a w. Prac. 
Samorządowych Żóikoi omówił w 
dłuższym przemówieniu aktualne sprawy 
związkowe, przytaczając uchwalę Za­
rządu Głównego w sprawie akcesu do 
bloku wyborczego. Uchwala ta została 
przyjęta przez zebranych burzliwymi o- 
klaskami.'

Z kolei zabrał głos wicepremier tow. 
WIESŁAW GOMUŁKA, który poruszył 
w swym przemówieniu szereg zagadnień 
dotyczących pracy Rządu 1 aparatu pań­
stwowego.

Jest wiele prawdy w powiedzeniu, 
stwierdził wicepremier Gomułka, że 
Państwem rządzi nie tyle Rząd, nie tyle 
ministrowie, ile aparat państwowy 1 sa­
morządowy. W zależności od tego, jak 
rządzi aparat państwowy i samorządo­
wy zarządzenia są wprowadzane w ży­
cie w sposób właściwy albo niewłaściwy. 
Dlatego nie może być w aparacie tym 
ludzi, którzy nie. noszą na sobie odpo­
wiedzialności, pełniąc pewne funkcje 
kierownicze.

te zadania postawił przed sobą i przed 
narodem Rząd, jako zadanie naczelne.

' Tow. Wiesław przeszedł z kolei do 
omówienia Daniny Narodowej. Danina 
Narodowa rozłożona jest tak, że ludność 
wsi partycypuje W niej w 30 proc. Nie 
jest to dużo, to też Rząd całkowicie mu 
si ją .ściągnąć. Wpływy z Daniny, Naro­
dowej zużyte będą w bardzo znacznej 
części na cele rolnictwa na Ziemiach 
Odzyskanych.

Musimy mznarcelować 2 miliony he­
ktarów ziemi, na której brak jest budyń 
ków i inwentarza dla indywidualnego go­
spodarowania. Mówca zaapelował do o- 
becnych sekretarzy gminnych, jako, do 
urzędników i obywateli, aby jak najwy­
datniej przyczynili się do ściągnięcia 
Daniny Narodowej.

W dalszym ciągu swego przemówienia 
tow. Gomułka omówił stan bezpieczeń­
stwa w kraju. Dla nikogo nie jest ta-1 hierarchii 
jemmcą, jakie to siły starają się wpro- 
wadzić Polskę w otchłań anarchii. W 
czyimkótwiek by ona leżała Interesie, 
nie leży w interesie narodu polskiego.
Już dotychczas w akcji wyborczej zosta 
ło zabitych klladziesiąt osób.

Tow. Wiesław zaapelował do zebra­
nych pracowników gminnych o jak 
najdalej idącą pomoc w zwalczaniu 
band.

„Łatwiej nam będzie zrealizować wie! 
kie zadania, które historia włożyła na 
barki naszego pokolenia, jeśli w tej 
pracy będziemy mieli pomoc ze strony 
jak największej liczby ludzi dobrej woli“
— zakończy! tow. Gomułka swoje wy­
stąpienie.

darczego._ Przykładem tego postępu 
może byc rozbudowa i usprawnienie 
transporu. Rok temu — mówił tow. Bo-

niepodległości. Od zagospodarowania 
Ziem Odzyskanych uzależniona jest od­
budowa gospodarcza kraju. Te też

Następnie Premier udzielił głosu pre- j Olbrzymia większość naszego społe- j Po przemówieniu wicepremiera Go- 
zesowi CUP tow. Bobrowskiemu, który I czeństwa zgodzi się ze stanowiskiem, mullci rozwinęła sic ożywiona dyskusja, 
omowi! niewątpliwe osiągnięcia i po -' Że Ziemie Odzyskane to przede wszyst- w której zabierali gios' przedstawiciele 

rozwoju^ naszego życia gospo- kim utrwalenie naszej  ̂ suwerennością 1 poszczególnych gmin. W dyskusji po-
•  i . i . . . . i ....................  A< ■ •* * '* ruszano sprawy uposażeń pracowników,

emerytur, ubezpieczeń chorobowych o- 
raz szereg problemów natury ogólnej.

Na zakończenie zabrał glos. tow. Pre­
mier Osóbka - Morawski, który odpo­
wiedział na wsżystkie poruszone bolącz­
ki, poczym zaprosił zgromadzonych se­
kretarzy do Prezydium Rady Ministrów, 
gdzie w godzinach wieczornych nastą­
piła bezpośrednia wymiana zdań mię­
dzy Premierem, a pracownikami gmin­
nymi.

Kandydaci mas ludowych
Ogłosiliśmy wczoraj listę państwo 

w ą Bloku Demokratycznego.
Chcielibyśmy dzisiaj wskazać aa 

jedną, szczególną cechę tej listy, a 
zwłaszcza —: umieszczonych na niej 
peperowskich kandydatów. Oto kan 
dytlaci ci rekrutu ją się z najszer­
szych mas !udowych, wyrośli z szere­
gów robotników, chłopów' i inteli­
gencji pracującej.

Pierwszym na liście z ramienia 
PPR jest' to w. Gomułka - Wiesław. 
Ślusarz z zawodu —  przez długie 
dziesięciolecia działalności społecz­
nej, politycznej i  związkowej wyrosi 
na czołowego m ęża stanu Polski dzi­
siejszej. Znają tow. Wiesława ro­
botnicy i chłopi całej Polski. Znają 
go i ufają mu, jak  świadczy przyję­
cie, z którym tow. Wiesław spotyka 
się przy każdym swym wystąpieniu 
w terenie.

Szereg innych wybitnych działa­
czy, Wyłonionych przez masy robot­
nicze figuruje na nasiej liście. M a­
my na niej tow. Kowalskiego A lek­
sandra, ślusarza z zawodu —  dziś 
przewodniczącego Zarządu Główne­
go Związku W alki Młodych. Mamy 
na niej tow. Zawadzkiego, ongiś gór­
nika z kopalni „Paryż“, dziś —  gene­
rała Wojsk Polskich i  wojewodę ślą­
sko - dąbrowskiego. Mamy na niej 
tow. Króla Franciszka, byłego robot­
nika rolnego —  dziś wiceprezesa Za­
rządu Głównego Związku Samopomo­
cy Chłopskiej.

Partia nasza nic jest tylko partią 
robotniczą. Jest również Partia in­
teligencji pracującej. Z ramienia na­
szej P artii kandydują wybitni dzia­
łacze kulturalni, jak  tow. Szyller — 
wybitny reżyser polski, jak literaci 
tow. tow. Kruczkowski Leon i Ste­
fan Żółkiewski, jak  tow-. profesor Ma  
zur, wybitni przedstawiciele inteli­
gencji technicznej —  jąk  tow. Pio­
trowski, dyrektor BOS, jak  społdziel 
cy tow. Tołwiński i Ochab, jak pra­
wnicy tow. tow. Kliszko i sędzia ban- 
cerz, ja% ekonomiści tow. tow. Minc, 
Jędrychowski, Albrecht, jąk  publicy­
ści tow. tow'. Berman i  Modzielewski.

Partia  nasza nie jest tylko partią 
świata pracy miast. Jest także partią 
pracujących wsi, partią pracujących 
chłopów'. To też na naszej liście pań­
stwowej znaleźli się przedstawiciele 
wsi — chłopi, jak tow. Ckełchowski, 
członek KC  naszej Partii, ja li tow. Jó­
zef Tomasiak i Piotr Majszyk.

Robotnik, inteligent pracujący i 
chłop wspólnie budują Polskę Lu­
dową —  przedstawiciele wszystkich 
tych zasadniczych warsiw narodu 

i . „ i ząależH się na Hścio państwowej do 
ram ie  sejmu, znajdą się na listach okre 

gowyt h z ramienia naszej Partii.

Działacze katoliccy 
u Prezydenta

Już kilka  dni temu grupa pisarzy, 
nadających sobie miano katolickich 
ogłosiła oświadczenie, w  którym w ita ­
ła wywiad Prezydenta, poświęcony 
stosunkowi Państwa do Kościoła i 
wypowiadała się za pełną normali­
zacją stosunków na tym odcinku. O- 
becnie grupa ta została przez Pre­
zydenta przyjęta na audiencji. M ia ­
ła ona sposobność przedstawić Pre­
zydentowi swe poglądy na całość za­
gadnienia.

Użyliśmy powyżej określenia: „na­
dających sobie miano katolickich“, 
gdyż określenie takie wydaje się nie­
zupełnie słuszne dla grupy o wyraź 
nym obliczu politycznym w kraju  
tak katolickim jak  Polska. N iew ąt­
pliw ie — zarówno Pofeka Partia Ro 
botnicza, jak  Polska Partia Socjali­
styczna, zarówno Stronnictwo Ludo­
we, jak  i Stronnictwo’ Demokratyczne 
liczą w  swych szeregach bardzo po­
ważną ilość wierzących katolików. 
Da się to powiedzieć zresztą o każ­
dym stronnictwie w  Polsce, rozporzą­
dzającym mniej więcej masową bazą 
w społeczeństwie. Dlatego określenie 
„katolickie“ dla jednej tylko grupy 
politycznej nic wydaje się nam- słusz 
ne i kto wie, czy jest celowe na­
wet ze stanowiska Kościoła. W prak 
tyce chodzi o uprupowanic KLEKY- 
K A LN E, kierujące się wskazów'ka- 

kościelnej względnie
je j części,

Z  tym —  zresztą raczej natury ter­
minologicznej —  zastrzeżeniem — na 
leży powitać wypowiedzi takie jak  
wspomnianej grupy działaczy. Jasne 
i  niedwuznaczne potępienie podzie­
mia, uznanie nowej rzeczywistości 
polskiej za grunt, na którym grupa 
ta zamierza rozwijać swą działal­
ność —  mogą mieć tylko pozytywne 
znaczenie, zwłaszcza w chwili obec­
nej, kiedy tolerancja — by nic użyć 
ostrzejszego słowa —  wobec zbrodni 
podziemia przeżarła do głębi obóz je 
szcze formalnie legalnej peerelow­
skiej opozycji. Zastrzeżenia świato­
poglądowe i inne, wysuwane przez tę 
grupę, nic mogą stanowić powodu za­
ostrzenia stosunków pomiędzy nią, 
a obozem demokracji polskiej.

Pozostaje tylko jedno: odczekać jak  
będzie wyglądała w  praktyce dzia­
łalność grupy.

ZIEMIE ODZYSKANE
warunkiem rozwoju gospodarczego Polski

„CHŁOPSKA DROGA’
TYGODNIK PPR 
D L A  W S I
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Wchodzimy w okres trwałego układu
stosunków międzynarodowych

prac Generalnego Zgromadzenia O N Z
W związku z zamkmęcUm sesji Ge­

neralnego ¿'gromadzenia Narodów Zjed
noczonych. ambasador Oskar Lange,
stały delegat Polski w Radzie Bez­
pieczeństwa i członek delegacji pol­
skiej na Generalne Zgromadzenie, udzie 
lii _ wywiadu korespondentowi PAP, 
podsumowując wyniki prac ostatniej 
sesji.

— Szefowie delegacji na Generalne 
Zgrcm idzenie opuścili Nowy Jork w 
pelm optymizmu niespotykanego w 
takich rozmiarach na żadnej powo­
jennej konferencji międzynarodowej. 
Czy Part ambasador podziela ich opty­
mizm?

— Podzielam go w zupełności. Ostat­
nia sesja Generalnego Zgromadzenia 
dala _ wiele pozytywnych wyników. Wy­
kazała ona. że 0 X2 jest terenem, na 
którym podejmowane są podstawowa 
decyzje polityczne w skali światowej.

Wyłożenie bowiem wszystkich kart sprawie 
na stoi zniszczyło mit „tajemniczości 
zamiarów ZSRR“ . Pozytywne i nieza­
leżne wystąpienia Polski, Czechosiówa* 
c ji i Jugosławii zniszczyły mit o „że­
laznej kurtynie“ , rzeczowe stanowisko 
Francja zniszczyło nadzieję na użycie 
rręnc ji jako narzędzia polityki antyra­
dzieckiej. \Y ten sposób kola reakcyj­
ne, dążące do zamącenia pokoju, po­
niosły całkowitą porażkę.

— Czy uważa Pan rezolucję General 
nego Zgromadzenia w sprawie Franco 
za zadawalającą?

— Wydaje mi się ona zadowai 
w obecnej sytuacji. Nie idzie ona'

ouiGpejsmęj:. koiuisj* gospodar- chcemy aby wszyscy jego synowie jak 
CZÔJ uważamy za sukces polskiej dy- najprędzej z nim sie zlkczvli w dzieli 
piomacji. . Jest óną, równocześnie ^nk- odbudowy ńąszego ira jü i

a Kieuy tani
Rolo górnictwa polskiego w odbudowie Europy

Wiele cienkich następstw pociągnęła 
K4 sóhą dfug* wojaa światowa dla na­
rodów Europy. Przeżywają One prócz
trudności i Wstrząsów politycznych jesż 
cze dotkliwsze gospodarcze skutki woj­
ny. Po rzędu najdotkliwszych należy o- 
bók kryzysu aprowizacyjnego — kryzys 
węglowy.

Na czym polega istota kryzysu węglo

Niestety, nie udało się na General- szycIt obywateli w kraju mieć pPwhina k ra ^ w % u rS fh k k h *  która zawsze(nym Zgromadzeniu przeprowadzić erze- ostatnia r.»l1»r9w «v. arajow c-uiopejsKicn, Która zawsze
-------  ■ ■ ' " nia?

uesem sprawy odbudowy całej Europy. - ,  Jakie ^ucien ię  dla poglądów na- wt0o w’ Buiepl#  N l tym> jż 'wleksiolc
* ^  r w ^r ł Ju n,i«c powinna krajów europejskich, która zawsze rau- 
se^-a Generalnego Zgromadzę- sprowadzać z za granicy węgiel

dłużenia działalności UNRRA, albo po 
dobiis : międzynarodowej organizacji po-

Udało- Kir4 jednak’ iu ła i  rîv i.®M iv> ■_

prawi
Luśmy 
r.\a posłów 
JcSt i0

I

tak daleko,, ja

Coiiosłe uchwały
— Która z uchwał, podjętych przez

ego do:
Ogranicza się do odwoia- 
i ambasadorów z Madrytu, 

krok uczyniony we .właściwym 
nerunku. mający tym większe znacze­

nie, ze uchwala została podjęta przy­
tłaczającą większością głosów"

Poz

Uchwała współpracy
| dzynaredowej

gospodarczej j chodźcom. cz
— Prace Generalnego Zgromadzenia i ł>"wV. takiego 

zmierzają do zorganizowania pokoju na 
równocześnie na płaszczyźnie 

j pdityęznej i społeczno - gospodarczej.
Jaiśa jest Pańska opinia o wynikach

Sprawa uchodźców
— Polska, ja: wiadomo, glosowała

Genera'ne Zgromadzenie, rna najwięk' 
sze znaczenie dla świata?

— Jest nią rezolucja o rozbrojeniu, 
cala ona Radzie Bezpieczeństwa! 

przygotować plan konwencji, bądź trak j rwiecie 
tatów międzynarodowych, " dotyczących
r‘. S c ji oraz, międzynarodowej kontro- „ . . .
h zbrojeń. Zalecenia te zostaną prze-; prac 0 \ / .  w tej drugiej dz.edzinie? 
kazsn-r nadzwyczajnej sesji Generalne-1 . ~  AV dziedzinie, gospodarczej uwa­
go Zgromadzenia, która zostanie w j 2arn za najważniejszą rezolucją o od- 
tym celu specjalnie zwołana. Ponadto budowie krajów zniszczonych, co doty-

: przeciwko projet: towi konstytucji mię

specjalnie . ____  ______
Rada Bezpieczeństwa ma przygotować i czy nas bezpośrednio. Rezolucja t;
projekt konwencji o międzynarodowe; j wzywa Międzynarodowy Bank Odbu- 
kontroti energii atomowej, oraz o zal | dowy^ , do pe i ecla akcji kredytowej
g «2 Z '
¡ye

używania broni atomowej i in- 
broni masowego niszczenia. Wresz 

c if Generalne Zgromadzenie zaleciło 
państwom, należącym do ONZ, stopnio­
we zmniejszenie s’ł zbrojnych w kra­
jach nieprzyjacielskich, oraz wycofania 
wojsk z terytoriów innych państw, na­
leżących do ONZ.

Szczególne znaczenie ma fakt. że

¡k szybko, aoy 
w roku 1947 

do odbudowy

takich
udzielone środki jeszc; 
mogły przyczynić się 
zniszczonych krajów. ” *

Rezolucja ta również poleca Radzie 
Ekonomiczno - Społecznej ONZ utwo­
rzenie , europejskiej komisji ekono­
micznej, która przejmie funkcje do­
tychczasowych organizacji specjalnych.

organizacji pomocy u- 
¡nógłby Pan podać u w

stanowiska naszej dele-

— Motywy nasze są jasne i proste. 
Pragniemy, aby pomoc uchodźcom wo­
jennym udz*e!ona została przede Wszy­
stkim w celu przyspieszenia i ułatwie­
nia repatriacji do ich krajów .macie­
rzystych. Chcemy, aby sprawa ta zo­
stała uwolniona od motywów politycz-

SpołeczftństWo nasze
bie uświadomić

jest do tego zmuszona w jeszcze wiek 
I ....v w w‘nnu b0'  | śoyrn stopniu obecnie, kiedy ich własne

1) Obecna sesja Generalnego Zgro- £ ? w o $ W m la ly  S£dew4sto'va,,c

Z * 7  i u d ^ ia\ / łdn6w*C wo^nt luli A t***1̂ * * ^  tardzo wybitnie zina- MO„ . 1 * Ĝ iei nu nówą wojn^ lufe ^k) wydobyci* węgla w kratach, które
r ' uni»mn>l?wu Kwie kle, któ- dąwniej zaopatrywały kraje importują-
i “ i ^wuni e pokoju ce. Wielka (Jrytarua. która dawniej po- 
•>i SAiL.!.?aC',u stosunków na a wiecie; grywała około potowy zapotrzebowania

do listopada wydobycie w ; tym Zagie - 
blu podnosiło się bardzo wolno. Podob - 
no w listopadzie nastąpiła tu poprawą, 
jednakże pozostaje faktem, iż na IV 
kwartał Rubra, dostarczy, •'wedug zapew 
nieii brytyjskiej administracji, nie po 
$50 tys. ton- miesięcznie, jak pierwotnie 
planowała ECO, lecz o 25 prac. mniej, tj. 
po 650 tys. ton. Istnieje obawa, że w 
praktyce dostawy niemieckie będą praw 
dopodobnie jeszcze o 10 proc. mniejsze.

Kosztowne złoto
amerykańskie

2) Obecna sesja Generalnego Z gronuIM
dzenia wykazała następnie,' że kończy
się okres powojennej tymczasowości w 
stosunkach międzynarodowych i za­
czyna ŝ ą okres trwałego układu sto­
sunków. , Okras tymczasowości będzie 
całkowicie zamknięty dopiero z chwilą 
podpisania traktatów pokojowych dla 
Niemiec i Japonii. Jednakże już dziś 
zarysowuje się wyraźnie nowy i trwały 
układ stosunków:

3) Obecna sesja wykazała, że Polska 
może odegrać poważną role na terenie

krywala około potowy zapotrzebowania 
tych krajów, obecnie przestała w ogóle 
Odgrywać jakąkolwiek poważną roto w 
iłMfflzynarodowyłn iundiu węglem i ' nic 
wiadomo jeszcze za ile lat węgiel brytyj 
skl powróci na rynek światowy. Zdol - 
ność eksportowa niemieckiego górni - 
ctwa węgłowego w Zagłębiu Ruhry spa 
dał o 30 — 40 proc. w porównaniu ze 
stanem przedwojennym.

Co to jest ECO?
Uflliczono, że deficyt krajów Europy, 

importujących węgiel wynosi około 100

trzecim i bardzo ważnym źródłem 
węgla w Europie jest import z Amery­
ki. Stany Zjednoczone mają pokryć 
czwartą część deficytu, dostarczając 23 
milionów ton rocznie.

Generalnego
,. . _ stąd szkodii-

. . .. .  raźną J wosc niektórych grup polskiego spo- 
lo.w Jesteśmy gotowi, poniese wszyst j fcczeństwa, które świadomie, lub nie-

międzynan>dowym pod warunkiem, że milionów ton rocznie. Pokrycie tego de- 
raK jak azis polityka polska będzie o - , Ucytu jest niemożliwe bez organizacji 
parta na trzeźwej ocenie ntiędzynaro- rozdziału istniejących skromnych nad- 
dowego układu sił i układu sił w Eu- wyżek wydobycia w Europie. W tym też

T * ’ ¡ i ¡ „o, i • ■ . .. i ce*u powołano do życia Europejska Orio  J&.Ł nauka, jaiva powinniśmy wy 1 -• *
ciągnąc z o^iatniej sssji

ny.ch. które odgrywają mniej poważną woś
Zgromadzenia. ■ Wynik,

!;ie koszty potrzebne

: ezotucja została przyjęta jednomyślnie.! p.r° jekt utworzenia tej komisji wysu- 
Jest ona osobistym sukcesem ministra 19??^ został, przez przedstawiciela Poi
Mołotowa. Przyjęcie jej jednak nie by­
łoby możliwe bez współdziałania Sta­
nów Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii
1 Francji, oraz ducha współpracy, oży­
wia incego 
stwa.

Poza rezolucją

wszystkie mniejsze pan-

w sprawie rozbroje­
nia. Generalne Zgromadzenie wykona­
ło wiele innych pozytywnych prac. 
Wystarczy wspomnieć akcie podjętą w 
sprawie Hiszpanii, postanowienia w 
sprawie traktowania Hindusów w Połud 
niówej Afryce, nadanie specjalnych 
praw w ONZ Światowej Federacji 
Związków Zawodowych, szereg rezolu­
c ji w sprawach gospodarczych i uchwa­
ły w zakresie prawa międzynarodo­
wego.

Wszystko to razem wzięte składa 
się na poważny bilans aktywów ostat­
nie i sesji Generalnego Zgromadzenia.

Można by jednak wątpić, czy wszyst­
kie wyniki byłyby osiągnięte, gdyby 
nifc Giniala atmosfera szczerej współ­
pracy. któro znalazła swoi wyraz w pra 
csch nad rozbrojeniem. Podkreślić tu 
należy rówńtoż rolę mniejszych państw, 
które przy oporze pewnych wielkich 
moc-.-..Iw. potrafiły większością 2 3 
głosów przeprowadzić kilka ważnych 
rezolucji

skl na konferencji w Londynie. Rezo­
lucja na ten temat została uchwalona 
jednomyślnie. Jednomyślną rezolucję w

do sprowadzeń:
rodaków do kraju. Atoli konstytucja 
międzynarodowej organizacji pomocy 
uchodźcom w formie, przyjętej przez 
ONZ, nie dawała nam gwarancji, że 
zajmie się. ona w , pierwszym rzędzie, re 
patriacją.

Koni«c okresu
tymczasowości

sprawach uchodźców nie chcemyW sprawach uchodźców 
politykować. Nie interesują nas poglą­
dy, czy kierunek polityczny naszych 
uchodźców. Jeden jest naród polski,

świadomie nie liczą sie-— — . - v . -  tym faktom, 
ze, międzynarodowe konflikty nia znaj- 

żadnej podstawy w realnej sytua­
cji, międzynarodowej.

Sytuacja międzynarodowa nie daj'c 
również lądnei podstawy d<; przeciwsta­
wiania „Zachodu“  „Wschodowi“ . Rów- 
rtidż" bezpodstawne są' vćszy«tkie rachu­
by opozycji w Polsce, oparte na tego 
rodzaju urojonych przeciwstawieniach 
sił politycznych. Droga do utrwalenia 
Znaczenia Polski na tarąnia - międzyna­
rodowym prowadzi przez zjednoczenie 
narodu- w dziele odbudowy i rozbudo­
wy gospodarczej' kraju.

ganizację Węglową (po angielsku Euro- 
pean Coal Orgahisation, a w skrócie 
ELU), które zlecono zorganizowanie ra 
cjonalnego podziału węgła W Europie.

Na terenie samej Europy jedynymi za 
głębiami, mającymi pewne nadwyżki 
są; Rubra i Zagłębie polskie.

Wiemy' dobrze, i-ż nasze wydobycie 
wzrasta w ostatnich miesiącach nieustan 
nie i że roczny plan produkcji, 46 milio 
nów ton, został wykonany przed termi­
nem. Ale nasza nadwyżka eksportowa

Ale węgiel amerykański ma szereg 
bardzo ujemnych cech. Po pierwsze jest 
nie zawsze pewny. Strajki górników nie 
jeden raz wywoływały dotkliwe tuki w 
zaopatrywaniu krajów europejskich. 
Strajk listopadowy wywołał natychmia­
stowe zahamowanie dostaw. W rezulta­
cie, zamiast spodziewanych w IV kwar­
tale 6 milionów ton węgla amerykan - 
skiego, Europa otrzymała znaczni* 
mniej.

Po wtóre, węgiel amerykański jest 
zbyt drogi. Prócz samej ceny dochodzą 
tu wysokie koszta frachtu. W końcu wę 
giel ten kosztuje po 20 dolarów za to- 
ug, czyli prawie dwa razy drożej od wę 
gla europejskiego. Nabywając 25 nikim- 
nów ton tego drogiego węgla, Europa 
nie tylko przepłaca około 250 milionów 
dolarów, lecz na dobitkę zadłuża się w 
praktyce na 500 milionów dolarów

Hamulec odbudowy Europy
Za węgiel ten Europa musi Ameryce 

płacić złotem, dewizami, łub towarami. 
A nie trzeba chyba tłumaczyć, że nie 
ma w nadmiarze żadnego z tych ekwi­
walentów. A zresztą w miarę posiadania 
takich środków płatniczych, Europa po- 
wiimaby wydawać je na inne potrzeby,M  ; • • .. * , » _ iiu iH u j M jiu u t ia v  J*-- lia  >41114. pUMoObJ)

A H- ?  v meWel* *  w porównaniu z bardziej związane % odbudową zdewaątodeficytem Europy.
Io też ECO najwięcej może nadziei 

po!J*4a w spodziewanych sukcesach Za 
głębia Ruhry. Brytyjska admim strać ja

wanego przemysłu itd.
Wiele krajów sprowadza vvęgiel ame­

rykański na kredyt. Ale to bynajmniej 
nie ułatwia ich sytuacji finansowo - go-

Świadkowie oskarżają Fischera
Meisinger nie wiedział e istnienie terroru

Dzisiejsza rozprawa, rozpoczęta
bez w ij 
w drama-

godz. 11 rano i trwająca
szych przerw, obfitowała 
tyczne momenty.

Kilkakrotnie zabierali glos Fischer 
i Meisinger. przy czym ton ostatni po

ruch

Nastrój współpracy
i porozumienia

— Czemu przypisuje Pan nastrój 
współpracy i porozumienia, jaki pano­
wał powszechnie w ciągu óbrad Ge- 
nera rtego Zgromadzenia W najważniej­
szych kwestiach?

— Nie ma • dzisiaj ua świeci« naro­
du. który ir'c pragnąłby pokoju. Są 
jesz-ze- raszR: faszyzmu, jak reżim 
Franco, któr-. spekulują na nową woj­
nę śwNtową. '.V krajach kapitalistycz­
nych są pewne grupy, będące rzeczni­
kiem interesów kół imperialistycznych, 
mogę cyc’: doprowadzić do nowych wo­
jen. Jednakże nie chcą jej masy lu­
dowe. ' A

Jeśii zaś chodzi o kraje o ustroju 
socjalistycznym, jak Związek Radziecki, 
albo o kraje demokracji ludowej, jak 
Polska i Czechosłowacja, to dążenia te 
są obce: ich strukturze społecznej.

— Czy pańskim zdaniem, General­
ne Zgromadzenie doWiodio, że w śwle 
cie wyciągnięto naukę z doświadczeń 
i klęsk przeszłości?

— Generalne Zgromadzenie uczyniło 
dopiero pierwszy krok. Stworzyło tylko 
podstawy mechanizmu organizaey jnćgo 
do realizacji rozbrojenia. Stąd daleka 
jest jeszcze droga do rzeczywistego 
rozbrojenia. Dzięki jednak Generalne­
mu Zgromadzeniu znaleźliśmy się na 
właściwej drodze. Chodzi 0 to, aby 
dotrzeć do mety. BędUe td Wymaga-; 
lo. wielkiej czujności oraz ścisłej współ 
pracy ludzi dobrej woli 1 wszystkich 
sił dsiyiokraiyiznych na świecie.

— W Jakim stopniu prace ostatniej 
sesji Gentralnigó Zgromadzenia przy­
czynia się do usunięci* panujących na 
skutek działalność) reakcyjnych grup 
na całym świecie nastrojów nieufności 
pómlędzy wielkimi mocarstwami?

CałkpwHo poraika
mąciciel* pokoju

— Na ostatniej sesji Generalnego 
Zgromadzania wielkie mocarstwa mó­
wiły ze sobą jasno . otwarcie, o twar­
d e j niż przedtem, kładąc wszystkie 
karty na stal. Fakt fen odebrał wiole 
momentów propagandowych czym, kom 
reakcyjnym Zwłaszc: odebrał argu­
menty propagandowe przeciwko Związ­
kowi Radzieckiemu.

liilku nerwowych wybuchach, załamał 
się i na jtk lś  czas poniechał walki.

Po zaprzysiężeniu 6 zawezwanych 
świadków, przed pulpitem staje ks. 
Julian Chrościcki. 18 września 1942 r. 
został aresztowany we Wiochach 
przewieziony na Pawiak. Wkrótce po­
tem aresztowano drugiego księdza, Ro­
mana Gutowskiego, już nieżyjącego. 
Z tytułu, iż byli w sutannie, specjal­
nie pastwiono się nad nimi. Poddawa­
no icii karnym ćwiczeniom i tzw. 
„gimnastycA“ . Musieli przesuwać się 
na łokciach i kolanach przdz długi ko­
rytarz Pawiaka, a w międzyczasie 
szczuto ich psem i obijano" smyczą, 
Świadćk pozostawał na Pawiaku do 17 
stycznia 1043 r „  po czym tvyWieziono 
go na Majdanek; Inni księża pozóstali.

Pieśni kościelna ne indeksie
Dalej świadek omawia zarządzenia 

skierowane przeciwko Kościołowi. A 
więc zabroniono dzwonić na nabożeń­
stwa, urządzać procesje; zabraniano 
śpiewania pieśni, szczególnie tych, któ­
rych melodia przypominała hymn „Bó- 
że coś Polskę“ .

Nie wolno było w kościele katolickim 
chrzcić dziecka z rodziny ewangelickiej, 
« tym bardziej żydowskiej.

Pq zwolnieniu ksiądz zamieszkał \Ve 
Wiochach, gdzie udzielał, pomocy lud­
ności ewakuowanej z WarsiiaWy w o 
kresie powstania.

Oskarżony Fischer zapytuje, czy 
świadkowi jest wiadome, jakie WładżA 
wydawały zarządzenia skierowane prze­
ciw' KościolcWi. Świadek odpowiada, 
że raczćj władze centralne.

Na dalsze pytania Fischera, czy wia 
dze niemieckie szły na rękę usiłowa­
niom „Caritasu“ nieśienia pomocy u- 
ciakiuicrom, odpowiada, ze przez kilka 
tygodni musiano walczyć o uzyskanie 
aizwolenia komendanta we Wiochach 
na dostęp do dworca. Szpital dla u- 
chodźców urządzony między Pruszko­
wem a Wiochami tuial jak najgorszą 
opinię ze Względu na brak opieki i nie­
zbędnych warunków higienicznych.

wreszcię wylądował jako dyrektor 
stworzonego przez Niemców ośrodka 
propagandy niemieckiej — Stadtthea- 
ter. W chwili, -gdy organizacja ak­
torska zrozumiała akcje Igo Syma„ 
rozpoczęto przeciwdziałanie. (

Gdy świadek dowiedział się o ząbój- 
siw-e Syma, zorientował się, zĄ może 
to się skrupić na nim. Sytuacje kom­
plikowała' Okoliczność, że zo shii ogło­
szony list gofteźy, opiewający na oso­
bę świadka i ną jego żonę lrćng Gór­
ska. Więcej nic konkretnego o samym 
zabójstwie Igo Syma świadek nie Wić. 
Ukrywali się na Żoliborzu.

Prócz represji ogólnych po zabój­
stwie, Niemcy zastosowali rćprAsje w 
stosunku do. aktorów. W idu Wywie­
ziono do Ośwljckfńa, m. in. Jaracza, 
Dardzińslaćgó, Sawan* i in.

Igo Syrii, jak twierdzi świadek, mó­
w ił mu o niesłychanej uiiiiijAtnóści ad- 
minisicoWanla prze* Fkchera, który jógo 
zdaniem, rózumiai dobrze, czym zdobyć 
aktorstwo polskie dla celów projSśgaMy 
nienkeckfej. Gdy sfc iijsze jednostki ze 
świata aktorskiego już padły, bądź u- 
kryły się, rozpoczęto leaptowanie słab­
szych do występowania W filmach i w 
teatrzykach niemieękicli o nijsłychauiA 
niskim, niemal pornograficznym pro-

m a*
dzialności n* 
zakładników. 

Nie o to,

*V.', żw* (!•*• JdOt- i

swe ifunkcjè osk. 
przedkłada organ

Meisinger ,:W GG. 
Gubernator Amts

dość dużą pożyczkę na cele odbudowy 
gospodarczej. Ałe obecnie zmuszona 
jćst wydawać te pieniądze na zakup wę 
gla, zamiast tak bardzo potrzebnych jej 
maszyn.

W ten sposób przywóz węgla amery­
kańskiego jest dla krajów europejskich 
najwyraźniej., kiepąkiiw Jntamsem, hamu 
jącym je j odbudowę gospodarczą. Ale
.nie je s t. on również dobrym interesem 
dtaą samej. Ameryl«(,*gd^te .dogadza mo
że eksporterom węgla i towarzystwom 
okrętowym, ale nie odpowiada większo 
ści Innych gałęzi przemysłu oraz ekspor 
terom maszyn, sprzętu technicznego, su 
rowców i półfabrykatów przemysło­
wych, których wywóz stanowi przed­
miot szczególnej trośki rządu USA.

P* za*trx*f*niu Syma
Na pytanié Sądu Fischir wyjaśnia, 

że po źastrzdAniu Syrńa dósiżfó do 
konfer-łacji, w iitoréj '.yzieU udział ga- 
béfnatcr, SS i Pôlizêiführèr, dówódca

u ry w a n ia  Mèisinsêfa "zdkończyrs”  I KluCXOWO pozycjo 
1941 r.

gestapo i in.

ź aniAm 17 marca , y-u r. , , . ,
W dalszym ciągu obrońca natm zu!e , . , . W ^ ® * CI

oych zarzutów stawianych i Najbardziej celowym z punktu widzę
............  f nia zarówno Europy, jak i Ameryki jest

tedy forsowanie wydobycia węgla w 
Europie, a przede wszystkim w" Polsce,

Rrók. Siewierski zapytuje, czy óskar- 
fniónia gestapo brał udźiał w ôwèj 
konferencji?

O ilè pamiętam tuspółóskarźóny Mei- 
sirfgér odpówiada Fischér.

Pi-ok. SieWiéiski: Czy oakarżóńy za 
intetésôwal się wielu naprawdę ludzi 
za pośrednictwem ôsk. Mêisingera nz- 
kinaftó \y tpm wypadku rozstrzelać?

Fischer: Tegó ja nie wièrn. MniS ty l­
ko ¿świadczono później, że dokonano 
rùzatrzeîiaia 5 ludzi, zgodnie z wnió- 
aki*m,

L łis t rówhjęż ataral sip na. począt­
ku Wytwarzać pAwnż „fiAstrOjó psycho­
logiczne“  przychylne, alę gdy zrózbmiał, 
że jistaśmy jakby żywym „^ rz u te m  

! sumienia“ , usiłował nas likwidować .— 
i ciągnie świadek.

Świod*k Damięcki
Przed pulpitem staje z kolei świa­

dek Dobiesław' Damięcki, znany aktóf 
Warszawski. Świadek zeznaje na temat
zabójsiwe aktora rcwlowdgo, Igo Sy­
ma. Pó wejściu Niemców do Warszawy 
rozpoczął Sym perfidną politykę, zwa­
biając aktorów do akcji propagandó» 
W*ej niemieckiej. Saro określa! się jako 
człowiek, który uwierzy! w potęgę 
niemiecku : je j’ zwycięstwo i propago"- 
wat wśród aktorstwa polskiego pogląd, 
żc należy się z tą sytuacja pogodzić 
i pójść na usługi propagandy okupan­
ta. Różne były etapy jego dziaialności,

Oświadczani« laiafa 
i Flechara

o-
w

usi

Oskarżony Lpist ząbiera glós d ii 
świadczenia, ź i wiadzê niétiiiêclNè 
ogóle, a W' szczególności fnièjski 
łowały przyjść z pomocą aktórstwu 
polskiemu,, asy ¿u ująć pAWrie suińy na 
odbudowę teatrów oraz na Urządzenie 
loichni bézplatnèj.

Składa róWnież oświadczenie . Fisojióf, 
polemizując z prok. SaWńcklm na temat 
jego zarzutu, iż on, Fischer* był inicja­
torem ścigania prawnego ludności za 
terror. „M imo najlepszej chjci — o- 
świadczą z ftmfązą — nie itiógę zrózu- 
mieć, ża ta moje zadanie zwaiazania 
aktów terroru ma być sprzeczne z prâ- 
weinl“

Raplika prok. Sawickiego
„Prokuratur* jest jak najdalsza od 

tegó, by przypisywać oskarżonemu, czyn 
karalny iyza — replikuje • prok, Sawic­
ki, gdzie wg przepisów nrawa między-
narooowc-go .— i rien: Okupantowi
przyzhigujc -rg. prawa .niędzynaródo- 
wego i'-..!:'.- prawo z w tozanla aktów 
tefroru. To jest walka ' [.‘••zczalna i 
okupant noże zwalczać tenor środka­
mi przev prawo miedz- - r  dowe nrze- 
widzianyrui. W kże i ..kim środkiem 
nie 'noże by* rozstrzeli- bez
ądu, nakładani? zbiorowej odpowie-.

Tłumaccanfo Maiaipgara
Ösk. Meisinger Wygłasza dłuższy 

wywód, ktdiy ma na celu udówódnle- 
ńie, ¿4 w Inkryminowanym Okresie nie 
by¡6 go już na terenie G. Ö., a tÿm 
sêmyhi nie brał ón żadnego udziału ani 
W konferencji, ó której móWii Fischer, 
ni W późniejszych Związanych z nią 
akcjach.

O sprąwie Igo Sypia dowiedział 
dopiiró z ąiitu OuzafżeniH.

MA.emgeroWl W akcie oskarżenia, jako 
&y,zarządzi! on rozstrzelanie 53 miesz- 
kancof/_ przy ul. Nalewki 9, a następnie 
¿ipoidziala! w aucji rozstrzelania

_ , , .  ...¿obecny
, ,  « ¡ ¡ {; Dowodem tym maja być

A<l« sieoztwa W sprawie Streichćra.
Wdrs?

U*ta świadków
Następnie przówtfdnlcźący Trybunału 

<^-kaza postanówiariie, mocą którego !
dópuszczeni zostali z listy ' świadków 
wskazanych przez obrońcę osk. Fische- 
W  dr Buhler, aporretrbèrg, Eisénsfock. 

” Wy¿s, Machnicki, były burmistrz Kul

jako kraju o największych możliwo­
ściach zwiększenia produkcji osiągalnej
kosztem stosunkowo nieznacznych in - 
westycji.

Mamy zatem prawo oczekiwać, że 
ECO i zainteresowane rządy popierać bę 
dą msze wysiłki w kierunku wzmoże '• 
nia zdolności wydobywczej naszego ko 
painietwa węglowego. Najważniejszym 
warunkiem tego jest umożliwienie Pol-

ski i fttnurwilt.
Z listy świadków osk. Leistą będą do- 

nuszęzenii dr Kipa, dyr. Oppenheim.
Dawidó^akl, J- ~  ...............
îwîanai i dyr

dry.  ̂ Danlelewićż,
Jankowiak,

dyr.

sce nabycia na warunkach kredytowych 
maszyn i urządzeń górniczych, niezbęd­
nych do odnowienia zdewastowanych "ko 
palii i do zmechanizowania prac przygo 
towawczych i wydobywczych,

Należy sądzić, iż koła kierownicze 
ECO zrozumieją konieczność tego ro - 
dzsju akcji.

Aleksander h¿pąkowie*

się

Tal; samó z prasy i z innych uboaa*
nych źródeł dowiedział się ó istnieniu 
w Pólsce obozów koncentracyjnych.

PrOk. Siewierski zapytuje, czy Oskar­
żony obliczył1 ilu Polaków . na terénia 
dystryktu Warszawskiego Sichtfheits- 
pèlizAj, której był szefem, pozbawili 
życia, wykonując akcje pauyfikacyjną 
AB, Jego przełożony ftówjem Stpdc- 
keabach, twierdzi, że na terenie û, G. 
zgbęlo wóWczas 4 tyś. inteligencji 
polskiej

Z. li»ty wskazanej prziz Prokuraturę j „  • ' r — — —
- świadkowie: Maciejak, Graff, Gi-tler. S l I t a i t f t l g H M l a  

Kjrszenblat. Wa-rman, dr .Swłdowslfa, j W U i lp C  r ■
9 0:- d0 P ^ ta)ych I W artykule, zamieszczonym w dni. 

‘ ^ f 11141 -'PW^niíé posta- wczorajszym pt,: „TUR w Polsce Od-
T t , ' Va í l  T0Zmn  - rodzonej“  podtytuł winien brzmifć:W™ zarządzoi,a została przerwa, > „W  związku ■/. 24- iw m im  t Di*A.u”a . . - ’ .-^rr-.-~ .-----—  jrze rw a , { „W  związku z 24 rocznica TÜR-Ü“ a

Æ  S Ä S  Tie: " f  drugii rocznic« reaktywowaniud °  30 £'rudn*  br. i Tow. Uniw. Robotniczego“ ‘, gofli, 0 rsno. : podaliśmy
— " ...................... - ............ ..................

jak mylnie

Sgfl iiiómićClti \V'd Fróiburgi! zwolnił 
nódsfAwi* amnestii. Wtjiwôwskîèj

Tillesena, mordercę Erżbergera, na
Prasy)

Meisinger
akcji AB
gdyż w

uporczywie twierdzi, ź* 
również tiie przeprowadzał, 

.. , ym cząsde chórowa}. Jego 
funkcją było jedynie zwalczać naduży­
cia w partii i wielu wyższych urzęd­
ników i dygnitarzy partyjnych ntra- 
etió pomady ' ■/ jego powodu,

Akcję . A l ,  W .Warszawie przeprowa­
dził jego zastępca,.który st»! sie później 
jego następcą. ,

Przyznaje, z i  ago tytuł oficjalny 
brzmiał: komendant policji j bezpidozeń
StWJd Í S il“  Î4ÎÜ? C r\ ttf—stwa i SÛ‘\  ale pfzywôdtÿ 'SD w \v *r-ć'i: .<•, iia  !  .. A .szawie był służbowo wyżej od niegó 
postawiony i »postawiony i oirzymywał urządzenia od 
nêidriclia. Na ócostlsoty? pytąnłe prok. 
Siewierskiego, czy oskarżony uważa i
akcję AB za przesfęodzą. odpowiada zd« 
cydowa.źi' tak.

Prok- S’ewîeNj;.' als zakończeni: -:na- 
leni zagadnienia, w jaki-m okresie pełna

M

Ja k  wygląda ślepa Temida niemiecka
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Kronika 
W  ybrzeża

S A M 0 *Z Ą J ttW C t GDAŃSCY * « B ą

o n m t r r A c  n n z m  z góry
Praco* aioy Zarządu Miejskiego W 

Gd»ńskti_ z powodu trudności fina.nsó- 
wy eh nife otrzymywali dotychczas t  
iulanii« »wych R*korów miesięcznych. 
Wypłaty dokonywane były w termi­
nach spOźniodych. Ostatnio nastąpiła 
znaczna poprawa, pobory grudniowa 
wypłacono pracownikom przed świę­
tami.

Jak się dowiadujemy, prezydent mia­
sta zamierza wprowadzić w roku przy­
szłym system wypłaty pensji z góry. Po­
bory styczniowe mają pracownicy 
otrzymać zaraz po Nowym Roku. W y­
płaty w następnych okresach mają od­
bywać się regularnie pierwszego każde­
go miesiąca.

SPORTOWCY ORGANIZUJĄ S1)Ę
W  jednij z większych wsi kaszub­

skich, w Luzinie pod Wejherowem, zo­
stał zorganizowany pierwszy na terenie 
powiatu morskiego wiejski zespół spor­
towy'. WybranO zarząd i rozpoczęto 
prace treńipgOwe. Również w miastecz­
ku RuiMa pówstał tego rodzaju zespół 
sportowy.

URUCHOMICIE CUKROWNI 
NA WARMII

Pó zakończeniu prac remontowych 
uruchomiono ostatnio na Warmii w Kę­
trzynie nowoczesną cukrownię,' pracu­
jącą obecnie na trzy tmiańy. Zatrudnia 
bita ponad tysiąc pracowników. Pra­
ca cakrówiń, trwać będzie dó czasu za­
kończenia przeróbki posiadanych zapa­
sów buraków.

Pr zem ysł  i  h a n d el  w  g d y n i
Gdynia posiada już 115 większych za­

kładów przemysłowych, zatrudniają­
cych ogółem 5.325 robotników, w iyir. 
447 pracowników umysłowych. Liczba 
zakładów przemysłowych nie obejmuje 
przemysłu spożywczego. 90 Zakładów 
zatrudnia dó 50 robotników, a 23 zakła­
dów ponąd 50.

W. handlu jdyńskihi jest zatrudnio­
nych 725 osób, W tym 418 pracowników 
umysłowych ł  307 fizycznych. R; tn ie * 
sło gdyńskie zatrudnia w 1.01*  zakła­
dach 2.1Ś4 ósófe.

Pr o d u k u j e m y  m o t o r y
6 0  KUTRÓW RYBACKICH

Stocznia l i r  1 w Gdańsku wykónąU 
pierwsze próbne Motóry dó kutrów ry- 
backicjs.^WfRrO&skownnei motory c-sir 
le 10 K M 'w y k iZ łły  żftakórńite welóry 

"techniczne, tak że Obecnie przewiduje 
"śię ich -seryjńij budowę •'orbiii^budonk; 
pódóbńycii' aiÓŁórów ó większej sile, j 

takim powodzeniem prą- i 
ca ¡rebótAika stóeżniowegó zasługuje ba i 
śższególiie uzaaiie i  wyróżnienie, gdyż | 
uniezależnia nas ód zagraAicy.

WYSTAR A TRZYLETNIEGO PLANU 
GOSPODARCZEGO

W  pierwszej połowie stycznia 1947 r. I 
zorganizowana zOstaiie w wojOwód«- | 
tw ii gdańskim wystawa, mająca z |  za- j 
daÓie ióbba ówąć trzyletni plan gospo­
darczy, Centralnie .wystawa pmieszczo- 
ńa będzie w Grand Hotelu w Sopocie, 
zaś w zjianitjszóftych rozmiarach w 
ÓQ tbiO)dpowóś|iacn całego woje­
wództwa. Organizatorem wystaw.,' jest 
Wojewódzki Urząd Informacji i Propa­
gandy, wystawcami zaś będą urzędy 
i instytucje państwowe, przemysł i han­
del, wyższe uczelnie Wybrzeża itd.

NOWA WYTWÓRNIA
KOSZYKARSKA W k Wid z y n iu

W  KwidzyAiu Aa Ziemi Malhorskiej
uruchomiona zóstąia wielka wytwórnia 
ko.-jśykarska, któźcJ produkcja obejmu­
je galanterię koszykarską! koszyki dla 
gpsppą-jń, kós*e dó ciężarów i meble 
kCsżykĄwe. W  najbliższym czasii w tej 
wytwóńpi powstanie dział Bżcąótkarski. 
Otwartą wytworALs jest pówym pozy- 
tywnyiU wkładem w zagósppdarowaniu 
naszych Zi$ife ÓJzyskaftych,

W Urzędzie Zatrudnieniu
dla robotników portowych
Fundusz wyrównawczy — zdobycz klasv robotniczej

Tramwaj z Gdańska dc Nowe 
go Portu wlecze się powoli. 
Większość pasażerów stanowią 
marynarze, robotnicy portowi 
słowem ludzie morza. Z okien 
wagonu po prawej stronie prze­
suwa się jak w kalejdoskopie, 
panorama portu. Las dźwigów, 
sznury towarowych 
okręty — wsz

i Nowego Portu Urząd Zatru-u wszystkim robotnikom, tak że 
¡dnienia, który daje pracę w por-¡w ielu z nich korzystać musi z

C!C.

się na barwny i ruchliwy , brąz.
N O W Y  P O R T

Tramwaj ze zgrzytem wjeżdża 
w wąskie uliczki Nowego Portu, 

tętni życie, od razu odczuwa

Olbrzymia sala, zastawiona gę 
sta ławkami i stołami, zapełnio­
na Jest bez reszty ludźmi. Jedni 
g ra ją  w karty, inni posilają się, 
jeszcze inni czytają książkę lub 

wagonów, j gazetę. Sa to czekający na pra- 
to składa jcę.

| .specjalny rodzaj pracy w por 
j cie nie pózwala firmom na sta­
łe zatrudnienie wszystkich ro- 

jbotników, dlatego też przy zwię­
kszeniu prac wyładowczych, an­
gażuje się robotników doraźnie,się, że jest to serce miasta por- ■ „  . T, , 

towego. Widać sylwetki m a r in a -  v' p ,o s i z tJ rz$ d u ' 
rzy amerykańskich w kracia- j 2.400 ZAREJESTROWANYCH

W tej chwili zarejestrowa- 
jest w naszym Urzędzie

kurtkach, Szwedów i Duń- ■ —
czyków. Na ul. Sportowej obok jnycł
neogotyckiego gmachu, w któ- ¡2.400 robotników — mówi ob. 
rym mieści się szkoła powszech- 'Mach, kierownik Urzędu. Słaby 
na, stoi w podwórzu piętrowy i ruch w porcie, spowodowany 
budynek z przyczepionym doń ¡zmniepszęńlśni się transportów 
gankiem. Tu jest właśnie serce ¡.morskich, nie daje zatrudnienia

[pomocy Funduszu Wyrówna w - 
I czego, specjalnie dla nich stwo­
rzonego przez Ministerstwo 
Pracy.

Praca w porcie trwa całą do­
bę i bywa, że robotnik po prze­
siedzeniu kilku godzin dostaje 
zatrudnienie na statku, przyby­
łym przed kilkoma minutami. 
Dlatego konieczne jest oczeki­
wanie na pracę. Bywa również 
i tak, że robotnik portowy przez 
kilka dni oczekuje bezskutecznie 
na pracę i taki właśnie korzy­
sta w pierwszym rzędzie z po­
mocy Funduszu.. Kontroler Fun­
duszu Wyrównawczego ob. Głów 
ezewski, zaznajamia nas ze swo­
ją pracą.

Każdy z robotników po zare­
jestrowaniu się w Urzędzie Za­
trudnienia otrzymuje książkę 
kontrolną, w której wpisuje mu

Towary nasze są poszukiwano
na rynkach zagranicznych
Rozpoczęliśmy eksport jaj I bitych gęsi

Eksport ja j ma dla naszego handlu i platformę, by’ pó chwili Wyładowywać i dopiero po wojnie naszego eksportu jaj. 
duże znaczenie. Jaja, składane w ęhło- ; jej zawartość na lukach::statku. Kźżda > Jedną paytię zawiózł już do Anglii nasz 
dni gdyńskiej, obecnie w .miarę pj-ż^by-. skrzynka zawiera 2000 jaj w specjalnie statek „Śląsk“ , obecnie drugą ząbiera

wytłaczanych- kartonach, ż których . kaz*J> .jRaitańic“ , ' k • mWania statków angielskich,. ‘są‘ załarfowy 
warte i wywożone prpeytażnie do Lon­
dynu. Jaja, jako , towar barilźo dejikat- 
fty, pakowane są w szurowe skrzynki 
z dużą ostróżnością, które ładuje się 
na specjalne pla iform y.*:^\pg; spodHosi 
> " "  1 11 .................. *y ;% - - f ~ r

dy liczy 360 gwarantowanej . świeżości!
.¡aj..- \ : r ' :• T  yj v  *•■"'** ■/

Statek iaduje około 720 tysięcy jaj. 
Dotychczasowe ładunki esportowe to 
¡skromnej*
—.......i ....i

Dlaczego wystąpiłem z
Mgr Władysław Chmieiewski b. działacz PSL 
na taranie Gdańska wyjaśnia

„Do 14 listopada 1946 r. należałem]

prawdziwymi demokratami w szeregach 
PSL, że będziemy zdoini zniweczyć 
wszelkie niecne usiłowania elementów : 
riakcyjpych, które z takich czy innych! 
względów znalazły się w PSL.

Po zanalizowaniu obecnej sytuacji na j 
terenie międzynarodowym i wewnątrz ■

u, nawet otrzymując nie taką ilość 
do PSL. Sądziłem na równi i  wieloma ; mandatów, jaką życzyłoby sobie mieć —

a to z tych przyczyn: 
a) PSL stając Się partią opozycyjną 

przyciąga do siebie nawet wbrew swo­
jej woli wszystkie niezadowolone z o- 
becnego ustroju państwa elementy, ciem 
nc, podejrzane, które nie mogą. zagrzać 
miejsca we własnej Ojczyźnie z powodu 

naszego państwa przyszedłem do prze- popełnionej zdrady wobec własnego na- 
konania, że gdyby PSL doszło do wła- 1 r0(ju j państwa.
fizy, ściągnęłoby z różnych zakamar- j ¡,) Sytuacja międzynarodowa układa 
kow, jak rowmez z zagranicy wszyst- ^  d(# niep0myśtnle. Zaczyna się 
kich zwolenników przedwojennej sana- pakowanie** Nj«mców, naszych wro- 
cj. ? obszarnikami , magnatami ciężkie- ; ó jak tamtej wojnie światowej,
go przemysłu na czele, którzy by zmsz- ; Wldać Wynurzeń Churchilla,
czyli cały dorobek sw.ąta pracy . wpro- ; % 4 Beyina i innych. Podaje sie w
wadzd! znowu vvypróbowany system watpliwoś(i naszi g r imct zachcdnieJ Ta 
przedwojenny z Bircza itp. ka' sytuacja wymaga ze strony Polaków

Dlatego wystąpiłem z szeregów PSL. sk,miinia jednomyślności, zjednoczenia, 
Drugim ważkim powodem było nie- sl<cncMltr0WJmta sj, _  bo tylko z siła 

ttójsce do poroiuimeiua PSL i  Blok em H..w ć  ^  b?dą w  takjej chw|U nie woł:
Stronnictw Demokratycznych. no 1n'-Vć społeczeństwa, rozbijając, je-

Gdybysmy stanęl, na stanowisk/.:, ze ^  . r  ■■ 3
RSL m i ten sam program, co partie zbto ?
kowane, a różni się tylko taktyk ■ s. ° to  przyczyny, które po głębszym
wauig tego programu, to takie stanowi- . przeanalizowaniu zinusiły mnie do ópusz 
sko nie upoważniałoby PSL do odmowy czenia szeregów PSL!“ 
pójścia do wyborów we wspólnym bio- M gr W. Chmielewski

l Skupem. jaj zajmuje się ha -całyrp; te- 
rćnie Polski v  Spółdzielnia.« „Spol|jink‘, 
która w chłodni gdyńskiej założyła jaj- 
czarską placówkę eksportową, W koino- 

sIPls T a c * ( ^ ( f e i w W i | l s i ę g a j ą ,  
a pótytoj ópcfBągzą?; si^ ję 1. /prześwi^ilki 
wybfirafąć^rfi'eksport żćfrofl/y bez "żirżii 
tu towar. Jak nas informują na miejscu 
sporo kłopotu było ze skrzyniami. Jaja 
bardzo łatwo apsorbują wszelkie zapa- 

i ohy, nie można więc umieszczać ich w 
i opakowaniu z drzewa sosnowego, pachy 
| nącego żywicą. Białe skrzynki z napi- 
; sem „Polish eggs“  są wykonywane z 
drzewa jodtoWego, które najbardziej na 
daje się do te£o rodzaju opakowań. Na 
ogół transport eksportowy reprezentuje 
się. doskonale. Przedstawicie! brytyjski, 
oglądający towar, wyraził się jak najpo­
chlebniej o polskiej pracy. Jaja polskie 
na rynkach angielskich są poszukiwane 

' i bardzo cenione.
Zapoczątkowaliśmy poza tym eksport 

bitych gęsi, które również, starannie 
przechowywane w chłodni, załadowane 
zostały na statćk ..Baltanic1 w pokaźnej 
ilości 22 ton.

Gęsi hodowane przez rolników spe­
cjalnie dla celów eksportowych odzna­
czają się prawię zupełnie jednakową 
wielkością i nawet wagą. Są to okazy o 
dużych pokładach tłuszczu i sztucznie tu 
czone. , .

Staranne opakowanie gwarantuje.

się dni przepracowane. Po zali­
czeniu robotnika do odpowied­
niej grupy i po przydzieleniu mu 
zmiany, przychodzi o oznaczo­
nej na rozpoczęcie pracy godzi­
nie i oczekuje swego wywołania.

WYWOŁYWANIE
Jeżeli firmy spedycyjne zgło­

szą pracę dla robotników, wów­
czas na salę udaje się wywoły­
wacz Urzędu, który wyczytuje 
nazwiska z , kontrolek robotni­
ków. Wywołany po otrzymaniu 
kontrolki udaje się do pracy. 
Reszta zaś pozostaje na miejscu 
i czeka na nowy statek. Wów­
czas kontrolki ich przechodzą z 
Urzędu Zatrudnienia do Biura 
Funduszu, w. którym wywołuje 
się jeszcze raz robotników, aby 
skontrolować ich obecność. Jeśli 
robotnik ulotnił się, wówczas 
kontrolka jego wędruje z powro 
tem do Urzędu i robotnik uzna­
ny jest za nieobecnego. Pozo­
stali natomiast po przesiedzeniu 
swojej zmiany uznani zostają za 
obecnych i przysługuje im, mi­
mo iż nie pracowali, 75 proc. 
sumy, którą zarabiają zatrudnie­
ni robotnicy. W gotówce wynosi 
to 160 zi dziennie. Oczywiście, 
że robotnik wolałby pracować i 
zarobić więcej.
ROZMAWIAMY Z ROBOTNI­

KAMI
Ob. Jan Czajka pracuje w 

porcie od lat. Uważa, że nowa 
uińo\ya . zbiorowa, jest pod ¡każ­
dym względem doskonała, gdyż
zabezniecza robotni!;a 
;go n lf  *  |^ fp v ^ o w % ó
‘bezrobocia. J Wprńwdżie' ■obciąża 
to skarb państwa, ale w tej 

j chwili spodziewane jest urucho­
mienie prac zastępczych, a wów­
czas Fundusz Wyrównawczy bę­
dzie niepotrzebny.

Jest jeszcze wiele głosów, 
które chwalą urnowe zbiorową, 
są też i glosy krytykujące pew­
ne je j punkty, jak rip. paragraf 
o .bezpieczeństwie pracy. Jeden 
jest fakt bezsporny, że wprowa­
dzenie Funduszu Wyrównawcze­
go dla robotników jest osiągnię­
ciem dużej miary, a zawdzięczać 
je może robotnik portowy rzą­
dom demokratycznym.

W pałacu iurikrów pruskich —
ŚWIETLICA DLA ROBOTNIKÓW
ROLNYCH

Pod Gdańskiem >v majątku Rotmąn-

¿wATRowl*i|>ii wjeifca konterencja morska

towar ten znajdzie na rynku ^zagranicz- ¡ka otwarta została świetlica dla robot- 
nym nie mniejszy zbyt, niż jaja. ników rolnych, która mieści się w daw-

Chlodnia gdyńska w na jbliższej przy-i nym pałacu junkrÓw pruskich. ŚwietH- 
sziości zwiększy swe zapasy jaj i bi- i ca ta stanowi jeden z najpiękniejszych 
tych 2ćsi, które już stale będzieijiy wy- j ośrodków oświatowych powiatu gdań- 
syłać za granicy - Sw. jskiego.

Z naszych 
portów

1’KZEMYSŁ EMALIOWY OTRZYMA 
BORAKS

Jak się dowiadujemy, od dawna za­
powiadany transport boraksu ze Sta­
nów Zjednoczonych, nadejdzie jeszcze 
przed Świętami Bożego Narodzenia 
do Gdyni na statku szwedzkim „Uns- 
holm“ w ilości 1.000 ton. Ładunek ten 
specjalnie oczekiwany jest przez prze­
mysł emaliowy, dla którego boraks 
stanowi zasadniczy i niezbędny ma­
teriał do produkcji. Brak boraksu ha­
mował pracę wielu polskich fabryk.

CELULOZA WŁÓKIENNICZA  
ZE SZWECJI

W porcie gdyńskim statki szwedzkie 
„Falkon“ i „Gripen“ wyładowują ce­
lulozę włókienniczą w ogólnej ilości 
831 ton, niezwykle cenną dla naszego 
przemysłu włókienniczego. Około 30 
grudnia br. nadejdzie jeszcze jeden 
trań3port celulozy włókienniczej na 
statku „Battiors“' w ilości 575 ton.
OBYWATELSKI CZYN MARYNARZY  

POLSKICH
Załoga statku polskiego „Śląsk“ 

złożyła Zarządowi Robotniczego To- 
warzystwa Przyjaciół Dzieci w Gdy­
ni 67 tysięcy złotych na cele opieki 
nad dziećmi. Piękny ten gest mary­
narzy polskich spotkał się z żywym 
pddźwiękiem wśród społeczeństwa 
Wybrzeża.

p iń s k i  s t a t e k  „in g e r o is "
BĘDZIE WYDOBYTY Z MORZA
Prace przy podniesieniu z wody 

zatopionego na redzie gdyńskiej statku 
lińskiego „Ingerois“ zostały rozpoczę­
te przez wydział ratowniczo - ho­
lowniczy GAL-u. Obecnie nurek ba­
da położenie zatopionego statku i spo­
rządza szkic sytuacyjny, potrzebny do 
rozpoczęcia właściwych prac nad wy­
dobyciem statku z wody. „Ingerois“ 
posiada ładunek 2.000 ton węgla.

PRACA W PORCIE GDYŃSKIM  
W OKRESIE ŚWIĄT

W dniach świątecznych praca w 
porcie gdyńskim ulegnie 32-godzinnej 
przerwie. Święta w porcie rozpoczną 
Bię w dniu wigilijnym o godzinie 15, 
a skończą się w dniu 25 grudnia o 
godzinie 23. '

RUCH STATKÓW W GDYNI
W ostatnich dniach do portu gdyń­

skiego . wchodzi przeciętnie 6 — 7 s ;at- 
ków dziennie, przeważnie pod bande- 
ią  skandynawską -  szwedzką, duńską
i norweską. W dniu 17 bm. weszli 
H statków, wyszło 5, w dniu 18 bm 
weszło 10 statków handlowych i 4 ra- 
d2U'Ckio trawlery po węgiel, wyszło 
zaś 6 jednostek. 19 bm. weszło 6 stat­
ków, wyszło 8. Statki wychodzące z 
portu gdyńskiego zabierają przeważnie 
węgiel.

ZAKOŃCZENIE KURSU 
I»I.A PRACOWNIKÓW POCZTOWO- 

TELEKOMUNIKACYJNYCH
Dnia 11 grudnia br. odbyło się w 

gmachu Dyrekcji Okręgu Poczt i Te- 
Itgyafów zakończenie trzymiesięczne­
go kursu podreferendarskiego, zorga­
nizowanego przy Dyrekcji Poczt i Te­
legrafów w Gdańsku. ?

Egzajninowi poddało się 52 absol­
wentów kursu, i 22 eksternistów, z 
tego 7 osób zdało egzamin z wyni­
kiem bardzo dobrym, 37 z dobrym 
i 30 z dostatecznym.

Na Fundusz Wyborczy
Poiskiej Partii Robotniczej

Członkowie i pracownicy Komiteti. 
Miejskiego Gdańskiego złożyli na 
Fundusz Wyborczy Polskiej Partii 
Robotniczej ogółem 30.000 złotych.

W dn. 4 ~  6 stycznia 1947 r. odbędzie j Na kónferćmeji będą poruszane najży- 
s|A w Gdańsku witóka konferencja mor- wotnićjsze zagadnienia j probksmy, do- 
ł.ka, której tematem będą zagadnienia cd tyczące odbudowy £os'pódarczćj Wybrać
tudówy i zagou/cJardwaiiia Wybrzeża ża, a więź odbudowa portów, ich eks- 
v,’ rRattali n&iiowegO' planu gospodar- ! pfóatacja, ódbu<Jdwa miast, uruchomienie 
cz*so. " ..... ¡przemysłu.

Udział iv konferencji weziiiz. przedsta- 
w idek Prćzydiuni krajowej _ R4dy N»ro 
dowej, Rząd,.;, władz wojewódzkich Wy-
bfzśżii i Śląska. Raaądta da lycnferc.nęję
przybędą pizedstawideie przemysłu, zy-
ptą gifeipodarczego kraju, świata pracy. 
Organizacji jriórskich,- polityeznych. Zw, 
ZaW., radia, prasy i filmu.

Dla^ . należy tego przedysku towania 
wszystkich ̂ Siprąw powołane zósianą spe- 
cjalne komisje, jak żeglugowa, rybacka, 
portowa, dróg wódnyoh, ^rztmyetówa, 
pracy, wychowania morskiego, turysty? 
ki, zdrowia oraz komis ia cdwcdńienia 
Żuław.

f S S  T : ! w sprawie odbudow y« zagaspoaafowaii a W yoizeż i
ftiłtneia ..W małym dóm!<--' w mści-i 
nizacji i reżyserii dyr* twb Galla, 

gramatyczny, Só^ót, ul, Rijkossow-1 
ski«£o 41, Sztuka Rogera Ferdynanda 
„Szczenią!«“  w reżyserii Jerzegó Meru- 
ńówlcza.

K I N A
GDYNIA — „Warszawa“ — „Zaklęta

iwrziazta»“, „Atlantic“ -  ..Maskarada”
-  „F » ił“  -  ,.8yf4

dziewczyna“, , .
CHYLONIĄ -  „Rfómtew“ — .¿bieg

a GDAŃSK f’ -  .,Światowid“ -  ,.Ró-

"SóRrOT L- '  „lałtyk“ -  „Dni szeże; 
śala“  „M a n ia “  — ..Żołnierz królowej

-  „Ąajka“ -  „śluby ka
walerekis“ . , , .

OLIWA -  „Róionia“ -  „Wielki prze-

WEJHEROWO -  „Świt“ -  „Daleka
drói;a"j
SLUfSK .a* ,M onia“  -  „Jego wielka

^TCIEW  -  „Wisła“ -  „Dzieci kap.
Grant® •

LF.BÓRk -  .Fregata" * Srebrna
Hola“.

PUCK — „stewa“  — „Wielki prze­
łom“ .

| ?  f r i t t t ś u  a i d l t » Ę * & < * w Ęł

Ruszyła cukrownia w Malborku

Kam pania p rzedw ybo rcza  na W ybrzeżu
Zacieśnia się współpraca
Związków Zawodowych z Blokiem Stronnictw Demokratycznych

Zw. Zaw. pracowników i robotników wyborów. Omawiano również znaczenie | konwalescentów
przemysłu budowlanego, ceramicznego i 
pokrewnych zawodów w Polsce, liczący 
w województwie gdańskim okoio 18 
tys. członków, idzie do wyborów razem 
z Blokiem Stronnictw Demokratyczny cli.

Zarząd Okręgowy Związku w ramach 
akcji przedwyborczej, za pośrednictwem 
śwóiph oddziałów, organizuje na całym 
terenib województwa gdańskiego w za­
kładach pracy i przedsiębiorstwach bu, 
dpwlanych wiece, masówki i zebrania.! 
13 grudnia odbył się wiec przedwy-! 
borczy w firmie „Energia” . 28 grudnia 1 
odbędą się dwa masowe zebrania w

zawarcia miedzy partiami robotniczymi 
PPR i PPS urnowy o jedności działa­
nia.

Na zebraniu tym zapadia rezolucja, 
która daje wyraz zdecydowanej woli 
członków Związku oddania . głosów w 
wyborach na kandydatów Bloku Stron­
nictw Demokratycznych i Związków Ża 
wodowych.
PRACOWNICY SŁUŻBY ZDROWIA 
BIORĄ CZYNNY UDZIAŁ W AKCJI 

WYBORCZEJ
Zw, Zaw. Pracowników Służby Zdro­

wia, oddziału Akademii Lekarskiej w

i nowożeńców, którym
asygnuje z reguły po 2 tys. itp W tej 
chwili mebluje się świetlice, na którą 
Wydatkowano 40.000 zł.

W akcji przedwyborczej Zw. Zaw. Pra 
eowników Służby Zdrowia bierze czyn­
ny udział W dniu 13 grudnia odbyi się 
na terenie Akademii pierwszy wiec, na 
którym przemawia! i  ramienia Wojska 
Polskiego m jr Bogusławski. Wielu 
członków Związku pracuje w obwodo­
wych komisjach wyborczych, wielu bie­
rze udział w brygadach propagandowych 
Bloku Stronnictw Demokratycznych.

! W dniu 8 stycznia do pracowników

Dnia 15 b;n. ódhyło się Poświęcenie Cu 
kfóWńl w Maibteku. W wiAłkićj _hah ma­
szyn .zebrały się tłumy róbót-mkow ta- 
bryeznycii óraz łćCafiKs zaproszeni pized- 
Stawickie rtiliijsawej: 1-udntfe«-____________  ,  , ,

Po dikenamu póświęefcnia przez miej-
scowtoó prcbcszcza; -powita przedsta­
wicieli Rządu, władz • i instytucji oraz 
wszystkeh zebranycli w 
wadr .r*' sktor Cukrowni, 
czyński,. który w -swyu 
podkrciui' zgcJuą pr»

rdecznych ślo 
b. inż. Tom*
przemówieniu

inżyniera, tech­

nika i robotnika pólskiego, która dźwig­
nęła z rum Itont,{i5eWó zdewastowana 
fabrykę.

W dalszych przemówieniach stwierdza* 
no z zaaówo.eńłftim, że kraj zniszczony 
pizez faszystowskie Niemcy Odradza się 
znowu dzięki ‘solidarnemu wysiłkowi tu. 
dzi prący.

Podczas ,skro«j,neg0 p^yku, ,w którym 
\vzięło udział około 300 robotników fa­
brycznych, panowała serdeczna atmflsfem
i  -radość z dokonanego, dzieła. -

nym i w firmie budowlanej ^.Wojciechów 
ski<ł

ODDAMY SWE GŁOSY 
NA KANDYDATÓW BLOKI 

DEMOKRATYCZNEGO
Zw. Zaw. Prac. Samorządu Terytoria! 

n4go i Użyteczności Publicznej, liczący 
nâ  terenie województwa gdańskiego po 
ńąd 12.200 członków, staje również do 
wyborów . wspólnie z Blokiem Stron­
nictw Demokratycznych 

W ramach akcji przedwyborcze i od­
było ‘ się w dniu 14 grudnia walne ze­
branie Zw. Zaw. pracowników Zarządu 
Miejskiego, poświęcone zagadnieńiótri

jest jednym z najlepiej rozwijających j ^z'e Przemawiał wojewoda Zraiek. 
się i pracujących związków na terenie i ZEBRANIE AKTYWU KOBIECEGO 
Gdańska. W GDYNI

Jak nas< informuję sekretarz Związku-; W dniu 18 grudhia^r.'w  Miejskim Ko 
tow. Górniak, Związek uruchomił z wła- ; lijitecie PPR w Gdyni odbyło się zebra 
snych funduszów przedszkole dla dziści j nie aktywu kobiecego naszej Partii, po-
pracowników. tworzy bibliotekę (dotych 
czas na zakup książek wyasygnowano 
ponad 120.000 zł). Związek ma także ka­
sę samopomocy koleżeńskiej, z której 
udziela się najbardziej potrzebującym 
bezzwrotnych zapomóg w formie bądź 
gotówkowej, bądź w artykułach żywno­
ściowych.

Specjalną opieką otacza Związek rt-

święcone zagadnieniom związanym r  
cja przedwyborczą.

ak

<.!'.iyai dniu odbyło sie zebra­
nie koła nr 11 (śródmieście Gdynia), któ 
re również było poświecone akcji pro­
pagandowej wyborów.

Na zebraniu tym przyjęto nowych 18 
członków.,
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ŚMIERĆ ICH PRZYSPIESZY ZWYCIĘSTWO
Dziesięć tysięcy ludzi na pogrzebie ośmiu robotników Chodakowa

Na pustych ulicach Sochaczewa w 
mroźnym zimowym słońcu lśnią ja­
skrawe barwy sztandarów — "czer­
wonych i biało-czerwonych. Wiszą w 
każdym oknie, na każdym domu, 
żałobna krepa spowija ich szczyty.

lejarze Pruszkowa, robotnicy Sochacze­
wa i powiatu.

Są sztandary PPR, PPS SL, ZWM, 
OM TUR, Zw. Sam. Chł., L ig i Kobiet,
organizacji 
przeszło 60.

społecznych — jest ich

ców. Gniewu, który wyrazi się w jesz­
cze silniejszym zespoleniu szeregów, je­
szcze bardziej nieugiętej walce o reali­
zację haseł demokracji. Robotnicy są i i i  
— tym wielkim gniewem, który zmie­
cie na ich drodze wszelkie przeszkody. 
Faszyści nie znają widać robotnika pol­
skiego, nie rozumieją jego hardej, nie­
ugiętej, prawej duszy - r  jeżeli .sądzili, 
że polskiego robotnika można, zastra­
szyć. Ukuli sami na siebie broń najgroź­
n ie jszą— wielki gniew ludu.

Stoi się w. tłumie ludzi, którzy cho­
wają dziś swoich najbliższych, . naj­
droższych sercu, —' współtowarzyszy 
pracy i walki,'tych którzy padli w walce 
o sprawę, wszystkim wspólną. I wie się 
—- tu słów nie potrzeba, silniej od słów 
przemawia otwarta raną grobów. I o- 
6iem trumien nad nią.

Księża kończą pieśni żałobne, krótko 
przemawia ks. proboszcz Kaczyński. Na 
trybunę wstępuje tow. Wo-lszczak, dy­
rektor Chodakowskiej Fabryki Sztuczne 
go Jedwabiu. Jest tak wzruszony, że 
trudno rau mówić i głos mu się łamie.

„Towarzysze! w obronie ideałów 
Polski demokratycznej zostali zamordo­
wani najlepsi nasi pracownicy. Jesteśmy 
wzburzeni do głębi serc. Ale niech

Min sio jest jak wymarłe — wszyscy 
są na cmentarzu. Długim, niekończą­
cym się korowodem ciągnie na cmen­
tarz żałobny orszak.

Na barkach towarzyszy pracy, wy­
soko ponad tłumem odbywają swoją o- 
stainią drogę towarzysze: " Stanisław 
Domański, Zygmunt Kamiński, Karol 
Pabianek, Józef Sztochaj, Antoni Kacz­
marek, Tadeusz Fortun, Jerzy Maj­
cherek, Julian Chojnicki, Za trumna­
mi wieńce i poczty sztandarowe. I lu­
dzie. Niezmierzone morze głów. 8$- 
sko TO-tysięczny tium żegna, bojowni­
ków Polski Ludowej, których śmierć 
męczeńska nigdy nie zatrze się w ich 
pamięci. Przybyli robotnicy Chodako­
wa, robotnicy Tomaszowa Maz., ko-

W  ̂ głębokiej efezy posępsic drżą 
dźwięki marsza żałobnego Chopina.

Mały sochaczewski cmentarz nie mo­
że pomieścić wszystkich, których przy­
wiódł tutaj głęboki żal, głębokie współ­
czucie, głębokie poczucie solidarności 
klasy^ robotniczej. I wielka, spotęgowa­
ne nienawiść. Jeżeli wróg spodziewa! 
się, że ta nowa zbrodnia zastraszy lu­
dzi, sterroryzuje, że zepchnie ich z o- 
branej drogi — zawiódł się w swoich 
rachubach. Robotnicy mówią o zbrodni 
z serdecznym, prosto z serca płynącym 
żalem. I jednocześnie zaciskają pięści. 
Zbrodnia faszystów nie wywołała w nich 
lęku — podniosła wielką falę gniewu. 
Gniewu, który żąda zadośćuczynienia. 
Gniewu, który żąda kary dla morder-

W przededniu wyborów
Odprawa aktywistów PPR i PPS

W Szczecinie odbyła się wojewódz­
ka odprawa aktyw istów  PPS i  PPR 
z Pomorza Zachodniego przy udziale 
ponad 1000 osób. Gorącą owację zgo 
tow ali zebrani przybyłym  na obrady: 
przewodniczącemu Rady Naczelnej 
PPS tow. Stanisławowi Szwalbe i  se- 
kre trzow i Kom itetu Centralnego 
PPR tow. Zambrowskiemu. Długo nie 
milknące oklaski poprzedziły przemó 
wienie tow. Szwalbego i tow. -Zam­
browskiego.

W swych przemówieniach mówcy za 
poznali zebranych wyczerpująco z pod 
stawowymi wytycznym i p la tfo rm y 
wyborczej bloku stronnictw  demokra 
tycznych, wzywając aktyw istów  do 
wytężenia wszystkich sił w  walce z

wstecznictwem i  zbrodniczą działalno 
ścią reakcji.

W czasie dyskusji terenowi aktyw i­
ści zaakcentowali swą wolę w  kierun 
ku  realizowania jednolitego frontu  
klasy robotniczej, jako ręko jm i zwy­
cięstwa demokracji ludowej w  Pol.

Na zakończenie wojewoda szcze­
ciński imieniem obu pa rty j złożył za­
pewnienie, że aktyw iści dołożą w y­
siłków, aby odnieść zwycięstwo w  w y 
borach.

Po zakończonej odprawie długo roz 
legały się niemilknące okrzyki na 
cześć Rządu Jedności Narodowej 
B loku Wyborczego.

wiedzą mordercy, że przez łzy i deppie- 
nia nasz duch stał się jeszcze bardziej 
zahartowany“ .

W imieniu Komitetu Centralnego na­
szej partii przemówił, tow. Bieńkowski:

— Żegnam was, towarzysze, koledzy i 
bracia. Żegnam was w imieniu Komite­
tu Centralnego Polskiej Partii Robotni­
czej, w imieniu kierownictwa tej partii, 
której służyliście wiernie, tej partii, któ 
ra posłała was na posterunek, na którym 
znaleźliście bohaterską śmierć. Żegnam

was w imieniu %ch ludzi, którzy w cza 
sie okupacji posyłali w bój całe oddzia­
ły, choć serca im krajały się na myśl
0 tym, że posyłają może na śmierć. Ale 
to było wyrąbywanie drogi do wolności 
Polski.

Śmierć wasza jest tym tragiczniej­
sza, że ponieśliście ją w chwili zwy­
cięstwa. Ponieśliście ją po to, by było le­
piej klasie robotniczej i całemu narodo­
wi polskiemu. Ponieśliście ją z rąk tych, 
którzy rae chcą, aby Polska była \volna 
j  szczęśłjwa, którzy nie chcą, aby ma­
sy pracujące były w niej gospodarzem. 
Ponieśliście śmierć jako jedne z ostat­
nich ofiar podziemia.

Chcę was zapewnić, że Partia nasza 
zrobi wszystko, aby w kraju zapanował 
spokój, aby zapewnić narodowi to, że 
żadna braitobójasa dłloń nie podniecę 
się więcej na działaczy demokratycz­
nych.

W imieniu Komitetu Centralnego Pol­
skiej Partii Robotniczej żegnani was. 
imiona wasze zapisane będą na tej sa­
mej spiżowej tablicy, na której widnie­
ją nazwiska Kasprzaków i Montwiłłów, 
na której widnieją nazwiska wszystkich 
wielkich działaczy robotniczych. Ślubu­
jemy wam, że śmierć wasza przyśpie­
szy zwycięstwo, że będzie rram przypo­
minać co dzień, iż zwycięstwo nasze mu 
si być zupełne. Żegnam was, towarzy­
sze woni, tak jak że gnałem wielu w 
ciężkich czasach wałki o wolność.

Imiona bohaterskich członków Choda­
kowskiej organizacji PPR przejdą do 
historii ruchu robotniczego, do dziejów 
wałki o zwycięstwo.

Ob. Bzowski, Generalny Komisarz 
Wyborczy żegna poległych jako kole­
gów. Krew pomordowanych i łzy ich ro 
dżin niech spadną na głowy morderców
1 tych, którzy ich do zbrodni popchnęH. 
Przyrzekam —  mówi ob. Bzowski — 
że nasz obowiązek wyborczy spełnimy 
do końca.

W imieniu Wojska Polskiego krótko, 
prosto, ,po, żołniersku przemawia gen. 
Turkowski. W imieniu braci chłopów, 
których zielone sztandary ŚL i Wici wid 
nieją wśród robotniczej czerwieni prze­
mawia ob. Kulisiewicz. „Bracia robotni­
cy i chłopi — podajmy sobie dłonie muł

tymi trumnami, bo są one wspólną wła­
snością Polski Ludowej. Przysięgamy 
nad tymi trumnami że sojusz robotniczo 
-chłopski trwać będzie wiecznie“ .

W imieniu Komisji Centralnej Związ­
ków Zawodowych cddaje hołd poległym

mówią — może ulękli się groźby fas: 
stów, może skapitulowali przed zb:
nią? Ob. Binkowa -— bezpartyjna robo. 
lnica potrząsa pięścią: bestie w ludzki#! 
skórze. Zamordowali naszych braci, któ­
rzy tego tylko chcieli, żeby było iepjej

tow. Marek . Przyrzeka w imieniu 
2.200.000 zorganizowanych robotników, 
że walka z reakcją trwać będzie do zwy 
cięskiego końca.

Rozlegają się sfowa Roty. Kompania 
wojską oddaje salwy honorowe.. Bojo­
wym akcentem Międzynarodówki koń­
czy się żałobna uroczystość.

W głębokiej ciszy z głuchym łosko­
tem .padają grudy zmarzłej, ziemi na 
mogiły. Rozpaczliwie szlochają wdowy 
i sieroty. Któraś z nich rzuca się na 
trumnę, przywiera .'do niej całym ciałem. 
Nie daje się oderwać — to jej prawo 
gorzkie, ostatnie prawo do tego, które­
go je j zabrano.

Wracamy do miasta. Idą robotnicy. 
Chodakowskiej fabryki. Posłuchajmy co

klasie robotniczej.
Tow. Henke jest dzionkiem PPS. Je­

go oburzenie nie ma miary. Przeklęci 
faszyści zabili naszych towarzyszy, .kio* 
rzy chcieli utrwalenia Polski .Ludowej 
Tow. Stechówko — peperowiec mówi « 
wielkim oburzeniu robotników,, o tym jaj 
rośnie ich wola wałki. ’ Rodzinom" przy. 
rzekamy, że uczynimy wszystko — mó­
wi — aby materialnie nie odczuły stra­
ty swycii żywicieli.

BO ROBOTNICY CHODAKOW­
SKIEJ FABRYKI DOBROWOLNIE 
OPODATKOWALI Się NA RZEC2 
RODZIN POLEGŁYCH W WYSOKO- 
SCI 10 ZŁ MIESIĘCZNIE KAŻDY DO 
KOŃCA 1947 r. A" JEST ICH 2.600.

W ystępu ją  z PSL
Chłopi z Opoczna przejrzeli

We wsi Przysucha, pow, Opocz­
no, odbyło się zebranie członków 
miejscowej organizacji Polskie-

Na czym polega błąd malkontentów
Wiceminister tow. Szyr ® wsi

V  SM

10 milionów kartkowiczów
korzysta z zaopatrzenia reglamentowego

W listopadzie ilość osób uprawnio­
nych do zaopatrzenia kartkowego w y 
nosiła: kat. I  — 3.404.785, kat. I I  — 
447.768, kat. I I I  — 453.155, kat. IR  — 
5.551.890 i  kat. IIR  — 220.900.

Ogółem korzystało z k a rt zaopatrze­
nia w  ubiegłym miesiącu 10.078.498 
osób. Ogólna liczba uprawnionych do 
zaopatrzenia reglamentowanego wzro 
sła w  porównaniu z październikiem o 
158.499 osób, a z wrześniem o 274.656 
osób.

Należy podkreślić, że ostatnio stale 
wzrasta ilość uprawnionych kat. I  i  IR, 
co tłumaczy się zwiększenia» się ilo ­
ści nowouruchomionych przedsię­
biorstw, rozpoczęciem kampanii cu­
krowniczej itd  .

Zwiększyła się również ilość za­
trudnionych w związku z zarządze­

niem o wysiedlaniu osób niepracują­
cych z Wybrzeża. K a rty  I  kat. otrzy­
m ują obecnie również żony oficerów, 
pełniących czynną służbę wojskową.

Na terenie woj. gdańskiego, szcze­
cińskiego i olsztyńskiego osadnicy,] 
którzy objęli gospodarstwa bez dosta-f 
tecznych zapasów żywnościowych kq 
rzystają z ka rt zaopatrzenia I I  kat., a 
ich rodziny z ka rt IIR .

Zagadnienie elektryfikacji wsi zyska­
ło sobie prawo obywatelstwa dopiero 
dziś — w nowych warunkach politycz­
nych, ekonomicznych i  społecznych. W 
okresie przedwojennym, gdy o gospo­
darce polskiej decydował obcy kapitel, 
zainteresowany tylko w inwestycjach, 
przynoszących szybkie i wielkie zyski, 
o elektryfikacji wsi nie było prawie 
mowy.

Dziś natomiast zagadnienie to znala­
zło należne miejsce w narodowym pia­
nie gospodarczym.

W tych dniach rozpoczęły się w War­
szawie obrady specjalnej konferencji 
poświęconej zagadnieniom elektryfika­
c ji Wsi. Konferencja , ta została zorga­
nizowana , z inicjatywy Centralnego Za­
rządu Energetyki..

Referat na temat elektryfikacji wsi i 
jej_ znaczenia w gospodarce ogólno-, 
państwowej wygłosił wiceminister prze-

Nowa spółdzielnia robotnicza
„Włókniarz“ w Zakładach Żyrardowskich

Pionek do pianin
stanieje

Na rynku krajowym odczuwamy do­
tkliwie brak mydła, wywołany kata­
strofalnym niedoborem tłuszczu nie 
tylko w Polsce, ale i  na rynkach świato­
wych i związanymi z.tym  trudnościami . -
zaopatrzenia" w surowiec naszego prze- j 
mysłu przetwórczo - tłuszczowego.

Różne pokątne fabryczki • prywatne 
pobierają za 1 kg mydła od 400 — 
500 zł, a więc sumy przekraczające mo­
żliwości, płatnicze przeciętnego pracow­
nika.

W tych warunkach jest rzeczą spe­
cjalnie ważną dostateczne zaopatrzenie 
rynku w większe ilości'- proszku do 
prania. Wobec zanotowanej ostatnio 
zwyżki cen, Centrala Handlowa Prze­
mysłu Chemicznego przystąpiła do ak­
c ji interwencyjnej.

Hurtownie Wojewódzkiej Centrali 
Handlowej Przemysłu Chemicznego o- 
trżymały większy przydział proszku do 
prania, który rozprowadzają za pośred­
nictwem sklepów, wyznaczonych przez 
Stowarzyszenie Kupców.

Sklepy, otrzymujące proszek do pra­
nia, obowiązane są do sprzedaży de­
talicznej w ilości co najwyżej 1 kg na 
osobę po cenie 31 Zł za kg. Sklepy te 
wlrray zawiadomić swych klientów o 
spreedąśy proszku przez odpowiednie
ogłoszenia "umieszczone w oknach wy­
stawowych. (Y).

Kilka dni temu włókniarze żyrardow­
scy uroczyście obchodzili otwarcie no- 
woKorganizowanej , spółdzielni typu 
zamkniętego pod nazwą „Włókniarz“ . 
Do, spółdzielni lej mają "prawo należeć 
pracownicy Zakładów Żyrardowskich 
(Państwowych Zakładów Włókienni­
czych nr 1).

Jak wynika ze sprawozdania komite­
tu organizacyjnego, dokonał on w cią­
gu 2 miesięcy dosyć, dużą pracę przy­
gotowawczą. We wszystkich oddzia­
łach fabrycznych zostały przeprowa- 

tia, na których ro­
botnicy uświadomili sobie potrzebę po­
wołania do życia własnej organizacji 
spółdzielczej, obsługującej pracowni­
ków Zakładów Żyrardowskich,

W wyniku tej pracy‘ przygotowaw­
czej 4 tysiące pracowników' (spośród 
5,5 tys. zatrudnionych) zgłosiło swój 
akces do nowej spółdzielni.

Na uroczystości otwarcia obecni byli 
przedstawiciele wszystkich oddziałów 
fabryki oraz władz miejskich, spółdziel­
ni „Społem“ , związków' zawodowych i 
stronnictw politycznych.

Naczelny dyrektor Zakładów tow. 
Zebrowski wygłosi! na zebraniu refe­
rat o znaczeniu spółdzielczości w wa­
runkach obecnych, przy czym omówił 
pokrótce dzieje ruchu spółdzielczego 
i wskazał na trudności, które hamowały 
jego rozwój w czasach przedwrześnio- 
wych. oraz na wyjątkowo ważną rolę 
spółdzielczości w odbudowie gospodar­
czej Polski demokratycznej.

Spółdzielnia robotnicza jest obecnie 
narzędziem walki ze spekulacją i pa- 
skarstwem, narzędziem polepszenia wa­
runków bytowania klasy robotniczej- 
Dlatego właśnie idea utworzenia spół­

dzielni pracowniczej znalazła tak po­
wszechne uznanie wśród robotników 
Zakiadów Żyrardowskich.

Przyjęto, iż pracownicy deklarują 
udział członkowski w wysokości 300 zł, 
potrącanych; w ciągu 6 miesięcy od 
zarobków. Zebrani wyrazili przekona­
nie, że spółdzielnia „Włókniarz“ szybko 
i dobrze się zagospodaruje.

Prezydent miasta, delegat spółdzielni 
(powszechnej i przedstawiciele związków 
/zawodowych i partii politycznych ser­
decznie w ita li nowopowstałą spół­
dzielnię, życząc jej pomyślnego roz­
woju. E J,

15 stycznia
losowanie PPOK

Na skutek licznych podań subskry­
bentów Premiowej Pożyczki Odbu- 
dowy K ra ju  1946 r. i wniosków K o­
m itetów  Obywatelskich, występują­
cych w  ich im ieniu o odroczenie 
końcowego term inu w płaty ostatniej 
ra ty  Pożyczki, termin, ten został w  
swoim czasie o miesiąc przesunięty, 
co um ożliw iło uiszczenie ostatniej 
raty, a nawet ra t zaległych tym  
subskrybentom, k tó ry  ich w  term inie 
nie wpłacili. Przesunięcie jednak ter 
rninu w pła t spowodowało koniecz­
ność przesunięcia term inu pierwsze­
go premiowego losowania do ,15 sty­
cznia 1947 r.

Wobec bliskiego term inu losowa­
nia prem ii, subskrybenci pow inni we 
własnym interesie zwracać się do pla 
cówek subskrypcyjnych po odbiór 
obligacji.

mysłu, tow, pik Szyr. W przemówieniu 
swym, tow. Szyr podkreślił, że elek­
tryfikacja wsi jest zagadnieniem pierw 
szopłanowym, ponieważ przebudowa u 
stroju wsi wymaga . mechanizacji pro 
dukcji rolnej.

Rok 1947 to pierwszy rok pełnej pla­
nowości w tej dziedzinie. Dotychcza­
sowe doświadczenia dowiodły celowo­
ści koncentracji środków finansowych, 
zasobów materiałowych i decydujących 
kadr technicznych w rakach państwa T 
w dyspozycji resortu, któremu powie­
rzono elektryfikację całego kraju, a 
więc zarówno miast, jak i wsi. Z dru­
giej jednak strony stwarzało to pewne 
trudności, wynikające z braku należy­
tego powiązania z czynnikiem społecz­
nym w terenie. Stąd też wynikła kon­
cepcja powołania Biura Elektryfikacji 
Wsi i Sekcji Elektryfikacji Wsi (przy 
Radzie Energetycznej). Zadaniem Ich 
jest nadzór i koordynowanie współpra­
cy zainteresowanych organizacji z re­
prezentantami nauki i techniki.

„Będzie to — wskazał tow. Szyr — 
słuszny, podzialj wyraźna granica mię­
dzy społecznym dyktandem planów a 
jednolitym sztabem wykonania“ .

Wiceminister tow. Szyr kończy 
stwierdzeniem, » że za nami są już cy­
fry, świadczące o tym, że slow nie 
rzucamy na marne, że w ciągu jedne­
go roku zelektryfikowano więcej wsi, 
aniżeli przez 20 lat drugiej Rzeczypos­
politej.

Są tacy, którzy usiłują zwyczajem 
malkontentów, i zrzędliwych gapiów ob­
niżać wartość tego osiągnięcia, twier­
dząc, że przecież tyle» wysiłku włożyli 
w to sami chłopi.- Nie zastanowią, się 
nad tym, że., w tak sformułowanym za­
strzeżeniu - zawiera się jeszcze , jedna 
pozytywną odpowiedź — mianowicie, 
że albo sytuacja .gospodarcza chłopów, 
albo ich uświadomienie i  pęd. do po­
stępu znakomicie wzmogły się pod rzą­
dami . ludowymi. Ą  przecież taka od­
powiedź nie leży w* intencjach oponen­
tów nowęj rzeczywistości.

Referat o dotychczasowych osiągnię­
ciach w. zakresie elektryfikacji, vvsl wy­
głosi! Inż. Cedro. Mówca .stwierdzi! na 
wstępie, że energetyka a zwłaszcza 
elektryfikacja należały do najbardziej 
upośledzonych gałęzi przemysłu w Pol-

ści zmusza nas do jeszcze większego 
wysiłku i  ofiarności, do zmobilozowa- 
nia całej energii, sprytu i  woli. Do u- 
życia koncepcji żołnierskiej dla w y­
grania boju“ .

Po referacie inż. Cedro, inż. K. Śłi- 
wicki wygłosił referat pt.: „Spółdziel­
czość w elektryfikacji wsi“ , po czym 
inż. J. Tarnowski omówi! „Państwową 
Organizację Elektryfikacji wsi“ , (ad).

Załoga huty „Baildon"
na Daninę Narodową

Doceniając doniosłość zagospodaro 
wania Ziem Odzyskanych i  podkre­
ślając swą czynną postawę wobec 
naczelnego zadania Rządu Demokra­
tycznego — załoga hu ty  „Baildon“  na 
zebraniu w  dniu 18 bm. jednomyślnie 
uchwaliła ofiarować ponad normę 
1.360.000 zł na Daninę Narodową.

go Stronnictwa Ludowego, w wy­
niku którego zebrani powzięli u- 
chwałę, potępiającą szkodliwą dl» 
Państwa działalność PSL i jego 
władz naczelnych i stwierdzają ża 
razem, że ̂  wszyscy członkowie tej 
organizacji w ilości-43 osób z je j 
prezesem Edwardem Fidasem «a 
fciteli ’1 ;,iSfl“'Ś»tfO«niciwa
Ludowego.

Cukrownia lubelska
zakończyła kampanię

Cukrownia lubelska zakończyła to 
goroczną kampanię, trwającą 69 dni. 
Dzięki dobrze zorganizowanej pracy,4  
cukrownia przetwarzała dziennie '
13.000 q buraków, przekraczającą o 
500 q dziennie ustaloną normę.

W bieżącej kampanii cukrownia lu ­
belska wyprodukowała o 33 tys, q 
cukru więcej, niż w  roku ubiegłym.

Robotnicy fab ryk i w liczbie oh.
2.000 osób, z czego 1.500 sezonowych, 
za dobre w yn ik i kampanii zostali pre 
m iowani cukrem od 1S — 60 kg na 
osobę.

P rzysp ieszyć odbiór
artykułów żywnościowych z magazynów

W związku z zarządzonym na dzień 
31.12.1946 r. spisem remanentu, :tp(- 
warów  reglamentowanych, k tó rym i 
dysponuje Ministerstwo Aprow izacji 
i  Handlu, wszystkie nieprzetermino- 
wane zwolnienia wystawione do 20 
grudnia na towary zriąjdująće • się w 
magazynach „Społem“ , a jeśli, chądzi 
o zboże, a rtyku ły  ; zbożowe, strączko­
we, otręby i  inne pasze również ,w ma 
gazynach spółdzielczych, działających 
na zlecenie „Społem“ , w inny być rea­
lizowane. najpóźniej do dnia 28 gru­
dnia 1946 r. ,

Wszystkie więc zwolnienia wysta 
wionę ‘do dnia 20.12,46 r. z .terminem I

ważności do dnia 31.12 tracą 28.12 ni© 
odwoiaYnie swoją ’ ważność. Zwolnie­
nia i  zlecenia wystawione do dnia 20 
grudnia 1946 r. na tow ary przeznaczo­
ne na zaopatrzenie na miesiąc ' srty- 
czeń 1947-, r .o ra z  wszystkie wysta­
wione po dniu 20.12.1946 r. realizo­
wane będą na mąkę dla piekarń od r 
dnia 2 stycznia 1947 r. na w sys tk ie  
inne a rtyku ły  do dnia 5 stycznia 1947 r.

Magazyny „Społem“  będą zamknię 
te dla -wydawania m ąki dla piekarń 
ód dnia. 29 do 31 grudnia, zaś dla po­
zostałych artykułów, od dnia 29 gru­
dnia do 4 stycznia 1947 r. włącznie.

Skuteczna interwencja handlowa PCH
Sprzedaż tekstyliów iustności wiejskiej

Oddział Wojewódzki PCH w Łodzi 
rozprowadza' towary włókiennicze na 
oddziały rejonowe i agentury, celem 
sprzedaży bezpośrednio na wieś.

Celem wprowadzenia skutecznej kon
sce przedwrześniowej. fcroli sprzedawanych towarów w ramach

> roku 1939 elektryfikowano s - --Do roku 1939 elektryfikowano śred­
nio rocznie 60 wsi. W roku 1945 od 
czasu odzyskania niepodległości zelek­
tryfikowano 266 wsi a w r. 1946 —
467 wsi. Wyniki te osiągnięto kosztem 
(05.000.000 złotych;. Plan trzyletni ■ ... .....
przewiduje zelektryfikowanie 2.500 —  wadzaniu towarów.
3.000 gromad, z tego w r . : 1947 — 600; Towary przeznaczone na sprzedaż 
wsi. Jest to plan jak na nasze stosun- j wiejską są osobno złożone w magazy- 
h' _■— duży. 1 naci] j zarówno w składach jak na wy-

akcji „przemysł dla wsi“  i uniknięcia 
nadużyć ze strony niesumiennych kup­
ców towary te otrzymują na prowincje 
tylko kupcy, ż a . których gwarantują 
miejscowe zrzeszenia kupieckie, jako 
dających ‘ rękojmie uczciwości z rozpro-

Prócz tego PCH w Lodzi w szeroki!» 
zakresie prowadzi sprzedaż jarmarczną* 
docierając bezpośrednio- autami nałado­
wanymi towarami włókienniczymi i in­
nymi wyrobami, bądź, na jarmarki w 3ni 
targowe, bądź bezpośrednio na wieś.

Po omówieniu trudności, na jakie 
napotka realteacja planów, referent za­
kończył słowami: „Świadomość trudno-

stawach zaopatrzone być muszą w wyr 
wieszkę, że dany towar sprzedawany
jest w ramach - akcji „przemysł dla wsi“ , mę ok. 3 miliona zł.

Akcja ta ma na celu, t  jednej strony 
dotarcie bezpośrednio do ; konsumenta, 
z drugiej strony spełnia roię interwen­
cyjną, wprowadzając sprzedaż wyrobów 
przemysłowych wg .--.m obowiązujących.

, W ostatnich dniach tj, pow. brzezińs­
kim samochody PCH obsłużyły poszcze­
gólne wsie_, wywołując duże zadowole­
nie ludności. W ten sposób sprzedano to­
warów przemysłęwych w listopadzie ł 
w pierwszych dniach grudnia br. na es*

A
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OB. RĘKAS JAN: — Zwrócenie się 
do Nadzwyczajnej Komisji Mieszkanio­
wej w chwili, gdy sprawa została roz­
strzygnięta orzeczeniem Komisji Loka­
lowej, jako władzy odwoławczej od o- 
rzeczenia wydziału kwaterunkowego, 
uważamy za bezcelowe. W myśl zarzą­
dzenia Nadzwyczajnej Komisji Miesz­
kaniowej przy Prezesie Rady Ministrów 
ogłoszonego w „Monitorze Polskim“ 
Nr 123 * 11.11.1946 r. Komisja Nad­

zwyczajna nie rozpatruje spraw, w 
których zapadła decyzja władz kwate- 
rukowych. W tych przypadkach uchy­
lenie decyzji władzy kwaterunkowej 
przez Nadzwyczajną Komisję Mieszka­
niową może nastąpić wyłącznie w razie 
zmiany stosunków faktycznych lub 
prawnych. To sarno dotyczy prawomoc 
nych wyroków sądowych, które w za­
sadzie nie ulegają uchyleniu.

OB. KOTLICKi RYSZARD: — Rodzi 
na składająca się z 3 osób, w tym syna 
studenta, o ile obywatel zatrudniony 
jest w Izbie Rzemieślniczej, ma prawo 
do zajmowania pokoju z małą kuchnią. 
Przekwaterowanie do mniejszego loka­
lu nie Jest dopuszczalne, gdyż zgodnie 
z okólnikiem Nr 1 Nadzwyczajnej Ko­
misji Mieszkaniowej przy Prezesie Ra­
dy Ministrów przekwaterowanie osób 
pracujących bez ich zgody stanowi na­
dużycie i podlega uchyleniu przez Nad­
zwyczajną Komisję Mieszkaniową w 
drodze nadzoru. Uważamy, że nie mu 
Obywatel powodu do obaw i opinia wy­
powiedziana przez inspektorów nie jest 
wiążąca dla Komisji.

OB. KOCIEJ WACŁAW: — Jeżeli 
dług zaciągnięty przez Obywatela przód 
wojną, a zabezpieczony hipotecznie na 
domu podlega! wypowiedzeniu (wzmlan 
ka o* możliwości wypowiedzenia jest za­
pewnił umieszczona w umowie pożycz­
ki, douczonej do zbioru dokumentów w 
księdze hipotecznej), należy celem uwol 
nienia się od długu, wszcząć postępowa­
nie o umorzenie hipoteki. W myśl no­
wych przepisów o postępowaniu nie­
spornym z zakresu prawa rzeczowego 
(Dz. U. R P. z r. 1946, Nr 63, pot. 
345), które wchodzi w życie z dniem 
1 stycznia 1947 r., należy złożyć do hi­
poteki wniosek o umorzenie, zawierają­
cy uprawdopodobnienie, że miejsce po­
bytu wierzyciela jest nieznane (najle­
piej zaświadczenie z miejsca ostatniego 
jógo zamieszkania, że tam nie mieszka 
1 że nie wiadomo, gdzie przebyvya) oraz 
dowód wpłacenia do depozytu sądowego 
sumy długu wraz z odsetkami. Sąd za­
rządzi potrzebne ogłoszenia i po upły­
wie wskazanych terminów zarządzi urno 
rżenie hipoteki. Całe postępowanie po­
trwa około 10 miesięcy

rze 23 ha obciążone jest Daniną w wy­
sokości 9.200 zł. Jednakże od sumy 
tej może być przyznana ulga sięgająca 
do 50 proc., jeżeli gospodarstwo zosta­
ło nadane z reformy rolnej. Należy w 
celu uzyskania takiej ulgi złożyć odpo­
wiednio umotywowany wniosek do ko­
misji obywatelskiej Daniny Narodowej, 
działającej przy wla '- ich  row ato” '1’ 'h 
grniny, która dokonała wymiaru Dani­
ny. Orzeczenie wydane przez komisję 
odwoławczą jest ostateczne.

WDOWA PO MAHOMETANINIE:— 
Według przepisów polskiej ustawy eme 
rytalnej, która w tym przypadku będzie 
miała zastosowanie, władze skarbowe 
obowiązane są w razie śmierci urzędni-| 
ka - mahometanina do wypłacenia jed- | 
nej tylko pensji wdowiej z tym jednak, ! 
że pensja ta ulega podziałowi w rów­
nych częściach między dwie wdowy. Ra 
dzimy Obywatelce zgłosić swe prawa 
emerytalne, na równi z pierwszą żoną j 
zmarłego, do właściwej izby skarbowej, j 
W razie nieposiadania świadectwa ślubu i 
należy prosić o zarezerwowanie poło- | 
wy należnej emerytury do czasu uzy- ! 
skania utraconego dokumentu, który na­
leży odtworzyć w drodze sądowej. Wła 
ściwy jest sąd grodzki miejsca sporzą 
ózenia aktu małżeństwa. Do odtworze­
nia — w braku Innych dowodów — 
wystarczą zeznania świadków.

Spółdzielnia Wydawnicza 
» K S I Ą Ż K A "

OSTATNIE WYDAWNICTWA
Poradnik Rolnika zl 100

Młynarski Zygmunt 
Okruchy dziejów zł 175

Komarów Włodzimierz
Linneusz

Makarenko Antoni
Poemat pedagogiczny, 3 tomy zł 570

Leśmian Bolesław
Wybór poezji zł 210

Friedman F. — Holuj T.
Oświęcim zł 300

DZIECIĘCE I MŁODZIEŻOWE 
Andersen H. C.

Baśnie
Krzemieniecka Lucyna

O młynarzu Sylwestrze 
Loftlng Hugh

Przygody dra Dolittłe 
Dr Dolittłe i jego zwierzęta 

Ransome Arhur 
Jaskóiczyn 

Górska Halina 
Druga brama 
Kalendarz uczniowski

zł 120

zł 150

zł 250 
zi 120

O R TO W 46 l u t
o puchar Davisa

czy USA
w a l k i

zi 160 
zł 150 
i -2279

POMÓŻ BLIŹNIEMU 
Pamiętaj
o Pomocy Zimowo!

o wymiarze Daniny Narodowej zawarte 
są w dekrecie z 13.11.1946 r, (Dz. O 
R. P. Nr 61, poz. 341). W myśl tych 
przepisów, gospodarstwo rolne o obszó

CENTRALA HANDLOWA 
PRZEMYSŁO DRZEWNEGO
Warszawa« ul.  C h m ie ln a  5 7  

Z  A W I A D A M I A ,

że z powodu sporządzania rema­
nentu i przenoszenia magazynów

Biuro Sprzedaży oraz maga­
zyny NIE BĘDĄ CZYN N E  
od 27  - 31 grudnia 1946 r.

1-2294

CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU HUTNICZEGO  
ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU M ETALI NIEŻELAZNYCH  

Katowice, ul. Podgórna 4
daWniej ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU CYNKOWEGO

zawi&aaniió, ż* praejęło wszystkie agendy dawnego Zjednoczenia Przemysłu

'o,i 0r K. i r s s T  r s s *
Z. Pa. Norblm, Bach i Werner, Warszawa, tri. Żelazna I ł ,
8. Przetwórcze żak i. Wyrobów Metal. Zakład Niklowy,

Łabędy k. O liwii, «!. Hntnleta «,
4. PóriztW. Zakł. Kalinaoyjne A. Oepner w Żerania,

Warszawa, ni. Złota 59 A.
5. Państw. Zakł. Rafiitacyjne Metali Kolorowych, 

dawn. Schaefer 1 Śehael, Wrocław, nl. Mocna 18,
I.  Walcownie Tschentsóhlla, Wrocław, nl. Opolska 15-17.
Wszystkie zamówienia na produkty wymienionych zakładów kierować na­

leży dó Zjednoczenia Przemysłu Metali Nieżelaznych, Katowice, ul. Podgórna 4, 
z dniem 1 stycznia 1947 r. Zamówienia winny być przesyłane w 3 egcempls 
rzach jednobrzmiących. 1-2298

Po raz 35 w  historii walk o puchar 
Da visa, 26 grudnia hr. w Melbourne w 
Australii, zostanie rozegrany finałowy 
mecz tenisowy, który wyłoni zdobywcę 
pucharu na rok 1946. Walczyć ze sobą 
będą Australia i Stany Zjednoczone A. P.

Ntepokażna. i skromna. nagroda, ufiMV 
dowana w 1900 r, przez Mr. Dwighta 
Da visa z czásérir stáfe się ttójcenniejszyrh 

( trofeum sportowym, o które od szeregu 
] lat walczą reprezentacje najlepszych te- 

zł 330! nfeistów świata.
! Mr. Davis, fundator nagrody, sam byi 
czynnym zawodnikiem, biorącym Udziai 
w grze jako reprezentant USA, Grał on 
w ¡9G0 r. i w  1902 r. (w 1901 r. puchar 
nie byi rozgrywany). W latach 1925 — 
1929 Davis był ministrem wojny w USA. 
Zmarł w roku ubiegłym.

Ogółem na 46 łat puchar byi rozgry. 
wany 34 razy. Nie rozgrywano go w  la­
tach 1901, 1910, 1915 — 1918 (wojna) i 
1940 — 1945 (znowu wojna). Na 34 wal­
k i finałowe USA wygrało puchar 12 ra­
zy, Anglia — 9 razy, Australia — 7 ra­
zy, Francja — 6 razy.

Równocześnie z okresem supremacji 
jednego z tych państw w sporcie teni­
sowym, co przeważnie trwało tak długo, 
jak długo „błyszczał“ jakiś gracz w  da­
nym kra ju ,,— puchar Da visa był w po­
siadaniu tego państwa.

Okres świetności Anglii wi. tenisie, to 
feta 1903— 1906, gdy kirótewaśk-n» kortach 
bracia Doherty i łata 1933 — 1935, gdy 
Fred Perry byi najlepszym graczem świa 
ta. Australia rniaia swego Andersona 
(1907 — 1912), USA -  TMsr.a, Jofasto- 
na, Rieiwdsa (1920 — 1926), Francja— 
Swych muszkieterów, Lacostea, Coche*, a, 
Bocatrę i Bmguotna.

Za każdym razem, kolejno, gdy gra- 
cpe ci byli u szczytu swej formy, ppchar 
byi w  ich posiadaniu.

W 1939 r. puchar zdobyła Australia, 
zwyciężając Amerykę 3:2. W tym roku, 
za kiika cfał dwa te państwa znowu 'po 
siedmiu łatach przerwy, wałczyć będą ze 
sobą.

Jacy gracze bronią barw Australii i
USA?

Ekipa australijska składa się z Johna 
Brerawicha, Adriana Quista, Dhiny Palis* 
i Golina Longa. Barw USA bronić będą: 
Jack Kramer, Frank Parker, Frederick 
Schroeder ł Gardner Mulloy,

sprzedaż
PRZETARG NIEOGRANICZONY

Centralny Urząd Planowania ogłasza przetarg nieograniczony na
1. 1 samochód osobowy ..CITROEN“, 6-cylindrowy,
2. 1 samochód osobowy „HANOMAG“, 4-cylindrowy,
3. 1 samochód osobowy „OPEL-KADETT“ , 4-cyllndrowy,
4. 1 samochód osobowy „FORD-BIFEL“ , 4-eylindrowy,
5. 1 samochód osobowy „OPEL-P 4“ , 4-cylindroWy,
6. 2 samochody osobowa „FORD-V 8“ , 8-cylindrowy,
Oferty W zalakowanych kopertach należy składać do dnia 31 bm.

|0d2. 10 rano do skrzynki ofertowej W Referacie Samochodowym C. U 
ul. Lwowska 5 z napisem: „Przetarg na kupno samochodów“ .

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi W dniu 81 bm. o godz- 12. Centralny 
Urząd Planowania zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez poda 
nia przyczyn, bez zobowiązania ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań, oraz 
prawo wyboru oferenta. Informacji w sprawach przetargu udziela Referat 
Samochodowy C. U. P. ul. Lwowska 5. 1.2237

P R Z E T A R G

W y d a w c a :
Komitet Centralny 
Polskiej Partii Robotniczej 
R e d a g u j e :
Komitet Redakcyjny 
G o d z i n y  p r z y j ą ć !  
Redaktor Naczelny od godz. 15—16 
Sekretarz Redakcji „ „  10—11
T •  1 a f o n y:
Redaktor Naczelny 88-645 
Sekretarz Redakcji 88.228 
Kier. działów 88.225
A D M I N I S T R A C J A  
czynna od godz.: 8—16 
T e l e f o n !  88-227 
Konto P.K.O w Warszawie 1.1090 
B.G.K Oddz. Gł, w W-wie Nr 749 
Bank Gosp. Spół. Oddz. Wojew.

w Warszawie Nr 101 
P R E N U M E R A T A  
zł 80.— miesięcznie wraz z prze­

syłką pocztową
C E N Y  O G Ł O S Z E Ń  

1 mm x 1 szp. w tekście zł 60.—
1 mm x 1 szp. za tekstem „  40.—
1 mm x 1 szp. nekrologi „  40.—
1 mm x 1 szp. opisowe „  100.—
Ogłoszenia drobne za wyras „  15.— 
Poszukiwanie pracy i rodzin

za wyraz „ 5.—
Adres Redakcji i Administracji 

Warszawa, ul. Smolna 12

Państwowa Centrala Handlowa, Oddział Wojewódzki w Poznaniu, ul. św, 
Marcina 65 ogłasza przetarg na remanenty poniemieckie, który odbędzie się 
w dniu 7 stycznia 1047 r. w lokalu PCH o godz. 10 przed południem.

1. REMANENT nr 240 — drut palony 13.000 kg. znajduje się w firmie 
Spółdz. Rolnik, Pleszew.

2. REMANENT nr L V tI l — artykuły żelazne i sprzęt kuchenny znajduje 
się w Spółdz. Samopomocy Chłopskiej w  Chodzieży.

3. REMANENT nr CCCXCVI — sól bydlęca, węgiel drzewny, sznur pa. 
pjerowy, drut palony itp. znajduje się w firmie Buazewićz Gracjan, 
Kościan, ul. Młyńska 3,

4. REMANENT nr DIV — maszyny rolnicze i części do tychże znajdują
się w firmie Helwig, Kościan, ul. Gostyńska 9.

5. REMANENT nr S04 — artykuły żelazne i sprzęt domowy znajdują się 
w firmie Deierling Jan i Ska, Poznań, ul. Szkolna 3.

6. REMANENT nr 720 — sztuczny jedwab, przędza w szpulach 172 kg
oraz 31 kg W pasmach znajduje się w magazynie PCH Poznań,

1. REMANENT nr 818 — 2550 kg karbolineum owocowego W bańkach, 
znajduje się w magazynie O.U.L. w Nowym Tomyślu, ul. Armii Czer­
wonej 43.

8. REMANENT nr CLXXX1 -  sprzęt kuchenny itp. znajdujący Się w 
firmie K. Tobolski, Środa, Stary Rynek.

0. REMANENT nr 595 — 30 sztuk Btarych opon do samochodów znajdują­
cych się w firmie Rekt.orowslti, Środa, ul. Wrzesińaka 7.

,0. REMANENT nr CDLXXXII — 50 kg odpadków skóry znajdujących się 
w firmie Marta Barczak, Poznań, ul. Woźna 1.

U. REMANENT nr 531 — około 32.000 kg pasty do konserwacji skóry 
znajdującej się w magazynie O.U.L. Wolsztyn, ul. 5-go Stycznia n r 24.

12. REMANENT nr DLXXX VI — różny sprzęt gospodarstwa domowego 
znajdujący się w firmie Wacław Myśliński, Jarocin, Rynek 6.

13. REMANENT nr 284 — szyby siatkowe, k it i farby znajdują się w tir- 
mie Wiktor Szczepecki, Środa, ul. Kilińskiego 7.

Oferty z podaniem ceny loco poszczególne magazyny należy składać do 
dnia 7 stycznia 1947 r. do godz. 9 w zamkniętych kopertach do PCH Poznań, 
Św. Marcin 65, Dział Remanentów Poniem, z zaznaczeniem na kopercie — 
oferta na Remanent nr .......

Państwowa Centrala Handlowa zastrzega sobie prawo wolnego wyboru 
oferenta oraz unieważnienia przetargu bez podania przyczyn i ponoszenia ja­
kichkolwiek odszkodow ań. Spisy rem anentów  podlegających przetargowi mężna 
ogladać codzienni, w Państw. Centr. Handl. Dcnł Rt .. P0ni»m.

1-2292

Jeżeli weźmiemy niedawno ogłoszoną 
przez amerykański związek tenisowy li­
stę 'najlepszych tenisistów USA, to zo­
baczymy, że nr 1 — to Kramer, nr 2 — 
to Parker, nr 4 — Mulloy. Schroedera 
nie ma w pierwszej dziesiątce, mimo, że 
gracz ten w sezonie bieżącym miel do­
bre wyniki.

Lista australijska nie ma takich nie­
spodzianek. Bronwich jest nr 1, a pozo­
stali reprezentanci są w pierwtoej piątce 
graczy.

Jaki wynik będzie 26 grudnia w Mel­
bourne? Ostatni turniej tenisowy w tym 
mieście, tzw. Victorian Lawn Tennis 
Chatnptanschip, rozgrywamy przy udziale 
Amerykanów, wykazał, że w grze pod­
wójnej Australijczycy są lepsi. Dwa 
„double“  USA zostały pokonane. Para 
Schroeder — Kramer — w ćwierćfinale, 
a para Mulloy — Talbert w finale.

W singlu wprawdzie finał wygra! 
Bromwich, ale ze Schroederem. Ani Par­
ker, ani Kramer, udziału w grach poje­
dynczych nie brali. Bromwich wygrał

w trzecli. setach, jednak pó pewnej wal­
ce. Twierdzić więc na pewno, że Austra­
lijczyk wygra oba swe „single" — jest 
trochę ryzykownym. Amerykanie uważa­
ją, że przyjechali wygrać puchar, a nie 
turniej Victorli. Nie wystawienie Krame­
ra i Parkera do gier pojedynczych w 
turnieju zaciemniło w dużej mierze kry­
terium istotnych wartości tych graczy na 
gruncie australijskim.

Bromwich jedną grę pojedynczą powi­
nien wygrać. Grę podwójną Australia 
również powinna wygrać. Trzeci, decy­
dujący punkt leży w większej strefie 
możliwości gospodarzy, niż gości. Naj­
bardziej prawdopodobny jest wynik 3:2 
dla Australii. Może być jednak odwro­
tnie i może być równie dobrze 4:1 dia 
Australii.

Tegoroczny mecz zapowiada się nie­
zwykle ciekawie. Gospodarze mają jesz­
cze jeden plus za sobą: swoje korty i 
swoją publiczność. Wpływa to doskonale
na stan nerwowy graczy, a nerwy w te­
nisie — to bardzo dużo. (0)

Sporty zimowe na Pomorzu
Łyżwiarstwo I zawody żefiarskie na ¡odzie

Pian rozgrywek hokejowych o mi-1 Bramkarze: Przezdziecki, Lamer, Sko- 
strzostwo Okręgu Warszawskiego przed j necki.
Stawia się następująco: 22.12.46 
WKS „Legia“ — „Żyrardowianka“ ;
26.12.46 — A. Z. S. — WKS „Legia“ ;
29.12.46 — „Żyrardowianka“  — A. Z. 

4.1.47 — wicemistrz stolicy — K.
S. „Radorniak“ ; 4.1,47 —• Mistrz stolicy 
— WKS „Lublinianka“ ; 5.1.47 — Mistrz 
stoicy — „Radorniak“  i  Wicemistrz 
stolicy — „Lublinianka“ .

W dzisiejszym meczu z „Żyrardo 
wianką“  WKS „Legia“  wystąpi w  na 
stępującym składzie:

Dzisiejsze imprezy
Godz. 14: Korty tenisowe WKS 

„Legia“ : mecz hokejowy WKS „Legia“  
Żyra rdó wianka“ ;

godz. 16: pływalnia Polskiej YMCA:
mecz pływacki „Elektryczność“  
Warta“  (Poznań); 

godz, 18: Sala BOS-u (Górnośląska 
45): mecz bokserski „Budowlani“ ” 
MRS Warszawa.

U R Z Ę D O W Y  R O Z K Ł A D  J A Z D Y  
P K P  - ŻEO LU O A  ■ LOT - n |f O

_____________  » « «  lokaln* klanonkowa roskładnikl " ■ a
— .....  do nabycia wa wszystkich placówkach
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P R Z E T A R G
WEZWANIE DO SKŁADANIA OFERT 

Dyarakeja Państwowego Monopolu Spirytusowego ogłasza przetarg nieogra­
niczony aa dostawę urządzeń dla rozlewni w wykonaniu blacharako-kOUarskim,
" własnych materiałów.

Oferta może obejmować oałośó dostawy, względnie tylko niektóre pozycje 
kosztorysu.

Wszelkich informacji można zasięgnąć w Biurze Technicznym D. P. M. S. 
Leezno 1 — IV  p. pok. «2  oraz zapoznać się z Obowiązującym! „Przepisami 
Budowlano-Montażowymi P. M, S." i z „Przepisami dotyczącymi postępowania 
pzży dostawach 1 robotach dla potrzeb P.M.S.“ . Tamże można otrzymać pod­
kładki przetargowe oraz rysunki zamawianych przedmiotów.

Oferta winna być sporządzona w przepisany sposób, złożona do godz. 
11, dnia 20 stycznia 1847 r. w Kancelarii Głównej Dyrekcji P. M. S. Leszno 1, 
I  piętro, pók. 111. Do oferty należy dołączyć wyciąg z rejestru handlowego 
albo odpis karty rzemieślniczej, względnie karty rejestracyjnej na bieżący 
rok kalendarzowy. Oferta obowiązuje oferenta W ciągu 20 dni od dnia otwar­
cia ofert. Termin rozpoczęcia przetargu Wyznacza się na godz. 11.30 dnia 20 
stycznia 1947 r.

Przetarg odbędzie się w Dyrekcji P. M. S. (Leszno 1 — I I I  p. pok. 307). 
Dyrekcja P. M. S. zastrzega sobie prawo wyboru oferty niezależnie od zaofe. 
rowanej ceny, uwzględnienia oferty częściowo, na niektóre tylko pozycje, jak 
również unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Należność aa wykonane przedmioty będzie wypłaoona na podstawie spraw, 
dzonyeh rachunków w ciągu 10 dni od daty komisyjnego odbioru dostarczo­
nych przedmiotów. Oferta firm y winna zawierać:

1) Ceny jednostkowe poszczególnych przedmiotów, ogólny koszt dostawy. 
Termin wykonania pożądany jak najkrótszy, przedmioty mogą być do­
starczone partiami, sukcesywnie.

2) Oświadczenie Firmy, że znane je j są „Przepisy Budowlano-Montażowe 
P. M. S.“ oraz „Przepisy dotyczące postępowania przy dostawach i ro­
botach dla potrzeb P. M. 3.“  i że w razie utrzymania się na przetargu, 
będą ją obowiązywały.

3) Zobowiązanie Firmy do stosowania umów zbiorowych o pracę przy 
robotach oferowanych.

4) Zobowiązanie Firmy co do gwarancji i za należyte wykonanie.
Oferta oraz deklaracja winny być podpisane zgodnie z rejestrem handlo­

wym. Oferty ni* odpowiadające powyższym warunkom nie będą rozpatrywane, 
oferty nie uwzględnione pozostaną bez odpowiedzi,
i - 8304 DYREKTOR P. »1. S.

Obrona: Czarnik, Bielawski; ręz.: 
Leonardziak, Krasowski.

Atak I: Swicarz, DoleWski, Nacią-
żek.

Atak II: Szymański, Ślusarczyk, Ma­
tula; rez. Studziński.

Mecz „Legii* z „Żyrardowianka“  bę­
dzie pierwszym meczem hokejowym W 
Warszawie po 7 latach przerwy.

Hokej w Łodzi
ŁKS — „Włókniarz" 
(Zgierz) 12:1

Trzeci z kolei mecz hokejowy Ł.K.S., 
rozegrany z zespołem „Włókniarza“  ze 
Zgierza, zakończył się zwycięstwem 
łodzian w stosunku 12:1 (4:1, 2:0, 6:0). 
Ł.K.S. ma już zapewnione mistrzo­
stwo Okręgu Łódzkiego. „Włókniarz“ 
wypadł nieźle, nie wytrzymał jednak 
ostrego tempa gry, szczególnie w Ill-e j 
tercji. Bramki dia zwycięzców zdoby­
li: Sokołowski — 6, Czyżewski, Łap- 
czyńaki, Staszewski, Głowacki 1 Król 
— po 1, jedna zaś była samobójcza;, 
dla- „Włókniarza“  honorową bramkę 
uzyskał Banasia!:.

Widzów około 1,000.

(  To i owo w sporcie Q
KANADA prawdopodobnie nie weź­

mie udziału w mistrzostwach hokejowych 
świata. Wpłynie to bardzo ujemnie (U 
poziom sportowy samego turnieju I nic 
pozwoli stwierdzić różnicy klasy między 
„mistrzami krążka“ — a Europą.

V
Francja — Holandia, piłkarskie spot­

kanie reprezentacji wojskowych, rozegf* 
ne w Amsterdamie, zakończyło się mimo 
przewagi Francuzów — zwycięstwem
Holendrów w stosunku 2 i I (1:0).

600.000 franków otrzymał zawodowy 
pięściarz francuski, Marcel Gerdan, po 
swej zwycięskiej walce w Madison 
Square Garden z Georgie Ahramsem. V/ 
porównaniu z zarobkami Louisa — suma 
ta Jest śmiesznie mała.

P R Z E T A R G

DR0DNE
O G Ł O S Z E N I A
BRYCZESY gotowe, zamówienie. Kra­
wiectwo nowoczesne. Fr. Jasionek. 
Chmielna 33. sklep. 1.2103
CENTRALNY ZARZĄD Państwowego
Przemysłu Fermentacyjnego w Warsza­
wie poszukuje specjalisty słodownika ne 
kierownicze stanowisko na Ziemiach 
Odzyskanych. Warunki pracy i płacy 
do omówienia. Zgłoszenia Narbutta 7, 
Wydział Personalny. 1-2250
STEMPLE kauczukowe wykonywa „EL- 
CHA-FILM", Warszawa, Jerozolimskie 
27 Prowincję informujemy listownie.

1-1956

FOTOGRAFIE nagrobkowe (porcela. 
nowe) wykonywa „E L-C H A -F ILM ", 
Jerozolimskie 27 Prowincję informu­
jemy listownie. 1-1943

FARBIARNIA — Pralnia chemiczna 
GRABCZYK“ . Mokotowska 19. Weł­

na samodziałowa okazyjnie. 1-2230

Wydział Powiatowy w Mińsku Mazowieckim ogłasza przetarg wa. Radke Józef, mistrz * dypi. Nowy
na wykonanie robocizny przy budowie mostu drewnianego długości 
30,00 m. b. *

Rysunki, ślepe kosztorysy i wszelkie informacje można uzyskać 
w Pow. Zarządzie Drogowym w Mińsku Maz., ul. Warszawska 
Nr 123 w godzinach urzędowania.

Oferty z podaniem cen i terminu wykonania należy składać w 
zalakowanych kopertach do dnia 7 stycznia 1947 roku do godziny 
0 pod adresem Pow. Zarząd Drogowy w Mińsku Maz., ul. War­

szawska Nr 123, po czym nastąpi otwarcie ofert. Kaucję w wyso- 
cości 5.000 zł należy składać do Kasy Wydziału Powiatowego w 
Mińsku Mazowieckim.

Wydział Powiatowy zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, lub 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn i bez odszkodowań.

1.2264

Świat 5. 1-2229

NAJTANIEJ KUPISZ -  najdrożej 
sprzedasz złoto, brylanty, zegarki w 
OKAZU' Marszałkowska 99.

T-2102

UNIEWAŻNIAM skradziony dowód ko- 
jowy N r 14033 Gordowsks Bolesław», 
Sochaczew. T-2298

KOŁDRY, przeróbka, solidnie i tanio. 
S. Zebrzycka, Złota 43. 1-2252

GONGI TEATRALNE — kupi — po- 
wierzy wykonanie Dyrekcja Miejskich 
Teatrów Dramatycznych. Oferty Za­
mojskiego 20. 1.2293



Sir. 8
« ¿ O S  i .  9 ) f t  V Sr 35 i  (739)

WŚRÓD LUDZI TITO
Refleksje pozakongresowe

Może to i przewidziane jest pro­
tokołem dyplomatycznym, że go­
ści  należy oczekiwać nk granicy. 
W wypadku jednak przyjazdu de 
legać j i  polskiej na Kongres

Wśród wyższych wojskowych, 
którzy przybyli po nas na granicę, 
okazał się jeden, który w latach 
1923—1924 studiował .w Krakowie 
i zdawało mu się, że zna jeżyk

Prezydium Kongresu Wszecliclowi uasidego w aeigród
Wszechsłowiański do Jugosławii 
protokolarny charakter spotkania 
na granicy miał absolutnie niepro 
tokolarną treść. Oni nas napraw­
dę witali z całego serca, zupełnie 
bez dyplomatycznego krochmalu.

Od granicy węgiersko - jugosło­
wiańskiej do Belgradu jechaliśmy 
specjalnym pociągiem. Cały roz­
kład jazdy na tej lin ii był tego 
dnia odmieniony i nie zatrzymy­
waliśmy się na żadnej stacji. Ina­
czej spóźnilibyśmy się na otwar­
cie Kongresu — i tak bowiem przy 
byliśmy zaledwie w godzinę przed 
rozpoczęciem obrad.

Nie trzeba było mieć szczególnej 
wnikliwości psychologicznej, by 
już w wagonie, wiozącym nas od 
granicy do Belgradu zauważyć wy 
jątkowo serdeczny stosunek gospo 
darzy do nas. I znów pragnę się 
zastrzec, że nie była to serdecz­
ność, przewidziana protokołem dy­
plomatycznym. To była serdecz­
ność ludzi partyzantki T i to dla par 
tyzanckiej Potlkf, to" ty ła  kełdccz- 
ność, zrodzona w lasach Bośni czy 
Słowenii dla krwawiącej Warsza­
wy, dla jedynego po Związku Ra­
dzieckim kraju, który mógł się w 
Europie równać bohaterstwem wał 
czącej Jugosławii. Ci ludzie mar­
szałka Ti to absolutnie nie są dy­
plomatami w klasyeznym pojęciu 
tego słowa. I ich serdeczność nie 
jest dyplomatyczna.

polski, czemu najpewniej przypi­
sać miał zaliczenie go do ekipy, 
wysłanej na nasze spotkanie. Ję­
zyka polskiego — jak się okaza­
ło — nie znał już. Niemniej był 
Maksymowicz Lubomir niezwykle 
m iłym towarzyszem podróż}', do­
skonale rozumianym w jego wła­
snym języku serbskim. Odkrył on 
przed nami niezwykle ciekawy i 
charakterystyczny szczegół z dzie­
dziny tzw. tajemnie strategii wajji- 
skowej.

Otóż niedaleko 'Belgradu prze­
jeżdżaliśmy obok gruntownie 
zbombardowanych terenów prze­
mysłowych. Byliśmy przekonani, 
że to wynik zniszczeń niemieckich. 
Okazało się . inaczej. Tereny te 
zbombardowane zostały przez lot­
nictwo angielskie dosłownie w 
przeddzień ich wyzwolenia przez

Armię Czerwoną i oddziały Tito. 
Eskadry angielskie uznały za ko­
nieczne zbombardowanie tych o- 
biektów przemysłowych, gdy Niem 
cy nie stawiali już prawie żadnego 
oporu na tych terenach. „Oni mie­
li jakąś dziwną taktykę" —osau- 
waża-. Maksymowicz i zasypuje nas 
natychmiast całym szeregiem py­
tań odnośnie Zniszczeń Warszawy 
i stanu je j odbudowy.

Zainteresowanie stanem odbu­
dowy Warszawy było zresztą w 
kuluarach Kongresu i w Jugosła­
w ii powszechne. Wszyscy skarży­
l i  się na brak szczegółowych infor 
macji o Polsce w ogóle, a o War­
szawie w szczególności. Nie było 
w tym prostej ludzkiej ciekawości. 
Był współudział. Szczególnie wła­
śnie u Jugosłowian (termin ukuty 
dla uproszczenia) i u ludzi z dele­
gacji radzieckiej. Wystarczyło 
przedstawić się komukolwiek w 
Jugosławii, by być natychmiast za 
sypanym pytaniami o Warszawę.

Na przyjęciu, urządzonym przez 
dziennikarzy jugosłowiańskich dla 
dziennikarzy zagranicznych, odwa 
żyłem się w odpowiedzi na pyta­
nie kilku dziennikarzy radziec­
kich i jugosłowiańskich określić 
termin, potrzebny na odbudowę 
Warszawy na jakieś 20 lat. W y­
wołałem powszechne oburzenie. 
Prawdą jest, że oburzenie to spo­
wodowane było w: pewnym siop- 
niu działaniem u zniesionych u- 
przedńio bardzo licznie ‘toastów —- 
ale nie tylko. Ci ludzie nie chcą 
się zgodzić na tak długi termin tak 
sarpo, : jak i mieśzkańey W ar­
szawy. Oni przeżywają los War­
szawy.

Duże zainteresowanie okazywa­
no także dla sprawy naszych Ziem 
Odzyskanych. Prawda, że najn

bardzo zależało na rozbudzeniu te 
go zainteresowania i delegaci na­
si zarówno w swych wystąpieniach 
jak i w prywatnych rozmowach 
nieustannie wracali do tego tema­
tu. Ale wracali ze skutkiem. I mie 
liśmy w lej sprawie za sobą nie 
tylko- sam Kongres, ale przede 
Wszystkim galerię, cudowną gale­
rię Kongresu, która przez cztery 
dni obrad słuchała z niesłabnącą 
uwagą przemówień, wygłaszanych, 
w  7 jęz. jednakowo przez wszyst­
kie! i rozumianych. Galeria Kon­
gresu to oddzielny zupełnie roz­
dział. Pełna życia i entuzjazmu, 
wypełniona po brzegi, reagująca 
na każde ładnie sformułowane zda

o nienaruszalności naszych granic 
zachodnich.

Nie tylko Kongres i jego galeria. 
W Lublanie na olbrzymim wiecu 
przed dworcem kolejowym w imię 
niu delegacji polskiej przemawiał 
generał Korczyc., Lubiana jest sto­
licą Słowenii. To właśnie Słowe­
nia ma nierozwiązaną sprawę Krai 
ny Julijskiej. I gdy padły słowa, 
że my w Polsce rozumiemy ich 
dobrze, że oni są granicą Słowiań­
szczyzny na południu, a my na 
północy, że słowiańskie są ziemie 
zachodnie i słowiańską Kraina Ju 
lijska, tłum nic odpowiedział ste­
reotypowym skandowaniem, lecz 
okrzykami: „tako je“ (tak jest).

Delegat polski na Kongresie 
Wszechsłowiańskim, 

prof. Kazimierz Wyka

Wiceprezydent KRN Barcikowski i Marszałek Tołbuchin

nie i każdą słuszną myśl, wiwa­
tująca na cześć solidarności sło­
wiańskiej — reagowała leż żywo 
i entuzjastycznie na każde słowo

W, wiecu, który się odbył dnia 14,12.l9iíi r. w Belgradzie, na cpeść 
wzięło udział 200.000 osób

Kongresu Wszechśłpwiaimkiego

Dużo zresztą dla popularyzacji 
naszych Ziem Odzyskanych uczy­
niła wystawa polska, nad którą 
pracowali pik Borowy i art. Bo­
gusz, a która była najlepszą ze 
wszystkich pięciu wystaw słowiań 
skich. To nie tylko nasze zdanie. 
Tego zdania byli prawie wszyscy 
zwiedzający — nie wyłączając ar 
iystów i malarzy radzieckich, cze­
skich i innych.

Przyznaję się, ż* trochę . ińnfc 
prześladowało w Jugosławii uczu 
cie niespłaconego długu. Zdawało 
mi się wciąż, że my nie okazujemy 
dla nich tyle zainteresowania i 
współudziału, ile oni nam. Zdawa 
lo mi się, że jest to jeszcze rachu­
nek do wyrównania. Do tego zre­
sztą jeszcze powrócę.

7?. Juryś

W MARINO Z FONTANN RLYNĘ- 
LO WINO ZAMIAST WODY. W tym 
małym miasteczku włoskim niedaleko 
Anzio istniał od setek łat zwyczaj, że 
w dzień święta winobrania z 11 fontann 
miejskich płynęło wino zamiast ■ wody. 
Mimo zniszczeń, jakie miasto dotknęło 
w ciągu wojny, także w tym roku wła­
dze miejskie nie mogły zdecydować się 
na odstępstwo od starych tradycji. Wła­
ściciele winnic dostarczyli na ten cel ze 
swych zbiorów 400 galonów wina i w 
ten sposób z dwóch fontann ludność 
przez godzinę mogła czerpać zamiast 
wody wino. Poza tyni świętujące tłumy 
były „bombardowane“  z powietrza 3 to­
nami gron winnych. Oto Co znaczy pro­
wadząca do dziwactw wierność tradycji.

W DAWNYCH CZASACH OBYCZA- 
JE ZAKAZYWAŁY KOBIETOM ZA­
MĘŻNYM POKAZYWANIA SIĘ Z 
GOŁĄ GŁOWĄ. Chodzenie z odkrytymi 
włosami było przywilejem jedynie dziew 
czat, a jeżeli mężatka pokazywała wło­
sy, uważało się ten postępek za grzesz­
ny. Dlatego jako niezbędną część stroju 
kobiet zamężnych wprowadzono czepce, 
aby nawet nikt z rodziny, poza mężem, 
nie widział ich włosów. Kiedy czepce 
stały się w tym względzie za niałym za­
bezpieczeniem, pojawił się w XVI wieku 
w niektórych stronach zwyczaj ucina­
nia włosów mężatce.

NIEDŁUGO BĘDZIE MOŻNA PRAG 
PAPIER. W produkcji papierów nie po­
datnych na działanie Wody, próbowano 
dotąd używania rozniąity.ęh domieszek,

ostatnich latach wszedł w użycie nowy 
materia! tzw. „Silicon“, wytworzony z 
krzemionki, będącej głównym składni­
kiem piasku. Silicon wśród swoich róż­
norodnych zastosowań służy do wytwa­
rzania syntetycznych . lakierów i synte­
tycznego kauczuku, które są odporne 
na wszelkie zmiany temperatury. Papier 
nasycony siliconem, wykazuje nie tylko 
odporność na wodę, ale jest równocześ­
nie niesłychanie trwały i z tego wzglę­
du może być nawet .prany.
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W ybuchy uszłyszeliśmy w. dość znacznej ji*k 
odległości od kina, na ul. Marszałkowskiej, 

kolo placu Unii Lubelskiej. Nam się udało, ale za 
to „Kazik“  zginął. Ten jasnowłosy, młody uczeń, 
syn tapicera, z którym byliśmy na akcji na Po­
wiślu. O nim to właśnie Niemcy nadawali przez 
„szćzekdefeki“ .

Wanda opowiedziała mi szczegóły akcji w k i­
nie „Napoleon“  na Placu 3 Krzyży, gdzie „K a­
zik“  zginął. Otóż „Kazik“ , który był jeszcze z je­
dnym Gwardzistą, uparł się, że sam wejdzie do 
środka.

—  Po ćo masz się niepotrzebnie narażać. Ja 
znam niemiecki, więc na mnie nie zwrócą uwa- 
g!, przecież to bardzo proste i nie ma żadnego 
niebezpieczeństwa —  perswadował koledze.

„Kazik“  wszedł do kina. Niezatrzymany przez 
nikogo udał się na salę, gdzie za kilka minut miał 
się rozpocząć seans. Udało mu się jak sądził, 
mespostrzeżenie, podłożyć bombę zegarową, gdy 
skierował się jednak ku wyjściu został zatrzy­
many i otoczony przez kilku SS-manów, którzy 
chcieli go zrewidować. Wtedy „Kazik“  rzuca je­
dyny granat jaki miał przy sobie; rozlegają się 
jęki i krzyki rannych Niemców. Chcą go wziąć 
żywcem, lecz „Kazik“  broni się z determinacją. 

Pół godziny trwa ta straszliwa walka, jedne­
go, uzbrojonego tylko w pistolet, przędą całej 
zgrai rozjuszonych i uzbrojonych po zęby Szwa­
bów. Nadjeżdżają wezwane przez Niemców po­
siłki. Padło już kilkunastu Niemców, od celnych 
strzałów „Kazika“ . Powystrzelał wszystkie na­
boje, aż pozostał mu jeden, ostatni. I tym nabo­
jem „Kazik“  odbiera sobie życie.

—-  Nie dał się wziąć żywcem — kończy Wan­
da swe opowiadanie, zaciskając zęby i widać, jak 
diężko przeżywa tragiczną śmierć swego towa­
rzysza, z którym tyle czasu chodziła razem, na 
akcje.

Wszyscy głęboko przeżywamy śmierć Kazika, 
stal się on dla nas jakby symbolem nSeugiętosci 
i  zdecydowania.

„Nie dać się wziąć żywcem“ . Te słowa stają I 
alę dewizą wsmyetkich nasayah bojowców.

II MII ■ ń a

Mieszkałam wciąż u sędziny . na Żoliborzu. 
Mieszkanie moje było teraz przez dłuższy okres 
punktem łącznikowym jak też i punktem roz­
dzielczym instrukcyj: i rozkazów dla niektórych 
oddziałów Sztabu. Utrzymywałam łączność z 
wieloma ludźmi.

Pewnego dnia przyszedł, „Profesor“  (mecenas 
Duracz). „Profesor“  zrobił na mnie olbrzymie 
wrażenie. Byłam dumna, że i tacy ludzie są u 
nas. Staruszek o siwych włosach i siwej brodzie, 
nieco pochylony, chodził wolniutko, opierając się 
ciężko na lasce, z którą się rzadko kiedy rozsta­
w ał. Przychodził dość często. Gdy o umówionej 
godzinie otwierałam mu drzwi,-na korytarz wy­
sypywały się wszystkie moje sąsiadki, Marysia, 
a nawet sędzina, zaintrygowane' w jakim celu 
przychodzi do mnie-tak dystyngowany.staruszek.
Witałąm go wtedy głośno i. wylegnie,..całując
w rękę i nazywając go teściem, a „Profesor“  nie 
mniej wylewnie i serdecznie Witał swoją „syno­
wą“ , całując mnie w czoło. Ciekawość moich 
sąsiadek została zaspokojona, gdy wytłumaczy­
łam, że jest to. ojciec mojego męża, który przy­
jeżdża z prowincji raz na tydzień, , by dowie­
dzieć się o losie swojego syna, siedzącego w obo­
zie.

—  Dobrego i przyzwoitego teścia ma pani — 
chwaliły go, gdy opowiadałam, jak pomaga mi 
materialnie i daje pieniądze na wysyłkę paczek 
do obozu.

Umiałam godzinami rozmawiać z nim na ró- 
źme temafey. Podziwiałam go wówczas i zachwy­

całam się jego głębokińr umysłem i przepięknym 
stylem. Nie wiedziałam wówczas, że „Profesor“  

. to słynny adwokat Duracz, nie wiedziałam kim 
jest, ale czułam.;że musi to być człowiek wielkie­
go ducha. Widywałarn go często na ulicy, jak 
cierpliwie pomalutku szedł do swojego celu, nie 
zważając na mróz, lub śnieg. Spotykałam go 
W1 przepełnionych tramwajach, z trudem prze­
dzierającego się ku wyjściu.

Jakże ogromnym podziwem, szacunkiem 
i współczuciem zarazem przejmował mnie ten 
człowiek. Podziwiałam go, że mimo wieku i cho­
roby poszedł za innymi na twardą służbę, lito­
wałam się, bo czyż taki człowiek mógł fizycznie 
łatwo podążyć za nami młodszymi wyboistą dro­
gą? I jakże nienawidziłam Niemców, że takiego 
człowieka, który w normalnym czasie mógł być 
Czymś wielkim dla społeczeństwa, że człowieka, 
który po długim, uciążliwym życiu wypełnionym 
pracą w służbie prawdziwej sprawiedliwości, po­
winien mieć na starość, zasłużony odpoczynek, 
zepchnęli w straszliwe podziemie.

Gdzieś w początkach 1943 r „  miesiąca nie pa­
miętam, „Profesor“  wraz z żoną został wycią­
gnięty przez gestapo z mieszkania i odwieziony 
na Szucha. Naoczni świadkowie, którzy przecho­
dzili przypadkiem koło domu „Profesora“ , Wi­
dzieli go, jak zgrzybiałego, siwego prowadzili 
gestapowcy i wepchnęli w oczekujący samochód. 
Przypadkowym widzom pięści "zaciskały się 
z wściekłości, ale byli bezsilni.

Nazajutrz dostałam polecenie, by zgodnie z za-
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sadamLkonspiracji wyprowadzić( się z mieszka­
nia, którego adres znał „Profesor” . Jednak sie 
nie wyprowadziłam. Miałam głębokie zaufanie 
i ani na chwilę nie przestałam wierzyć, że „P ro­
fesor“  się nie załamie. Byłam zupełnie spokojna. 
I tak też było. : \  \

Mimo ciężkich warunków, tym ciężej znoszo­
nych przez „Profesora“  z powodu choroby, mi­
mo bicia w śledztwie, „Profesor“  nikogo nie wy­
dał. Dochodziły wieści, że umarł na skutek f i­
zycznej udręki, zadawanej przez gestapo na Szu­
cha i w Pawiaku, a może też został rozstrzelony. 
Nie wiadomo. Faktem jest, że nie żyje.

SPOTKANIE Z „JASIĄ“

Poznałam również „Jasię“  (Małgorzata For­
nalska).

Wiele słyszałam o „Jasi“ , gdyż była ona dla 
nas  ̂przykładem i wzorem kobiet bojowniczek, 
toteż byłam niezmiernie zdumiona, gdy pewne­
go dnia przyszła niepozorna, w średnim wieku 
kobieta, bardzo skromna i niczym szczególnym 
nie zwracająca na siebie uwagi.

Miała jednak w sobie coś, czego nam wielu 
ludziom przechodzącym ciężką szkołę życia, 
brakło, czego w ciągłej walce wyzbywaliśmy się 
lub wstydziliśmy się nieraz ujawnić. Było to 
wielkie umiłowanie ludzi, odczuwane na każdym 
kroku przez tych, którzy się z, nią stykali i w. pra­
cy i w życiu codziennym. Bila. od niej wielka ser­
deczność, brak której u innych tak często się od­
czuwało. „Jasia“  macierzyńskim wprost uczu­
ciem ogarniała i otaczała każdego, kochała czło­
wieka takim jakim był, z jego błędami i przywa­
rami. Stąd też napewno wypływała u niej wiel­
ka pobłażliwość dla ludzi, którzy , tak chętnie gar­
nęli się do niej i opowiadali je j swoje troski 
i zmartwienia. Każdy znajdował u niej wyrozu­
mienie i gdy inni często skakali sobie do'oczu, 
„Jasia“  zawsze ciepłym słowem, potrafiła zała­
godzić i uspokoić rozgoryczonych i rozgniewa­
nych.

(d, ć. o.)
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